
Z posiedzenia Rady Państwa 
... 

~li~ w num~rrn: * * * 

Najciekawsze pytanie tygodnia * Astronauci * 300 lat prasy polstliej 
Oficerowie oświaty * Spotkaniu zn starożytnością * Sylwetki 
Miłość jest stara jali świat * 7 godzin życia * Sport... sport... Nowe 

w łódzkim 

• • nom1nac1e 
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem Wydanie A Cena 50 gr świecie nau'kowym 

lłok XVI Łódź, niedziela 20 i poniedziałek 21 lisi-Opada. 1960 roku 

WARSZAWA (PAP). Na po
siedzeniu w dniu 19 bm. Rada 
Państwa mianowala: 

na stanowisko ambasadora 
nadzwyczajnego i pclnomocncgo 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej w Republice Gwinei -
Władysława Domagałę, 

na stanowisko ambasadora 
nadzwyczajnego i pelnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej .w Królestwie Jemenu 

Niechai świat oczna prawdę 
o skutkach woiny iqdrowei 

Nr 277 (4352) Kazimierza Sidora, który bęrlzic 
pelnil tę funkcję obok stano
wiska ambasadora nadzwyczaj-

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Karły Nauczyciela 

Doniosła propozycja Polski 
w Komisji Politycznej ONZ 

NOWY JORK (PAP). Delzgacja. polska na XV sesję 
Zgromadzenia Ogólnego N-: zgłosiła w sobotę w Komisji 
Politycznej projekt rezolucji w sprawie za11oznania wszy
stkich narnclów ze sk11tkami, jakie pociągnęłaby za sobą 
wcj11a, prowadzona. przy użyciu broni jądrowej, T 

1 Powoluje komitet złożony 
z„„„ (rezolucja nie wymie-

nia jeszcze państw przyp~ 
red.). 

2 Zaleca rządom tych kra-
jów, aby wyznaczyły po 

jednym przedstawicielu i za-

• Projekt rezo.lucji gło&'i m. in.: świadoma skutków wojny post<i 
wa narodów mogą stanowić waż 
ny czynn1k sprzyjający osi.ągnię 
ciu P'O•roz\lmienia w spra.wi·e po
wsz-echn ego i calkow1tego l'OIZ

brojenia: 

pewniły tym przedst.awiciclom 
zespót doradców, teoretyków i 
praktyków z dziedziny fizyki, 
chemii. medycyny i nauk tech
nicznych. 

Z.gromadz.eni.e Ogólne, prz·eko
ne..n.e, że ukształtowana w opar
c•u o st.wie.rdzenia autoryta
tyv.'11ych p;-zed!staiwici.e1i nau1ki, 
ś,.„ a tow a op!m.i a publiczna oraz 3 Zaleca, aby komitet opra

cował na podstawie włas
nej wiedzy jego członków i do
stępnych materiałów, a także 
<1f>racowań, których mogą do
starczyć mu poszczególne rządy Nowe decyzje rządu 
z własnej inicjatywy, sprawo-

WARSZAWA (PAP). - Hl bm. 
ni\ konferencji prą4jiowej w U
rzędzie Rady MiniMrów poin
formowano dziennikarzy o no
wych decyzjac)1 rządu. 

Do Sejmu przęslany 7osta1 
projekt rządowej ustawy o ko
lejach. Stanowi ona w pewnym 
sensie podstawę prawną dla 
działalności kolei w obecnych 
warunkach. Opracowanie tej u
c;t;.wy było konieczne, bowiem 
dotvchcza3 wiele zagadnień ko
l j1;ictwa · rcg1,;.:,owaly przepisy 
jeszc..,,c z okresu międzywojen
nego, .które już dzis 'nie 4dają 
egzaminu. 

O!<tatnio .rząd podjął szereg 
ucln\•al. Kilka z nich dotyczy 
budownictwa. Np. podjęta zo
stała uchwala w sprawie usta
lenia kosztów jednostkowych ""'. 
budownictwie mieszkalnym. Je1 
m;,·ś~ą przewodnią jest zapew
nienie wlaściwego poziomu 
kosztów budownictwa mieszka
niowego, realizowanego w la
tach 1961-65. 
Inńą uchwalą „budowlaną" 

jest uchwala w sprawie pomo
cy pa1istwa dla budownictwa 
mieszkalno-pensjonatowego. Cho 
dzi tu o pomoc dla osób budu
jących lub odbudO\'lUjących o
biekty o charakterze pensjona
tów (ich powierzchnia uży1 ka
wa nie może przekraczać :?20 m 
kw.) w różnych miejscowoś
ciach uzdrowiskowych, turysty
cznych i wypoczynkowych. O
soby te będą mogły korzystać 
z dlugot~rminowyC'h kredytów. 
ulat.wicti w zaopatrzeniu mate
rialo""-ym. 

Od rllużs;;:cgo czasu głośna 
jut byla dyskusja w spra".nc 
uregulow3nia gospodarki wod
pej w dorzeczu Dunajca. Przed 
kilkoma dniami prezes Rady 
Ministrów wydał w tej sprawie 
zarządzenie. które zobowiązuje 
prezesa Centralnego Urzędu 
Gospodarki Wodnej do opraco
wania i p1·zedlożenia KERM do 
1 lipca 1961 r. zalożeń w tej 
sprawie. 

Powalane zostaly także komi
sje: w sprawie dokonania ana-

Japonii 

lizy zatrudnienia i rozmiesz
czenia tzw. samodzielnych pra
cowników nauki oraz w sprawie 
przeprowadzenia analizy pro
jektu organizacji zaplecza tech
nicznego w rolnictwie. 

zdanie stwierdzające, jakie 
skutki spowodować może uży
cie broni jadrowcj. w szczegól
ności, jeśli chodzi o życie i 
zdrowie, dobra materialne 
kulturalne ludzkości. 

I 

Z oknzji Międ7.yn!1rodow<'~o Dnia Ka,rf'.y Naucz:vcirla
1 

w Sali 
Ji.ongr.c5:.owej PKiN w 'V:uszawie o<lhyla Fię centralna akadctnia 
z udz1a.łern przedstaw i rieli n.:i,}w yżs7.ych wla.dz party,jn~·ch i JHll\„ 
st1w0twych. Uczr.slniczyli w njc,j 1H1Hc7.yciclc stolicy i wojc·w6;1z„ 
twa war&z.aws.ki•cg:Q oraz dclega ci ze wszystlcich wojewórtzt'w. Policja strzela 

do robotników 
panamskich 

NOWY JORK (PAP). - We
dług donicsieii z Panamy, poli
cja otworzyła ogieii do strajku
jących robotników amerykań
."lld-ej plantacj.i „United FruH 
Company„ w Puerto Armucllcs. 
Jedna osoba została zabita, 4 
ranne. 

Policja próbowała poprzednio 
rozpędzić demonstrację strajku
jących za pomocą gazów łza
wiących. 

łl Zaleca, aby sprawozdanie „ komitetu zestala opracowa
ne najpóźniej do dnia 1 czerw
ca 1961 roku i. zostało przeka
zane rządom wszystkich paóstw 
bc;dących czlonlrnmi ONZ oraz 
organowi, w którym toczyć się 
bc;dą rokowania rozbrojeniowe 
- do wykorzystania. 

S Apeluje do rządów wszyst
hkh paiistw, aby wydaly 

w swych językach w masowym 
nakładzie sprawozdanie opraco
wane prze<: komitet i aby prz.v
czynity się wszechstronnie do 
jC'go rozuowszechnienia wśród 
społeczeństwa . 

6 Postanawia wpisać sprawo
zdanie komitetu nn porz<1-

clck obrad XVI sesji Zgromri
dzenia Ogólnego NZ w celu 
rozpatrzenia. 

Nowy system finansowy 
1 przedsiębiorstw 

przemysłowych i ziednoczeń 
WARSZAWA (PAP) . .T'lłk informowaliśmy, Rada Mini

strów podjęła uchwalę usta.tającą nowe zar;.a<l.y gospo.dar
k1 fman&owej pal'isitwaowych przcd.~iębi<•rsLw prze.myc;Jo
W~"Ch i ich .zjednoczeń. Projókt uchwały op1·a,c0owala Ko
mi0sja nądowa, której praca'll'li l<ioeraowa! wiceprezes Rady 
Ministrów - Eugeniu<'•Z: Szyr. Uchwala kodyfi:;cuje i uzu
pelnfa obowiązujące za.sady sysl.z:mu finansowego i dosfo
sowu.je je dQ warW1ków naistępnoej pięcfolatki. 

Uchwała Rady Mtnis.trów za;pcw 
n la przede wszystkim prz1>ds.i<;· 
blorsi~wom 5'1iale, kilkule·tnie 'fSka. 
źnlki linansowe w zakres·ie po
dz:alu zysku i amortyzac,ii. Do· 
tychc:i;as wskaźniki ustalane co 
rocznie undemoźliwlaly prze<11sie
bLorstwom. prf!wadzenie dlugcoki~e 
!>Owej p~htY!<I w Zakresfo go·S·PO· 
darowa.nia . srod.kami trwałymi i 
obrotowymi. 

wiad0>mo, d<>tację. WysO'kość tej 
do~ac,ji w budżecie państwa· była 
dotycJrnzas ściśle limltmvana, 
Uchwala umożliwia. przekracza· 
nii_i,,Jimltów (\otacji w przypadku 
pnt>kroczenioa planów pr<>tlukcyj
nych w asonymentaclt deficyt.o
wych, ale watnych clla zaopa.'trze 
nla przll'myslu i rynku. Znic\>ie· 
n!e tej „bariery" powinno przy
n1e$c 'v efekcie zwiększenie ta
kle' proodukc.ji, mającej z,na.czcnie 
dla naszej go<Spodarkl. 

Odznaczenia dla 

z okaz.ii 
Salę Tea.tru Noweg0 J)rzv ul. 

Wiqckmvski.ego wypełniło wczo 
raj kilkU1set pr~ds.\awicieli na
ut-zyc'el.\>twa łó<lzkiego, którzy 
przybyli na uroczystą ak<i<:le
m ię. zo·rganizowaną z okazji 
i·ch święta Mic;<lzynarna.P-. 
woe.i::o Dnia Ka.rty Nau-czyc:ela. 

W prezydium ak<idemji za
s'<e·dli m. in.: wkem'nister St.a 
n\sl<iw Och<ib. &ekretarz KIJ 
PZPR Hieronim Rcjni.aok. prze 
wodniczący Lodzkje"{o Kom'te
tu FJN dr Leon Nitcaki. ku
ra.tor okręgu 1c.z.koln·ego n1, Lo 
dzi mgr Jan Lukas.z,e<wicz <>raz 
zasluż€'t'i lódzcy n.uuc:zyc:el<C?: 
Heic'lla PotQgowa i Jan Za
c.zick. 

Po odegrani1u hy.~n.u. n.arod0 
wego w imieniu Lódzk1cgQ Ko 
mJ.tetu Obch.cdu Dnia N<1u,..3y_ 
c'oela zel:J.rnnyeh .<JCrd,zczn:e r>~zy 
witat r.ektO!r Polit.r:chnitki, prot. 
1\llY•czysl.aw Kl'rmek. 
• Z kolei zab:·al gl<XS wiroprzc 
wcdn1cząc.v R.N m. Łodz.i mgr 
Gabr:e1 Gór.t.owski. Oznajmił 

Speidel na inspekcji 
we ł"'rane.ii 
PARYŻ (PAP). - Były gene

rał hitlerowski, obecny naczel
ny dowódca wojsk lądowych 
NATO w Srodkowej Europie, 
Speidel dokonał w piątek in
spekcji jednostek Bundeswehry 
stacjonujących we francuskich 
bazach Mourmelon i Sissonne. 

CAF - Int. Mahi •rzewFl'<i 

najleoszych 

akademia 
Nauczyciela 

on. :ż€ decyzją władz partyj
nyeh i. m;ejsk.ich przyznano na
uczycielstwu Jódzk'emu dodat
kowo 45 izb m:c.szk.alnych. 

Nastęi:;n1ic w im'en;u rz-1du 
serdeez.ne ż:;czen'a lód7.l<im na
uczycielom pr~.~kazal wicien-uo. 
Sta.ni.sla·w Ochab. 

Jak.o ostatni zabra.J glo.s pre
w.s łódz;'.~iego ZNP - Henr"k 
Ochę<l.alski, który w im'.1?n!u 
związku zlożyl nauczycielom 
serdeczne życzen·a. Odczyt.at 
on t;~kżc l'sty gralulacyjne od 
KL PZPR i Prezydi.um RN m. 
Lodzi. z.awicrajaoe w.vrzzy u
zm.ania dla łódzkich nau<:zvc;e
li, którzy n jc szczędzą wy~iłku 
w ksztaltowa.niu umyslów i cha 
rakterów dz.:oal i mlodzie!·.y. 
Prez.,c,s ZNP odczytał także pro 
.i0kt dcp.e.szy nau>CZyóeli do 
prz-ewo.dn:cząe€g-0 Ogólnopol
sk.'e_go Komitetu Oochodu Dnia 
N.au·czyc:ela Alek;:,andra 
Zawadzkie.go. W depeszy iej 
czytamy m. in.: 
„Żywą. radością. napa.wa nas 

zaszczytne ·wyróżnienie rooot
niczeJ ~dzj pr7~ odznac'lenie 
jej w 5.3 Rocznicę ncw<>lucji 
1905 roku OrdeN'm Bud<>wni
C2eg<> Polski Ludowej. Swi>a
d<>mi doni<>islośc; sw~·ch zadań 
i oCd pow:edzia ln e.i ro li w ży
ciu kulturalnym i s1>olec7.11ym, 
nauczylliele łódzcy przyrzelrn,i11 
nie S?Jrzęd2dć trudu i wysiłku 
w pracy nad k.małtowaniem 
umysłów i charakterów młode 
go P<>k<>lenja". 

Min. Rybicki z wizyłq w Łod7.i 

Po przemówienl.ach odcz;r\ann 
lJsty od"ZJnacronych nauczycieli, 
którym dzisiaj wręC2J0nc zo.s\.;;
ną trzy odz.naczenfa pm'tstwo
we. 19 związkowych i 20 h<>P"
rowych odznalc m. Lodzi. Eksperyment widzewski W <liniu Hl bm. w l3€lwcde
rze tytułem Zasłużonego N<i.
ucz~iela PRL wyró.i:n'ony 7.0-

eg1,amln. 40 chtopców ze Studzień stał Jan zacz.ek _ nauczycid 
ca zamieszl<ało na terenie zakla- Studium NauczycleLs.!<;og0 nr 1. zdał egzamin 

19 bm. w Łód7lldch Zakładach 
Włókien Sztucznych na Wi'!l.zewie 
od~~ra. S·i~ niecodz.ienna uroczy. 
stosc. Było nią &po,t.kau1ie ministra 
s0nr'.lwiedliwosci - llf. Rybicl<iego, 
wyzszych urzę!lnLkńw MinisteT
stwa oraz pedagogów i wychowaw 
c6w z grupą ml.oclzieży, która rok 
temu przybyła z Zakładu Po.praw 
cz.ego w Studz,ieńcu do fabryki 
w1dzewr•klej, aby rcn,począć w niej 
pr~cę. - nowy okres reed·uka.CJ·i. 

dów i tu pod opieltą ki<lrowni- f k' Or<l ctwa, majs·trów i robotników roz K•rzyże.m O hc'E?r& im e;·u 
poczęło normalną pracę. Odrodzenia Pol.<>.ki udokor0>'o11ana 

Po roku zało.ga „Widzewa" z 11 • z.ostała również w Belwederze 
zna.niem wyraża się 0 postawie Mioczyslawa Nikolajczuk 
wychowa.nków zakladn w stu- nauczycioelka XXVl Liocum O
d~ic1icu, s.wą. i>rai:ą i zachowa- góln1oksz,talcącego. 
~~e~,:~lurZ:~~t~?:/.~v. na za.ufanie Dalsze 3 <>_dzn<ic~ia pa.iktwo 

ta;~ibardziej za.slnż<>nym pe.dago W części artystycznej ze...«~<ił 
gom i wycltowawcom min. R~bi· Tea~ru Nowe.go wystaw1J szl .. uKę 
cki wr~czyt wy~o.kie od?.nacze11ia W1!11ama S.zelkJ!wi:ra - „Jul1\ISZ 

Uchwała wi>rowadza Istotne no· 
v . 1 w dziedzinie finansowania 
wyrobów clM!cytowych, a wi~c 
tak;.ch. l<tórych ceny zbytu n!oe 
pokryw3.Ją w pe!nl kosztów pro
d1·kcjl. Przcd$·lębiorstwa produku
Ją.ce ta.kle wyr"Oby o~:iymuJą, ja.k 

Z tnlc.Ja.tyw~ takiego eksipery~ 
mentu wystąp·1~0 k1er-0wnictwo za 
kłlJ:d?w n.a Wi<lzewle. Po rocznej 
probie stato sią ja~ne, że ta f<>r
ma reedukacji mł<>dzieży, k1 ó.ra 
weszła w kolizję z praw1>m, zdała 

Mln<i~ter Rybie>ki serd~cznie po- we otrzymaJą.: Joz,ef Alich'1JC
dziękowal kierownictwu zakta- w:cz - Kfz.vz Oficerski Orde
dćw na Widzewie J wycb<>waw-1 ru 00.ro<l.zernt Pol-s.ki ora7. Je
C?i-' Z<; _studzi1>i1~a. za i.eh wy~H- rzy Sm~ .. \ i S. taru'o;law Jói.w:cki 
k-, uw1enczone pięknymi rezulta- _ Krzyże Kawa1.er~•!t!e. 

pańsbwowe, (PAP) Cezar", ~i) 

nego pełnomocnego PRt: w 
Zjednoczonej Republice Arab
skiej, na które został miano„ 
wany w październiku br. 

Rada Państwa powołała na 
stanowiska profesorów zwyczaj
nych szereg naukowców - pr~ 
fesorów nadzwyczajnych - re„ 
prezentujących różne ośrodkił 
akademickie, w tej liczbie prof.; 
Zygmunta Zahorskiego z Uni~ 
wersytetu Łódzkiego. Doc. Mi· 
kalaj Łaźniewski (również UL) 
powalany został na stanowiskQ 
pro(esora nadzwyczajnego. 

Rada Pai'tstwa mianowała na 
stanowiska sędziów: Trybunału 
Ubezpieczeń Społecznych 
Wladysława Pogorzelski€go i 
Jana Tadąusza Wasyleckiego; 
sadów wojewódzkich - 4 oso. 
b:i', okręgowych sądów ubez· 
pieczeń s lecznych - 3 osoby; 
sądów p;:iwialowych - 25 osób. 

Rada Pat1stwa nadała sztan• 
dary 21 j~dnostkom wojsko
wym. -Stan wyjątkowy 
w Boliwii 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donoszą agencje zachodnie. rzą1 
boliwijski rozszerzył w sobotę 
stan v:yjątkov-'Y na teren całe
go kraju. 

DotYchczas stan wyjątkowy 
obowiązywał tylko w niektó
rych okręgach i wprowadzony 
został po trwających od dwóch 
dni antyrządowych demonstra
cjach ludności. w których zabito 
około 100 osób. 

Sesja naukowa 
w Sieradzu 
W dniach 26 I 27 listopada. 

br. społeczeńst:wo Sieradza bę
dzie miało możność upo1.nać 
się z najwybitniejszymi naukow 
can1i naszego województwa ł 
Lorlzi, którzy zjeżcliają tam na. 
ses.ię naukową. 
Sesję tę poświęc'1>ną Siera

d7.owi, organi·zuje Po\\·iato•wy 
Komitet Obchodów Tysiąclecia 
Pań.st.wa Pclskiego wspólnie z 
Oddziałem Lód>lk1m Pol.skleg<> 
Towarzystwa · · Hist<Jt'yoemego i 
Muzeum w Sieradzu. 

rcdc7as clwudni<>wych obrad 
wygl-0szo·n~·cłt 7.i>sta.rl.ie 11 refe
ratów naukowych pl"Zez uaj
w~· qi.t.niejsz:vch naukowców Lo
d?.i i Sierad7,a., Oto tytuły nie
których z nich: „Sian badań 
nad Siera-dliCZl'Zną", „Udział 
ziemi sieradz.kiej w ruchach na-

nctowo - WYZ'l-Voleńczych \V 
XIX wieku", „Szkoln.lctwo w 
Sic-radzkiem do polowy XIX 
"\\riekuu Hp. 

Sesja. odbędzie się 
sali gim na.stycznej 
OgóLnok~';'.talcące;;o. 

w nowej 
Liceum 
T. J, 

W Dniu r\auczyciela 

Marian Piechal 

Ilekroć 
zamknę oczy 

PANI WANDZIE 
LORENTZOWEJ 

Pierwsze lata mubaekie, 
lala nier&zważnr: 
gmach Slik.olny w drzew 

zieleni. 
wzruszenia. 1>rgany, 

l 
gra w pamięci próg, ławka, 
dr-iwi i okno każde, 
jak klawisz e.zułym palcem 
wspomnień dotykany, 

Jasne twarze kolegów, 
wychowawców twarze, 
ilek.rl>Ć zamknę oczy, 
w~·raźnie je widzę 
i czytam w nich, ilekroć 
o czymś pięknym ma.rzę, 
jak w ulubionej ksią.:ice 
świetliste stroruce. 

Poozą.tek w-1,ią.łem od was 
jak slrumie1i od źródl11o 
rodzice moi, driliś już 
popioły bez ognia, 
tym ogniem prześwietlona 
mlodi>ść moja. trudna 
przez tych, którzy mnie 

, PO W1l~ 

wiedli z nocy do dnia. 

Odtąd płonę I płynę, 
marzę niedo.rzecznie, 
aż zniknę cały w słowach, 
w cienie liter wsnuty, 
I tylko w tych literach 
dźwięczeć będą wlecmie 
ża·rem krwi, bf.clem setta 
wypclnione nut·y. 



Dzień Nallezyeiela 
w wojewódzlwie łódzkim 

Nauczycie le naszego woje-
wódi:twa olxhodzill wcżoraj u. 
roczyśc;.e •woje święto - Mię 
dzynarodowy · Dz:eń Karty Na
uczyóela. We wszystkich po
w iatach odbyły .się uroczy.sto 

Uroczystość 
w Wieruszowie 

aka<lemie. w których wzięli u
dzia t prz.ed a tawicie le Komitetu 
Wojewódz.!Ge go PZPR, Prezy
d ium Woj. RN 1 Kuratorium 
Lódzkiego Okręgu Szkolnego. 
M. in. n.auczycielL WierU-«Zowa 
odwie<lzili: I sekretarz KW 
PZPR Stefan Jędrys7.crzak "i 
przewo.d.n iczą.cy Prez. WRU 
Francisulc G1·ocbalski (o ur::i
czystościach w Wleruszowie p L
szemy oddz'elnie), nauczyc1~1i 
Kutna - sekreUłi"Z KW PZPR 

Wero.raj odbyła się w Wie- Muszyński, nauczyd.ełi PL<:>•trl'O 
ruszowie uroczysto_gć wmurowa- wa - wioeprzewoclni-czący Pre 
ma aktu erekcyjne.go pod bu- zydium WRN - Jerzy Pryma, 
dQwę pierw.fizej w powiecie nauczycieli Pabianic - w10e
ii?Jkoly - Pomnika Tysiącleeia. przew. Prez. WRN - Edward 

Po odczyta111 iu depeszy od se- Majek. Kurator Lódzk:ego 0-
kreta>l'za Rady Państwa J. Ho- kręgu Szkolnego rn.g1• Leopold 
ro<leckiego, który !1fzeslal wla- Sas odwiedził nauczycieli Pa
dwm powiatu i nauczycielstwu ję=a, pow. lódz.ki~ i Skier-
1."erdeozine po.zdrowienia, zabral niewi.c. 
glios przewodniczący Powia·to- O charakter.ze tegoroczinych 
wej Rady Narndowej Jan akademii naucz:i~ielsik'ch p[.s.a
Owozarek. Z kolei pr.zemawial liśmy już uprze<lin io. Dziś che~ 
r setkretarz KW PZPR Stefan my dodać tylko to, że odl:Jyly 

s:ę one w niezwykle mili:.:j Jędry.9ziozak. Przy.pomniał on atm.o.sferze. 
m. in„ że prZJed wojną na te- Oprócz akademii, nauczyciele 
renie pow. wieru.szow.skiego m'eli inne je.srez.e atrakcje. Np, 
było zaledwie 7 s21kól, obecnie 30-osobowa grupa nauczyc'.eli. 
111atom'aat jest ich 42. z pow. wleluńskiego odwie<lzi-

Po odczyta:niu aktu eirekcyj- la WCiU>ra i Jódzi(!e zakłady pra 
nego przez podinspektora szko.1- cy. a nauczyCiele z innych m:ej 
nego ob. Urbainia•ka, przewo.d- sccwośel nie uprzemys!ow'.o
:r:ic~ący WRN Grocha.lski do- nYch _ byli z wizytą w z.akia 
ikona! wmurowama aktu. dach pracy Pabianic Radom-· 

Po przemówieniu kuratora, 
wioeprzewodniczący BrOIJ'tiar-
czyk, w i.mieniu KW PZJPR 
Prez. WRN, podziękował r...a
ue:zyc:elom za ich tl'tLd i do
tychc:z.afi.owe QSoiągnięcia oraz 
ży<:>zyt dal.szych .swkcesów 
.s.z,c.zęścia w życiu Ql90b'.stym, 

W części artystycznej n.au{!'Zy 
cieLe obejrzeli operetkę „Roz
ko=a dziewc.zyna", 

Należy dodać. :że trojgu na
uczyeielom z naszego wojewódz 
twa Rada Pa1'ustwa prz.yzn.ala 
wysok'e odznaczenia za wybit
ne osiągnięcia w pracy zawo
dowej. Odznacz,en!a te O.t!"Z.'f
mali: mrnczycielką ze szkvly 
pod;<;tawowej w Piotrkowie, .Ta
n.ina Przypie.ść (Honorową Od
znakę „Zasłużony Nau:czyc:.e1 
Pol.siki Lud.o,wej") ocaz dyrektor 
Zasa.ct;n"czej Szk;oly Zawooowej 
w Pabi.allicach HenrYk Ki~l
czewsli:I, i dyrektor Liceum Pe 
dagogi=nego w LowicJ!U, mgł' 
Krzy,sztqf PaJ.<tllski (Of1oer1>!de 
Krzyże Orderu Odrodzenia Pol 
ski). 

Poz.a tym, Rada Państwa przy 
znała odznaozenia innym je
{;v::::H! n,auczyC:.elom n.a.szego wo 
jewódz.twa. Z<i.staną O'Ile vvrę
cz,onie na z;bliżają-oej się c;.e.<;ji 
WRN. (ai;;) 

PARYZ. orrnJi.ce· Brlve w po 
ludrnioN.ej Fr.;;:ncj i są o·d l.< il·ku dni 
wid,o•wni·ą po-tężny·ch wio•lotysięciz 
nycil clemomstraeji powod:z.iam 
prze.ej.w rza„do·w,i, De•mo·nstraoeti 
org•ain'©uj ą p.oooody i wlcee, na 
ktoryoh protestują ptzec.:w nie· 
udi~iel<oni•u i•m przez rząd j.a1kJ:.e•j
l<0<lwiek ba·rcl<Liej sk.utecizne-j p.o
mocy. 

SOFIA. - Na.Sltąpi .Jo uu P-O'°'P'i5a
n:e proJclkólu o wymianie tc1w•aoio 
wej mi ędlzy Bulg.a1rią a Ind!i1ami 
na l'OI< 1961. 

Butgaiei·a <0ksportować będzie do 
Ln.di1i m. :n.. maSlZyrn y i u1'tZąd!!e
L?"'.•a, -chem·,·~ailia, izolatory, fwrby 1 

WY'ro·by fa1rma.ce•uty.ca:ne i elektr-0-
te<>li.1~· Cl7JM>. 

BONN. - Zwiarzek Po,dain't<ów 
NRF ogloo<.ł w piątek o•śWlia4c1Z:e
o:e W1Ly1wają,oe r=..d federalny, 
aby odrZtu.cH e:ądof'l i·a USA ziwn~r.-:: 
szenia udtzialłu Niemiec za.ch-od
niich w k01srz1la·cil Utl!'Zy.m<n'.a 
w0ijsk amerykański<c>h staojo.nu.ją
cy·oh w NRF. 

LONDYN. - Pro:-es:z.lo 4 tYIS'iące 
m : eSL(ca-ńioów st.o.licy SZJk1ocji G1.a
sg·c-w demo1ns1tr-0·~>:ał.o w so·biotę 
prz·e-c-:1VJJko iJ1stialo·w.soi.u w Ho1ly 
Lcd1 bazy amery,kańsk'•Ch atomo 
WY•Oh o•kręiów po·dwc•dn'Ydl. 

TOKIO. - PE•t"S·C'1•!!-l lJ. s:zpitałi 
tcikijM<iOb. prrzy„tą.pi'I do 24-g,O'(j!l/>"l 
n.e1110 st,·ajf.<u. St.ca;l'ou.iący d.oma
g.ają slę po·dwyżr.{j u.pos.ażeti. i po 
""'l'·a·wy WR1runr.teó·.v prarey. Łą·CfZale 
strajkuje p11ie•s.zro 4 tys. Jel~an:zy i 
p i1e-l ęgl17•a•rdc. 

'!OWY JORK. - WCZO•raj ust•a
nc•wicmy zoS1tał nowy rek'<>rd pirrze 
bo-tu samolotów nad Oceanem 
Atl<nty-cf<>;·m. Turboodrzu.t.owy sa
moJot „B•oe~ng 707" przeleoi.arł tira 
sę z No,wegio Jorku do Shacn{)<fl 
\V I.rlarndli!i w w.as:-e 4 godrdn i 57 
ni.'l'Jut. 

I 

Fałszerze i ofiary 
;,Czy Bank Emisyjny ma obowiązek ·zwrócić pcnkodo

wanemu wa1·t-0ść fałszywych pieniędzy, jeże·li pcszkod-0-
wany przyjął je w dob·rej wierze, a. BCbnk nie oglosil 
o u.lrnzan·iu się falszywy,ch banknotów?" pyta nasz 
Czytelnik, p. Sul/wwski (pyta.nie zostało wyróżnwne na
grodą książlcową, k!tóra. jest d-0 odebrania w sekreta.Tia
cie naszej redakcji). Wyda.je s·ię, że sprawa ta godna jest 
szerszego omówienia.. 

N arodowy Barnk Polski w 
żadnym wypad.ku nie 
zwraca równowarto5ci 

fał.s•zywego ba.n.knotu. Nawet 
wtedy, gdy nie został podany 
do publicznej wiadomości ko
munikat, że w obiegu poja
wiły się fałszywe bank.noty 
X-izlotowe. 

to byl-O<by ulaitwieniem dla 
far„nerzy. Ale a>l'gume.nt to 
naiwny - fałszerz nie przyj.., 
dzie przecież do Banku wy ... 
mienić pojedyńczego banknotu, 
a chodzi właśnie tylko o po
jedyl'icze wypadki. La1wo t1!ż 
byłoby ustalić, gdyby fałszy
we pieniąd7..e w.stały rozpro ... 
wa·dzon,e naprzy1\dad za po
średnict·wem personelu jaikie
goś sklepu. 

W ?odzmach p()po1udniov.rych ska, Tomasrowa i iinnych m !a.<t. 
w ~Il mi~Jscowego D(}mu 

1
_Kul- Bardzo przy.iemn"e uplym;la 

tury. odbyto s.1ę spot.,arne akademia nauczycie li !J-O'W. 'ódz 
m1eJscowych wla.a1z z nauczy- i kiego która odbyia s:ę w g•ma 

Kennedy przygotowuje się 

Czy sl.usznie? Wydaje się, 
że zagadnienie to je.st bardzo 
dyskusyjne. Znajdujące się w 
obiegu rz,na,ki pieniężne - .są 
biletami państwowymi i ja
kct takie powinny dawać oby
·.YTJ>:--lor~ gwarancją pełnej 
wa,rtości. Obywa.tel wie, że 
ba:nornol zo.slal wypuszczony 
pric?. pań.-two 1 dla•ego po
winien móc darzyć ten bain
knot zaufaniem. 

Bo nie każdy jest eksper
tem„. Ty·mczasem. papierowe 
zna:ki .pieniężne są po.drabia
ne n1e~az vv1prol~t po n1.istDzow
sku. T,iic n.p. nie ta,k dawno 
fałs.zywe 500-zlotówl'i tylko 
wpc<>•wne 01ko moglo odróżnić 
CYi prawdziwych. 

W każdym rnzie wydaje 5i"' 
nie do przyjęcia taki stan, by 
w każdym wypadku pojawie
nia siG w obiegu fałszywych; 
znaków pieni~żnych - ofia'I!~., 
by! obywatel i on puno.sit' 
~.tratę malerialną - gdy .przy ... 
jąt w do.brej wierze bar.knot, 
Zwlasz.c:za zaś wówczas, gdy , 
nie zosta1o opubli.kowane ie"2"" 
cze żadl!le 0$[rzeżende, p(;da- > 
ją ce cechy cha•raiktery.styc'2lne ł 
fałszywych banknotów. Mn- \ 
że prnblem ten przeanaUzujellf 
Minis1terst"WO FinM11sów? 

c1elstwem.- chu Operetki w ·Lodzi. przyby 
J. W. li na nui m. ~n.: wicep1·:rowo

Spotkanie wojska 
z nauczycielami 

W sohotę odb)"ly się lic:;m4'! 
imp~·ezy z okazji Dnia Nauczy
c'ela. m. in. w S21kole Podst. 
nr 36 spotkal·i się z nauczyc:ela 
mi i personelem administracyj
nym - przedstawiciele Wojsko 
we.i Komendy Wojewód.1'11:iej. 
Szikola ta ma dwóch serdec:z
:nych oipiekunów: ZPP im. Le
nartows•kie.go i wojsko, którzy 
od ki:Lku Ja.t µoma.gają szkole 
Z>\rówmo w sprawach 0rg.at.'l'iea
c;•.in.ycl\ jak i w pocz.yn.airuach 
pedagogi=nych. 

Na s;pu<!Jkani u obecny byl ko
menEl&nt WKW mjr Mikołaj 
Str<oozeń oraz mjr Mieczy1>law 
WoLos. a. G. 

z kroniki oartvinei 
Kemi·t~ł Lódzkl PZPR za.wia

d.ll!mia ą.k{yw party Jny •wM 
21ainteresowanyeh, że w dniu 
22 łistilpa,da. br. o gild.z. 16 w 
ssli KL PZPR, Al. Kościuszki 
nr 107, pa.rter, odbęd'Lie się od
cz3•t prof. Ozesława. Rol>rowskie 
fO pt. „PF.f)iliemy wzr-0<St11 go
spoda.rczego na. tle sytua.cji go
spedar.czej Polski". 

d1frczący Prez. WRN i cztoriek 
egzekutywy KW PZPR - Uo
leslaw Jlr<ion.iarcrzy!>, I ,s.e~re.tacz 
KP PZPR - St. 8.f)jk<>w.~ł;i, 
kurawr mgł' uonold Sns i wi
cekurator Chrza.now,ski, pr1R.<l
stawic'ele ZSL Eu:relłin8z 
Stańczykowski i Ja.n Petnus, 
przewodniczą<:>y Prez. PRN Zy
gmunt Trwińsoki, prz.edstaw1ciei 
ZMs K. Lucza.k, prezes .pow. 
oddz. ZNP w La.dz.i Szym;:mek 
i illllni. 

Urnczyst.OOć zagaił Z. Trzciń
ski, któi·y powitał przybyłych 
gio,ści i rpoz<lrowi! zebral!lyici)l na~ 
uc;zycieU. Następnie ob,<;.?..iernG 
przemówienie oloolicznościowe 
wyglos'.ł I s-e!~retarz KIP PZPR 
- St. Bojk.owski. Po je.go pr7.-e 
mówien:.u "\.\•lcrocz.yla na .sal<~ <i.a 
legacja mJ.odzieży ZMS, k<óra 
wręczyla honorowym gościom 
wiijzan:ki kwiat ów. Po n iej -
w defiladowym szyku, przy 
dźwiękacll harmo.n.ii - we;;zla 
na salę mLod.zież ZHP, ktlra 
równ!eż wręczyla gościom kw1a 
ty i zlożyla 111auezyleielom ser„ 
deczne. w.zrnsz.ające żyCl7..e.nja. 

Bard;zio pi.ękne prz,e.mówienie 
wy,gl{}\;;] następnie do :zebra
nych nauczycieli kurator S<J.>'>. 
Mówił on o szczytnej roli na
uczycieli, o ich trudnej pracy w 
przeszłości i d.zis.iej,sz)"Ch oo ią
gnięc:ach, o przyjaźni, jaką ich 
darzy spole<:Zeństwo, i zada
ni.ach.. jakie na nich spoczywa
ją. 

Dnia. 18 U.stopa.da 1960 r. zma.l'l nagle 

S. t P. 

CZESŁAW BOGUCKI 
starszy inspekł-0"-" kc.nł•mli t.echnic2mej MHM Lódź-Polesie 

PoJ'l'zeb odbędizie się dnia. 21 bm. o go.dz. 14 z ka.plicy 
cme-nł·a·["1.ll P1"21Y ulicy 01Pl'n-d.owej, o c.zym zaiwia.damia 
pogrlłżoną. w smut~u 

RODZINA 

S. t P. 

Tadeusz Jarzębowski 
aMł>lwent Szkoły Handlowej Kupiectwa Lódzkiego 

i Politech11iki Kijowskiej. 

opatraony św. sakrament.ami, zmarł dnia. lll listopada 
1960 roku, przeżywszy lat 74. Pogrzeb cdbędzie się 
dni1a, :u listopa.dą. br. o godzinie ló na Stit.rym Cnłenta
r~, P1"7ł' ul. Of'ritdowej, o C2Yłll zawia.damm poa-rą:io
na. w głębokim smutku 
16793-G 

W dniu 18 list(tt>łldlcl 1960 ri>ku, 
cierpieniaeh, l!T~ŻYWSZY lat 18 

Ś. t P. 

BOGUStlWA 

RODZlNA. 

zmarła po ciężkich 

PA TYLA 
uczeunioa VUI Liceum Ogóln.o.k50tałcącego 

im. A. Asnyka klasa Xe. 
P6grzeb odbędzie się w dniu 21 listo-plld~ br. o 111-

dzinie Ili.all v, kaplicy cmentarz11. rzym..-ltatolickiego 
lłł'ZY ul. OIJ'04Jiowej. Po sitnwie najukoohańazej córkj 
i siostry pózosł,ają w nieutulonym 'llalu 
16779-0 RODZICE i BRACISZĘK, 

2 DZIENNIK. ŁÓDZKI nr 277 (4352) 

do objącia urzędu prezydenta 
NOWY JORK (PAP). - John 

Ken.111-."'<ly, wybrany prezydentf>.m 
Stanów Zjed,n<>cIDny•ctJ., poświę
ca wypoczyn~ w Palm Beuch 
n.a Florydz'.e na bliższ.e z.a1pv
znan:.e si~ z problemami, z któ 
rymi :z.etknie się po ol:Jję.ciu u
r,zędu prezydenta, 20 styczma 
1961 rok.u. 

W piątek Kennedy spotkał 
.<;ię z szefem wywfadu am<?ry
kai111ikjeg10 Allen.em Dullesem. 
Dona1.d Wi1wn. pelrniący obo
wią.zl>:i sekretar?.a prasowego pr>e 
zydenta - elek1a, powiedz:.at, 
że Kennedy i Dulles omawiali 
,.szer-Olki ~rąg za.gad11Jleń", m. 
i•n. sytuację w rejoinje Mona 
Karai·b.sik'ego. cll>kąd na rozl<..az 
E\«enhowera skierowano amery 
k.ańsk'.e okręty '''"jenne. 

Ke111nedy przystąpiJ taikże do 
szc:wgólowego zapoznaiwmia slę 
z problematyką NA'I'O. Głów
ny doradca Ke.nnooy'ego w .spra 
w;.;eol). ., beZip'.eczeń.stwa naTodo
wego" ma &ję sp0<bkać 22 1i.S,to
pa<la w Wa.szyn.gton.ie z s.e~re
tarzem N ATO. Spaatl5.1em. Wil
son :pQ1WiedZi41.ł, 7..e Spaak pro
s:1 Kermedy'eg>0, aby paleoił 
komuś ze swych. w,<>pól1prac.;.wni 
l©w OOZIJ)B.tr,zyć ra.z.em z nim 
(Spaaikiem) di:·esi.ęci.ol.eLni ?ro
gram dla NA'l.10. 0 prarowany w 
g.r11idn)u ub. roku prz,ez; rzą,d 
USA. 

Co się tyczy spraw wewMtrZ 
lllych. to Kennedy wmówit się 
już z. szefem amerykań.~ie.i 
centrali związ!oowej AFL-CfO, 
M€an.vm. na spotk.ąin·ie w y<a
s .. yngLonie 23 list01pada. JJQSWlę 
oone omówieniu kwei.siti bezrn
bocia. 

Podcza,s .gdy Ken.ned.y pr.z.y
gotowuje się do ob-jęcia urzę
du prezydenif.a, elementy reak
ayj<ne rozwinęły kampanię na
o:sku, by skJ()IJlić na~te~ Ei
senbowera oo pow.stan.i.a. przy 
starej poMyce obecnego rządu. 
Główny a·rgument proociown.1-
ków zmian sprowadza się do 
tego. iż Kennedy zwycięży! w 
wyiboraoh zntkomą wJę.ks:oościią 

Manewry 
na Taiwanie 

NOWY JORK (PAP). - Agen
cja Associated Pre,ss podaje z 
Tµipen, że na poludniowym 
Taiwanie rozpoczęły się w so
botę nąjwii:ksze oq 1949 roki.i 
czangkąisiekowskie manewi:Y 
wojskowe. W manewrach, kto
re obserwuj& Czang Kai-szek, 
bierze udział 140 tys. żołnie
rzy. 

Tematem ćwiczeń jest „od· 
parcie pozorowanej inwazji". 

~omunikał MO --, -
Obyw;i.te-tka., która. w dnln 11.x. 

1!160 r„ o gqll~ 15,30, '-li~dą.c w 
&klepie obuwni•czym w J,1>dzl przy 
ul. Głównej nr 53 (ryso·pis: lat o
koło 80, nl;&kii., u)lrana. w c2arne 
palto i tzarną ctn~stkę na głowie) 
- wyratata chęć nabycia pR.11t.ofli 
i nie i>PSPMa <>b$lużona - ~ror,z.o
n;t jest o Zlflo.s·zenle się dl) Ko
mc4ijy Dz!el!lłcoweJ MO J,(>tlź-Wi
tlzęw, ul. W:vs9'ka. nr ł3 . \>n·kóJ Zl 
- ca~1e111 iilo~enia. WYJ.!lśnień. 

I 

g1oisów i wobec tego nń.e j.est 
wysta,rc,zająco u1p.ci.wa<i.n:1.io!lly do 
zmiany kursu W aszy:ngtionu, Inna zresztą spr"1,wa, p:'.iy 

chodzi właśnie o 500-złotów-

J ub I• Ie us• ki.· Przy wyplaC'ie pensji w 
6 lrnżdym wypadku l!l<! pe>'\no 

są prawdztwe, poza tym zaś 
.& S h można je (}trzymać z cudzych ,,..nny eg ers rąk chyba tylko przy jakichś 

J. GRĘB. 

P1•zemysłowcy 
austriaccy 
w P lsce BERLIN (PAP). w imi~n.hu Ko- prywatnych t.ra.nsa,kcjach. Tu 

mi.te·bu c~n.1tl'a ·'.nęg.o SEP i Ra<dy w.ięc można by nawet uzm.!!Ć, SZAWA (PAP) -
Pańsbwa N·RD W•·lt.er UlJbpi·cM że jeśli ktoś padt ofiarą WAR · vv 
p1zeka'Zał powieś-c!o•pi.s„rC'e nce- oazustwa trud•no, mu\SJi Po•!sce - jak już inform<Jwa~ 
m i.e.cikiej A111.n!e Seghers serd·e<:!Z· sam ;poni·eść stratę z własne- J.iśmy - bawi 14--0sobowa gru-
ne graitUJ!a.oje z okazji 60 roCJZrn,;1cy go ryz:yJrn. .pa przedsfa11vicieli .związku 
u.ro.w.run. Ale chod!z;i 0 bank.noty 0 przemysłowców AUJSl!irii iz p.rze• 

.;rw.oje kslail<.! wydawi>ne w mi znaikach do 100 zł, wlącri:nie. wod.ni.czącym tej o.rga•n.izacji 
lionewych nakładach czytane są Te m·o.żna a.trzymać ws-zędzie F . J. Mayer-Guth()ffem na c7.e~ 
:!:"a . całym L~~~~iep,:;;-cy g1;,o~~a1.i~j~ - i>rzy wyda.waniu reszty w Je. Goście, w <!ZlllSie kil.kudnio-
w ni-en przetworz,Qne aJ:tystycz- sklepie, pr~.z kasjera PU~P i ..... vej wi:zyty, chcą po.znać bliże} 
nie wła.sne uc~ucia. I do,..nania, w wielu innych podobnych nai.sz przemysł i g<JoOjpoda.rkę. 
doświadczenia. i myśli, cierpien.Ja okolicznościach. C= w6wczas 19 bm. przewodniczącego de--i szczęście, swą walkę i zwyci~- ~, I · M ff 
s.bwa. zawsze wybierałaś męs~wo NBP nie i>0owinien wy.mienić egacii F. J. ayera-Gutho a 
It!a.sy robotniczej jako pr1~dmi,ot falszyweg·o ma.ku piemężne- przyjęli minister handlu za~ra-
swej sztuki. Dziś Gpowiadasz <> go? Ozy?. ma.że materia.lnie od nicznego - W. Trąmpczyn>ki 
11owym człowieku''· J)OWiada.ć <>bywa.tel ·za pienią- oraz minister przemyslu lekkie-

Deope;;:zę gra<bulaoyj11ą pr:resłal dze otrzyma.n·c w uspoleC7A1fo go - Eugeniusz Stawiński. 
WYP~!Jll·e·i pi•sat'Coe 1·ównież m;rv- p byt Połl e delegacJ·a au~ ster ~ultury NRD, Alexan.cte.r nej placówce? o . w se . 
Abu.soh. Można argumentować, że stda.clka wyftrn·rz.yis~a na zw1e-
------------------------------- dzen.ie o•bielklł ów iprzemy.sl-0w~-ch 

Dzień 
na 

Nauczyciela 
wesoło 

...., No cóź, d7Jisia..l im chyba to WYba.ezymy„. „ 

- Ni<>, mninela. nas klasów
ką, z ma-tmy. Bllodaj ten 
Jnień NalJCZJ)•ciela b~·I !'ho-

ciaż rwz; na 111~~,siąc •.• 

•. .i przyrzeka.my, że bll'.'1zic- , 
my 7.awS7'0 i.rr.rewm'. 
Ry,s, Jerzy Urbai1110wJ.Cz 

w KaJtowicach, Wrocławiu . Po
znaniu, Lodzi, Gdańsku. Zapo
wiedzia·ny zo,"ltal także ich wy
jazd do Huty im. Leni:na. 

Inspektorzy pracy 
radzą we Wrocławiu 
nad sprawami bhp 

WEOCLA.W (PA.P). 19 bm. w 
drugim dniu odbywającej Ilię we 
wrocła.wl11 krajowej narady in
svcktor<i<w pracy, w godzinach 
przed~otudniowych wygl-0.sil 1·e!e· 
ra~ glowny &ns,pekto~ ochrony p-ra 
cy Zdzisilaw Wierzbicki. stw1er
dz!I o.n m. in„ lit dr.lęki ro1mącym. 
nakla<t0om finansowym państiw& I 
ene-rghcznej do:i·ałalności !ip11le·cz· 
nych Lnspll'kt·orów, systematycznej 
po..,,rawic ulega.Ją wa.runki p<racy 
ro-botnl:l<ów. 
Na.jwięks2ą poprawę bhp ob·•e.r 

wuje się ·vir górnictwie i prz0'1łly
śle ma~'Zyn0owym. Nieco gorze.i sy 
tua.cja wygląda w l>udownii:t\vie r 
przemyśle terenowym. Dlatego też 
S!'!lle•cz;ni insipektorzy pracy dzia
ła.Jacy na terenie tych os.tatni-cll 
gałę·zi 1>rzemy"'1u winni 7.więksllyć 
j<iszcze bardzie.i s-wóJ wysiłek łlarl 
u.Ja.wnianiem i 1tsuwlllniem za• 
niedbań w dziedzi,nie bhp. Ko
nieczna jest - s•twierdził re!e-ront 
- śclślejsą,a. niż dotychczas WS'pól 
1>rąco. między "Polec~n~·mi in5Wek 
torami pra.cy a radami zaklado· 
wyroi. -

'
Młodzi chłopcy 
wynaleźli -
rewelacyjną rakietę 
PARYŻ (PAP). - Jak poda

je kore,spondent Reutera, ra
kieta zbudowana przez kilku 
młodych chłopców francuskich 
okazała RiC: tak rewelacyjna1 
że wynalazkiem :>:ainteresowalc>, 
się Ministerstwo Sił Zbrojnych. 
Oczekuje się, że w przyszlym 

I tygodniu eksperci wojskowi 
wypróbują rakietę na jednym. 
z poligonów pod Paryżem. 

Rakieta o długości 60 crrt 
zbudowana jest ze stali i mo
że osiągnąć wysokość 15 tysię
cy metrów. ;Koszt jej budowy 
wynosi zaledwie 200 rowych 
!ranków. 
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eś!i o;ę b',ią. jeśli c'ę. ckęc2ą, 
pmo:itań laigc.ctiny•m J ztk Ja
gnię! Pod taldm haslC'lm skl\l 
p'a się o:>ralZ wiec.ej Mu.rzy

nów w st21n•E•Ch poluct.n'o'\\C)'c.h 
Ama-rlW Pó'nocnej. Tein n-01wy 
ru•eh ma na celu os'ągnięc;e 
t'Ó\.\ln·ott.1.prawn/-e.f':lia w oparc'u o 
pny;kł21d Gn:1•dhi·ego, Clu;.drzi tu 
o metodę wailf.:i opartą na b'er
QYm op.orze i ta.k z.w<nym c:y-
9'1:'n~~m n;epostu·s.-z..e1'1st'ń-°"ic. Człcrn 
P.;:ow 1·a te"g"o ruchu UCt?..<ą s 1 ę i:Ja 
spec.i aln·ych f.-t:ursa•C·h tru d!nej 
sztuki sa.1noo1panow•a1!a. 1vic:1tody 

b:a.Jych ras~,::;:tów zm'.er7a,jące do 
odstra•sz.ern ia 1viu t zrn 0.w o.:i ko-
l"Z~·st:E"n: a z p~-zy.n;.~.1eżn.Y·Ch 11m 
pr;i.w S:=t różr:io•ro::·r:::,e: od n;::ic:·:rcu 
n10·1·~.1r1·:;g-0 PO·CtZ~J\VZt'ZY n.a b-·"'··u 
tf<:1J1lozyv..·<;?„)r. Ci.ągl e j ese.oz.e 
i,~~nieją b.owi;em in.~ty.tucje pu
c'.'C7.J1e, klóre są dla Mui•zyn<>w 
n ~edo·1tę:1;oe. 'V'pr21wdz:e nieoffi
ojal'nie lecz pccC-ctyc.'IZr.iie. 

Karżdy Munz)Tl, który odiwaiiy 
się '1:<017.ystać z pnzysh11gują

C'\"'C1h mu praiw, bywa 1>ro1wc1ko
Wally w brut.a-J.ny sJ)Osób. W;;z.y
.s4J1io w myśl za"S-aidy: kto oi~yT1-
n.e zairea.gouje ter.J jest w·ar-en„ 

D- jednej z najc:zęistsrzy·eh me
tod nalefi:y dmuchan:e dym'U w 
tw.arz Murzlnowi względnie Mu 
rz~"Thce. która odważy si.ę za•s\ąść 

w restia1u.raicji uczę,~c:vam·e-j przez 
-„iałyeh (r.1a z<l.jęc!•u). Ucizestf:1i.crz 
ka !'Uchu bie1me•go o.poru m'llisi 
być na tyue op<.o.o-wa.na by 11'e 
z::,1!"ea1giC>\\raiĆ 11 a ta;ką., st061Lll'1/co
wo łagodl1ą prowc.k2·cję . Bo są 

i !nne sPQ!soby: np. sitrrz..ąrsc:r1ie 
popiołu z pa1pf>eroo,a na ka.rk si'e 
cl-:~ącego Mu1""7.~·na. G.dy to nic 
pom0><(a, do1chodzi do bioe'ia . 
Uceestn ic:7f<a kursu musi być 

-..vięc przygoto•v•·a<na i na taką 

e\\·er1.tua•lność (<la zdjęo'u). Wy
m.aga to d•uże<j siły wo.U gdyż 

ni~ wo·l"1o s\ę brc1nić, ani tym 
ba.rdZ1!ej ozynnie rea,gować. Bro 
<id<>cy się Murczyn z reguły bo
V1/ i·e'm p rz.e•gryrw a. 

Je<:t Josrz;cv.e inin.a fcmna walk•i: 
mi·lczą.ce poch-o-dy . Dlatego za
pewn-e czarni n1i·eszkańcy mia
sta Petęrsbu.r:g 11r.zwa.U p:-yr1cy
palną aleję „ulicą,Cierpli.wych". 
~ opUSZJW-c1nym s!>Qjruniem 

aby n'C<-t>!"iO nie sprow-0·ko•,,.-..t (lla 
z.-.1jęciu) - ucz·estnicy p.c,<il1odu 
n:c•są te.bllc-e prote·stacyj-ne p:-zcd 
ld<auaimi ucrz.ęszcrmmymi przez 
b~aly.c-11. 

Po przejśc;u kursu, kilku cziar 
<iych sl'lldentów - 11ajl·e.ps:zyd1 
- udaje s:ę do re~ta.uirac.j i i bi~ 
blk>~·k. gd1Z1!e ta•k je.k ich u<>Z-0 
„~ naraŻiają s!ę clerp11wle na 

-vkc:ny białych ratSistów. 

DODATEK NIEOZIELHYI 
,O Z I E tł H I KA ł O O Z K I E GO" 

Lódź, 20. XI. 1960 1•. Nr >U (356) 

ZA NIECALE UW A MIE
SIĄCE PRASA POLSKA OB
CHOIJZIC BĘDZIE SWE 300-
LECIE. W ZWIĄZKU Z TYM 
NIECOD7IENNYM JUBILE
USZEi\I „FANORAMA" ROZ
POCZYNA m;rnR CYKLU 
FELIETONÓW POŚWIĘCO

NYCH HISTORII POLSKIEJ 
PRASY. 

CX'3.1-::an-nii ((tóre.mu„~ z p-rze~hĄ-nri 

;;:ów rum.ie:niec wstydu Utka~uj.e 

s:.ę n.a flwairzy i '"' lccli.c•u lcntpitu
luje prz·ed tymi mLodymi, aie
U"Jóra.;.;;;rzo1n,ymi 00.iOMTI-·C<:a;nU . JEf< 
112 iic-rz:ie eł.o rasdkości ()ależą ta
k:-e oh~„:11,e na·grody za c:erpr'..e
n'e. wa:rrn jed1121k trwa nadał. 

POSTARAMY SIF; W NICH 
OMOWIC, OBOK NAJWAŻ
NIEJSZYCH ETAP01W ROZ
WOJU POLSKIEGO DZJEN
NII{ARSTWA, TAKŻE O
KRES POWSTANIA I ROZ
WOJU WYDAWNICT1W Ló
DZKICH. 

Znany polski. filolog, historyk języka I kul
tury, prof. Aleksancler llrilckner stwier
dzal w jednej ze swych vrac, że w P(}l
sce od najdawniejszych czasów „każde 

zdarzenie ogólniejsze, a n«wet lokalne, wywo
ływało gazety w ierszowane: za c:zasów Długo
sza, opieY;ał lud śmierć Ludg·<udy, żony 
Przemys!awowej, śpiewał o zwycięstwie pod 
Zawichostem naci Romanem halickim" itd. 

To prawda - trudno wszakże utoż.samiać te 
„śpit;wa.ne gazety" chocby tylko z takimi „Acta 
Senatus" Cezai·a czy „Acla Diurna', o których 
Tacyt powiada, że „były chciwie czytan e na. 
ziemiach panowania rzymskiego", albo też 
chińską „Gazetą St(}licy" (ICing-Pao), wycho
dząc<\ w Pekinie, w czasic. kiedy Europa nie 
znała jesw.zc sztuk.i wyrabiania papieru i spo
sol.Ju odciskania druk.ów. I dlatego za namiast
kę polskich gazet na.leżaJ(}by racze.i uważać 
pisane n;cznie przez zakonników pisemka, p1·ze
sylane od .ieclnego do drugiego kla~'ltoru. Pi
sma. te, poz.a wiadom-0-ściami C'"l'ysto kościelny
mi, za.wie.raly także szereg inleresu.jących in
formacji z dziedzin zu pełnie nie zw i ązanych ze 
sprawa1ni religjjnyn~!. 

Okn:s, o którym mowa, to czasy Zygmun tow
slcic, lata poważnego rozwo,iu nauk, wielkiego 
oż~·wienia umyslowegn, a zarazem Jata brz~ 
miennych w skutki wypadków na arenie euro
Pc.iskiej. Stąd u śwla.tle.jszej grupy społeczeń
stwa coraz większe zainteresowanie wszelkimi 
n~winami. JClasztornc „;razetki" okazu.ją się 
wu;c Wynalazkiem bardzo na czasie. Z~·sku.ią też 
nowe rzesze cz~·telników, przecie wszystkim w 
os_obach p;itrO'nów l;Jaszt(}rów, spośród których 
"'.1elu gotowych było płacić nawet po 100 d uka
ło.w rocz!'li~, aby tylko regularnie otrzyrmiwać 
w1adomosc1. 
_ w. po;iia~aniu hibliotcki kra.lwwskiej zna.idu
JC .się ~n. rn,- rękopis pn. „Relationes publicae". 

· kto~·y Jest ,J~d.nym z nielicznych egzemplarzy 
ta.kiego wlasnie klasztornego pisemka. Numer 
,ja.kim ~pat;zony jest . egzemplarz krakowski, 
wskazuJe, ze przed nim ukazało sic: wiele in
nych. 

G 
a.zety klasztorne" ''."YPart~ zostają jednak 
rychło przez mnozące su:, w związku z 
rozw1>jem drukarstwa, pisma ulotne. Cie
J,awa rzecz, że te ostatnie ukazu.ją sic: 

nic tylko w głównycb miasiach polskich, ale 
także' w mic.iscoweści~ch prowincjonalnych, no
sząc na ogól podobne t~·tuły - przewa.żnie: 
„No\vi11", „Relacji'', „A,vizów'', uOpis;\ń*' itp. 

Najdawniejsza wiad(}mość d()tyczy np. „Nowin 
Lubelskich", z roku 1567. · 

Pisma ulotne. szybko zdobywa.ją prawo oby
watelstwa, doc1era,i_ąc ju:i: nie tylko na dwory, 
ale nawet do obozow wo.iskow.vch. Kroniki no
tują n1>. ciekawe zdarzenie, kiedy to Stefan 
Batory w uznaniu zasług redaktora i drukarza 

Nowin Obozowych", Wa.tentego t.apczvńskie
~o w 1581 r . zaszczycił go szlachectwem ~ herbu 
Zamoyskich. 

Z biegiem czasu ukazu.iące się. od prz~·pad
ku clo przypadku ,:N O\Vi~y·', „Relac,ie", 
„Awiza" itp ... zyskuJą coraz banlzicj ce
rh~· 1>criodykow. Ich wydawcy starają się 

dostarczać swe pisma_ "'. okr~ślone miesiące czy 
też tygodnie. Domyslac się tego można ze 
zręcznie formułowanych ogłoszeń reklamowych, 
jakie umies'l:czafi na czołowych mie,;sc;ich 
swych „organów prMOWl'Cl~"· W jedne.i z „No
win" zna,idował się np. tuz pod !~'tulem t.aki 
oto sześciow'icrsz: 

„Pyt.cis.,,; o no.winy, które byś rad słyszał 
Z pod Smokt'tska. proszący, aby ie kto spisa?, 
Obi ecu.ląc ocho-tn ·e i d'!'fl::(O Z'< płacić 
Nie chcie~ t.ak wiele przeto ·UJily gościu placić 
Day z.a clrukow"lnc gro·szy 10, mile sobi·e czytay 
Jeśli chcesz po•tym więcey - w drukarni 

się pytay". 

Reklamowane pisma zawierały ;iuż wtedy 
obok informacji „z kra.iu i ze świata" również 
poważne artykuł" pisane prozą, pozycje wier
szowane, a nawet relacje clialogowane. 

C
hociaż w Polsce roiło się wprnst od różne
go rodzaju ulotnych gazetek, to jednaft 
żaden z ich roclaldorów nic pokusił się 
o ustabilizowanie swego Pisma i zorgani

zowanie stale;ro w~-iławnictwa. Zadania tego 
J>odjąl się dojllero Jan Alcksancler Gorcz~''l -
syn księgarza krako'fl•skie;;o, człowiek nadzwy
czaj światły, pa.rający się literaturą z rh:ierlzi
ny histerycznej, matemat~'Cznej, hcrald~ cznc,i 
oraz ... teoretyczno-muzycznej, a zarazem jeden 
z najdo.5konalszych krakowskich rytowników. 
On to w dniu 3 stycznia 1661 roku wvdał w 
Kra.kawie pienvs·ly numer „l'l'lerkuriusz~ Pol
skiego Ordynaryjnego Ozie.je ,\·Vszys(kie świata 
w Sobie Zamykającego, Dla Informacji Pospo
litej". 

Ale o tym Już następnym razem. 

Specjalnie 

dla 

„Dziennika 

Łódzkiego" 

LOT CZLOWIEKA W KOSMO"l. TO JE· 
DEN Z NAJWIĘKSZYCH PROBLEi\H)W 
NASZYCH CZASOW. :'\'A PROŚBĘ „DZIE~
NJKA LODZIUEGO", RADZIECKI ICORES
POJll"DENT W. GOL'.JIWACZEW PRZEPRO
WADZif, WYWIAD Z WICEPilEZYDENTEM 
AKt OEl\11I NAUK l\1EDYCZXYCH zsnn -
W. TIMAKOWEM NA TEM.AT l'R.ZYGQ
TOWAR CZLOWIEKA DO LOTU W MIĘ
DZYPLANETARNYM STATKU RAKIETO
WYM. 

Chciałbym ]eszcze raz 
wyliczyć 111iebezpieczeństwa, 
które grożą pilotowi w cza
sie rejsu ko.sm.cZITl~o - po
wiedział na wstępie W. Tl-
11:1aik,O'w, - Przede wszvs~k'm 
- wch-0dzi tu w grę działa
nie sil dośrodkowych, pr;1mie
llli kn<Smkroych i nieważkoś
ci. Kon.strukto['.zy, inżynier,,_ 
wie, biochemicy dużo zrobili, 
by O."-la•bić działanie tych 
czynników. Ale ca.bkow:·te 
zmeutraliz,owa1t1ie ich jest nie
możliwe. Dlatego dużą uwa
gę ?.Wraca się na op,lymalne 
przygotowanie czlowieJrn. 
Najważniejsze to zdiro-

wie. Komisja, w .sklad któ-

rej wchodzą najwybit.niej~i 
6'pece z różnych ga.ł~z1 me
d;->cyny, ba·rdzo surowo - po
wiedzialbym nawet „czepli
wte" - ba-da kand::data. Set
ki ainaliz, obsen,·acje kt:ni(',.;
ne, codzienne dokladne b~::!a
nia„. Szczególnie dużą uwagę 
zwraca się na system nerwo
wy. Wymagania pod tvm 
W7.>(lędem są nadzwyczaj wy
sokie. 

Oprócz tego, kosmo'1a'Uta 
powinien pooiadać do·skonale 
rozwinięte muskuły, .szybki 
refleks, ogromną .•ilę woli i 
wytrzymałość, umieć or.ento-

(Dalszy ciąg na str. 4) 

'Cak mniej w·ięcej wygli\dać będzie a.stronaut<h 



Muzeum Narodowe w Wa1'-
szrowie wzbogactlo się 
ostatnio o 11owe, nie· 

zwykle cenme eksponaty. Są 
to deJ;>Ozyty sztuki sta-rotyt
nej paryskie-go Luwru, prze
kazane nam przez to wieLkie 
świa.t.awe muze.um do stałej 
ekspozycji. Fa•kt ten jest w 
dziejach muzeal·nictwa wypad 
kiem bez precedensu i po· 
twierdza zarówno piękne tra
dycje kultury francuskiej, pro 
mieniującej na cały <wiat 
kulturalny, ja.k i przy1azne, 
pelne zrozumienia frrm<.usko· 
polskie stosunki kulturalne. 

Warsza>wskie Muzeum Na
rodou:e utrzymufe .z Luwrem 
już od wielu lat bliskie kon
takty nau.lwwe i organizacyj
ne. Utrzymywana. je-st stała 
wymiana do
świa·dc.zeń labo
Tatoryjnych 
konserwa.tor
skich, wystaw, 
wydawnictw i 
prac.aw11i·ków 11a 
uk-Owych. Szcze· 
gólnie za~ w 
dzied~ i nie ar-
cheologi i śród
z.i~m-n01nor-

przy tworzeniu postaci bo-
8kich. 

Najstarszym eksponatem 
Je·at mała glintama czarki:i, po
kry.ta błyszczącą czerwoną po
lewą. Mi~ecz 1cci ta pochodzi 
z ol:re.rn 20-40 sukcesji epoki 
11re<lyaastyc.z;neJ. Obol~ znajdu 
jemy piękiw naczy•nta a'aba
strowe, z cie·nlttego, p: zejrzy
siego alabastru, nt.ek111dy jesz 
cze rzeźbionego po wierzchu. 
Uw igę zwrar.a również brązo
wy sztvlct, pochodzący z ()kre 
su Nowe-go Państwa. Reicc.ieść 
wykonana. jest z kości sło
niowej, inlcrustowana heba
nem. W cks1>0.zycji znajduje
my również przedmioty t'ikte, 
Jak biżuteria, lużeczki cLo rnz
cleran.ia peTfum, kt,'5rych 
uchwyt ma. ksztal kobiety, tak 

Kosmonauci 
(Dokm~czenie ze str. 3) 

wać .się w najbairdziej .skom
plikowanych warunkach, szyb 
ko podejmować decy.zje. Spot
kawszy go na uU.cy - nigdy 
byście nie przypuścili, że ten 
właśnie czło•wie1k po•lec1 we 
wszechświa.t: jest bowiem bar 
dzo szczupły, wzrostu 
mniej niż średniego. Ale ta
kie wlaściiwości są nieojzow· 
ne - he.nnetyczna kabi.na nie 
jest vbyt obszerna, a każ.dy 
gram wa.gi liczy się w ko.s-
mO!Sie. . 

- CZY Nm MOGUBYS
CIE, CHOCIAŻBY W Pr:ZY
BLIŻE!\'IU, PRZEDSTAWIC 
PORZADl{U DNIA PRZYSZ
ŁEGO .BADACZA KOSMOSU? 

- W ro·Zlkładzie dnia as·t~o
nauty uwzględniona je.st. każ

da minu•ta. Mu.si on przy tym 
ściśle przestrzegać tego reżi-

mu. Plan .zajęć o,prac-ci.wuje 
.się na dluż.:1zy o>k.res cza.su, 
przy czym na ka.żdy dzień, o
czywiśde, o•du:l:zielnie. 

Badacz przl?istrzc:ni między-
pl!!l!letamej powinien posia-. 
dać s·zeroką wiedzę i dl'Jtego 
uczy się on astrcinomii l bo
ta.ni.ki, medycyny i ele'ktrnn;
kl, geografii i ra.dio·techmki„. 
Zajęcia przeplata~1e są o.ct.po
czy.nlkiem oraz„. treni>ngiem. 

programu k-Omipleksowego przy 
gotrnwywania kosm:onauty. Po
za tym bowiem w o.kreślone 
godziny u1pra•wia o•n spo~: 

podnosi ciężary, gra w siat
kówkę, gimnastylkuje się, pły
wa, gra w teniisa.„ lnnym 
21nów razęm przechodzi próby 
na centryfudze (wirówce), lub 
pmZ!naje .sokoffi1Plikowa111ą apa
rat-ll!I'ę, która .znaj.dzie się na 
.statku powie!Tznym„. Dzień 

wypelnio:ny jest zajęciami do 
gra.nic mo,żliwoś-ci. 

- A W JAIU SPOSOB ZA
PEWNI SIĘ CZLOWIEKOWI 
BEZPIECZEŃ'STWO LO'IU? 

w 
Basia 
Paryżu 

- To już &prawa kons~ruk
torów i rnżynierów. Mogę po-
wiedzieć tylko, że rakieta 
będzie sterowana z z.em1, 
przy czym calą a.para.lurę w 
statku ko.smicZillym dubluje 
się (dla za b!::'z.pieczenia przed 
ni&•podzia.nkami podczas lo
tu), a na.wet - jeśli c~odzi 
o lil.ajważniejs·ze urządzen a -
są po 2-3 zaparowe komple
ty. Duża liczba a.paratów kon
trolnych, albo bezpo§rednio 
sa.ma llkwi<:l.uje wszelkie - za
klóccnia i odchylenia, albo 
też do·nosi o nich na z.emię 

Astronauta jest równ:ez o
biektem .szczególnej troski 
medyków. Przygotowa.no od
powiednie środ>ki na wyp'ldek, 
gdyby w orgarnzmie czt1.wie
ka nastąpiły jakieś od•:hyle
nia od normy. Wynalez;o.no 
np. pLgu.tki, które .sku.tecz..r-i;e 
działają w wypadku zak!óceó 
w dzialaliności sy.:;;temu ner
wowego. 

JAI{A SPECJALNOSć 
ZAWODOWA BYŁABY N.\J
BARD7IE.J PRZYDATNA DLA 
PODROZNIKA 1{0\SMICZNE
GO? 

skie}. a więc WiekO sa.rkofa.gu etruslitlego. Terakota.. 

W. Timakow pokazuje foto
grafie. 

.„Ja1k ma<:ki ośmiornicy cią-1 
gną się ku hermetycznej ka
binie g;um.owe węże. Tam 
wew.nąt.rz, za biaJym c-:l s.z.ro
nu o•kien1dem - widać czło
wieka w skafa,ndrze. Tempe-. 
ra,tu.ra minus 100 .;:•to.pni C, wy
sokość" - 50.000 metrów. Po 
upływie każ.dych trzech mi
nut przez glo.ś>nik ogh,sza się 
datne „o locie". Przybo·ry re
je.strują, w jakLm &tainie fi
~yc7lllym majduje się pilot„. 

Dawn() .luż nie slyso:eliśmy o 
dasi Kw1atl<0w&kie.i, która -
jak wllld()mo - ,przebywa od 
dłużsrzego czasu we Ii'raincji, 
gdzie próbuje swycll sił u tam
tejszych producentów. Ostatnio 
otrzymała o.na. rnlą w filmie Re 
ce Clement pt. „Radość źyci.a". 
Jej partnerem jest młody lecz 
irn.;>ulairny aktor Alain Delon, 
Je.go droga do ti!mu była. rów
nie niecodzienna. Sweg-0 cizasru 
imał soię on wielu za.jąć od kel
nera w kt'l1viarni pacząwszy, a 
n_. sprzedawcy w halach ta.rgo
wycll slwńC:lywszy. W c:i;asde 
orzypadkowcgo pobytu w Nicei 

Sądzę, że zawód pilota 
odrzu·to11.11ego. Znajomość osztu
ki prmr.'·aodzenia .samo<low 1 
umiejętność za.chowa•nia s·ę w 
przeS'trzeni - to rzeczy bar
dzo cenne dla koismonaUJty. 

- Wydaje mi .•.iE; - zakoń
czy! rozmowę W. Timałrn•w. 
- że odlo.t czlo•wie.ka w ko8-
mo,51 na.s.tą,pi już w1k.rótce. W 
za1sa.dzie bowiem 01bec111ie n:e 
ma ju,ż problemów, związa
nych z lotem kosmicz,nym, 
których nie mogłaby rozwią
zać W1S1Pókzesna nauka. 

badająaj sztu-
kę starożytną, łączą uczonych 
polski.eh i fr(J;ncuskich od 
da,wna bliskie stosunki. Wspól 
ne ba•dania archeologiczne w 
ramach Ee.ole Fran~aise w A
ten.ach, wspólne wy/c.opaliska 
z Fran.cuskim ln.&tytutem Ar• 
cheolouii Wachodu w Egip·ie1 
przyc.iynily aię m. in. do 
wzbogacenia zbto1'ów Muz1tium 
Narodowe-go j-Uż dawniej. 

Kłed!J we wrzeJnf<tt 19.~!J t. 
hit!erou>cy rozpo<:zęli sy8tema
tyczne n.~szczenie dorobku k.ul 
tury polskiej Luwr urządził 
wystC11Wę tiej części ekspona
tów, które znaleziono w Edtu 
- jaiko pokaz odlkryć pol1~
framcuskiej ekspedycji archeo
logicznej w Górn.vm Egipcie 

Wyboru eik.&pona-tów '«Jle·k
cji, którą. oglq4a.my dzii w 
Muzeum N(J;fod.ow11m, dokona
li pracownicy Muzeu.m Naro
dowego, kieirując się przy t11m 
o be cnym &tClllU-m pc.aiadania. i 
ch.araJk.te.rem. i&tnieją.cej Galll'l"H 
Sztuki Staroivtnej naszego 
Muzeum. Otrzymaliśmy nte 
tylko ~kapona.ty dawne, wy
.!tawlaine już w Luwrze; ale 
również • pochockci.ce wpro·s·t 
z bieźq,cej ekspozycji, 

Pr:ied wlq,oz.eniem k<>leJccji 
do stailej e.Jcspo.zyc)i G2·lerti 
Sz.tukt Sta·rożytnej, nasi 
muzeoLodzy urząct.ziLi wusta
wę, umożliwta.j4cq zapoznanie 
się ze zbiora.mi Luwru. 

Kolfl'k.cjiJ obejmuje zabytki 
starożytnego Egiptu, Grecji, 
Etrunt t Rzymu. Na.jbogatsza 
iloiciowo t chyba najbardztcJ 
rnte-re.suJqc-a Jen część egipska. 
Najce-nniejazy.mt jej ekspona
ta.mi 1ą dwa posągi (naszej 
gal&rli brakowo.lo dotychcza& 
mon.umc1~talnej rzeźby egip
skiej): granrtowy pocq,g bogi
ni Sachmet wys<>koścl prawie 
2,5 m, wyobrażonej Jako sie
dząca kobieta. z gtową lwicy 
oraz popie·rsie boga Am.ona' 
Tównież granitowe, pochodzą~ 
ce z okresu XVIII dynasw. 
Obie rzeźby charM~te!l'y~uje 
typowy dla, sztuki egloskt~i 
owego olcresu, rcal1.tm, dosto~ 
jcństwo t sf)ókój, oboWIRzujące 

Pł&h•Soilca.r·Oiyrys. 
Drewno poUchrcmowane. 

samo jrok Tącz,kl brq,zo•wych 
lu;t.-r·. 

Frze-dmioly związane z k•il
t.em zmarłych: płaslcor.ze:źby, 
sark.ofa>gi, stól ofta.rnu, wresz 
cie mumie zwierząt - wrteleń 
bóslw, przedmio1.y codzicnn~
po u.żytku, wkładane do '11'0• 
bów i wiele i.T1111.ych, które 
!"ua'W wymienić, a tym ba·r
dztej omówić, st·anowią ekspo 
~ycję czękt egipskiej wysta
wy. 

ostał o.n odkryty przez łowców 
ne>wych twarzy dla filmów i w 
ten sposób rozpoco:ęla się Jego 
krótka le·cz blyskotliwa karie-
ra. 

Na zrljęciu wiodzimy Bas•ię 

KwiatkowS>ką, która w~·stępuj<' l 
we Francji pod naz.wis1kiem Bar 
ba·i;a Lass z jej partnerem Alain 
De, o.n, --------------

W części gredUJ - etrusTro -
rzymskiej znajdujemy po.sąci 

bogów (np. posąg Zc1:sf/ sie-1 
dzącego na tronie - 1',opia 
1'Zymska ż II w.n.e. wedlng 
p~·sągu Fidiaaza), atletów, k-0-
biet. Sporo miejsca 't.1,Jmują 

r2lie.f11 terciikctowe, u:lywmie 
d<I z<lobt.mta. arch1ter,t1iry 
U.'ltętrz. 

Kierują się ku niebu .s:a
lowe lronst'l'u.kcje wież t.renin
gowych dla w.Y15trzeliwania z 
katapulty. W fotelu - C'zlo
wiek w sikafan<drr'ze. Za chwi
lę kieTownik doświadczeń na
ciśnie g.uziczeik - fotel gwał
townie wzleci w górę.„ 

Trudno omówlc! tu wszu,t
h.•e, lub choćby część niezwy
k1e inte1'esuj4Cych, o be•zcci-n-
11tJ WMto§ci ekspo·natów, któ-
111 zawclz.tqczamy · zaufaniu., 
przyjafal ł wspólPTacy ~ 
fra-ncuak!mi naukowca.mi. Każ 
demu, kto bedzie w Warsza
Wie, go1'4co radzimy je obej-

W)'G'Olko pona·d oblolkami sre 
brzysty samoLot wyrk')nuje 
p.r.zypra wiająe o zawirót glo~ 
wy flgury. „Bec.z.'ko.", „pika", 
„maJ:"twa pętlau„ zmów prze
wlekł·e .pikowa.nie ku ziemi. 
W !Oltelu 111a miejscu pilo·ta -
cizłowielk w skafandrze. Pre
cyzyjna apa'!'a·tUII'a ślecki pra
cę jego serca, stain mu.s·lrn
lów, ciśnienie, pUJ!s, w stanie 
nieważko.<§ ci, w i:nomende 
przyspioozeinia.„ itd. 

To tył.ko nlewiellka c-zęść rzeć. T. Woj. 

Z 
rugta.na.wila,nfe si~. obserwowa111łe o.
łaczaJĄCego n.as świata., wyciąga.
nie wnfosków, a. na.stępnie prze-. 

karzywa.nr.e fob następnym P'akolen1om 
jest tak st.a.re jak lu·rlzfonść. Wraz z 
d-OSkonaJeniem metoo badawc;eycb i O>d
kcywamem pr.eyaey111 sprawczych zja
wlsk, za.istn.i.a.Ia.. konieczność opra.oowy
w.anla. eoru lep.szych metc>d przeka.i:y
wand.a. 7.do·byt>ej wiedzy. Nie spo-.s-Ob tu 
OC2\YWlście przed.st.a.wić choćby w na.i
ba.rdmieJ 1l'O•ble2111ym skrócie p•rizeglądtt 
rłównych JroncepcJi pe<l;i,gogicznych. a.ni 
w skali światowe.I, a.ni na.wet P'O>lskiej. 
w~ Jcdn.a.k. a cllwlln. Jest ku temu 
n.aj sobnlc;l.sza, ~zl-cń Nauczyciela), 
p .s-taw;ló choćby kilku - nzjpCJ'PU-
Ja.rniejseych sptJśród znanych - te4>M
tyków i pra.ktyków polskiej myśli pe
clag.ogic.MeJ. 

C.ofa.jąc się wstecz d>0 cza.sów ua.j
da.wndejireych, sp.otka.my niezorganlw
wa.ne formy wychowy-wa.n.fa i kształ~c
nta. Na.stli na wpół d:r.iki prap~apr:rn
dek uczył !!lę 5'pc,.;.obów 'l\il.obyWllJlia. p·o
żywienl.a. od swojego ojca. Potem do 
11czenił1. dzjeol pne-z;na.rumo znledołęż
ni.a.lych i 11tep!l"ZYda.tnych już w twardej 
waJoo o byt starców. 1 to była chyba 
plł'rw.na. w hfsto-ril ludzkcśC>J. szkcła. 
Nauka. w n~eJ polegała. 7,.a.pewnc na slu
cha.n.~u o.p.o.wieścl o w~a.niałych czy
nach ~t'a.z „1'9ootach ręczniych" przy 
na.pra.wfo broni i ubrań, Zna.cznie pó
:tn.iej - w okTEl6ie ni<"woinictwa. uc-ze
niem dz~i zamwi.nych r-O<!Wiców z.a.j
nwwali 6'ię specja.lnl na.nczyci:ele, rek:rt.t
tujl\CY się czę.st.I) spośród niiewc.J.ttików, 
schwytanych w cusle wojen. 

W ·śttdniowfcc'llu pe>JawJaJą się ph~rw
S'te szkoły. prO>\vadrone prz,ez kośmół. 
uczą.ce ca.yta.ó, ll':sać, IiC7Yć i zaznaju.mi.a. 
JĄce z n!ekitórymi, u,Jęt~·mi scholastycz
nle „hi®fiO'I'iwnf na.tura.l11ymi". Tylko 
dzieci wielkich m&gna.tów korzzysta.iy z 
usłur sp«jialnych na.ut'eycieli lub też 
wyje-tdżaly na. slyilllłlc dw11ry w celu 
na.bra.nla rycc·rsk!ego szlifu. 

fll ozwój ośwda.ty t-l{'IQ)enfarnej w 
ft Polsce zakłaid.aJa.cej pewna. po-

W\S'Ut'bność, a nawl"t niejoon11kr~i
nie sldćl'O<wa.nej dC> szerokich ma.s lu
CM>wych, da.tuje się od końca. XVln 
wieku. Właśnde wtedy jej g-0-rącymJ 
wyzn,a.woa.mi i krzewfci.fll.a.mi sta.H się 
wpływowi i energiczni fi7Jclmwi -
ckC<llOmlścł, lotó!"11Y uwaiali o-świece.u.ie 
ludu za. konieczność go.spodarczą, i spa
łem.na,. Auto:rem plerws'l'.ero programu 
sztroły ludowej był pija.r Antoni l'o
pł.a.wski. Tę SU1U1 koocepcję opraioowy-

wa.11 f reali7Alwall c'Zlłon.kowle pd-erw~ 
go Mi.nisł>erstwa. Ośw.i.a.ty" - Kcmi.sji 
Eduka.cji Na.rodowej, utworzonej w 17'7:J 
l'Dku l)l"ZlllZ sejm r{)r,ibiorcwy. Komisja 
o•bjęla Iderownictwo wszystkich s-1.kól 
publicznych, a.ka.rl·emi:i, gimnarzjów i ko
lo.nili a.k.ademlcldch. Skład.a.la .się ona 
pe>c.zll,tkowo z 8 członków, a preizcsei~ 
był wówczas bisku!> !gna.cy Massalsk1, 
zaś Jl-0/l;Ust-ali prz.eszli na. zawsze do 
hist.<l·rii naszego szkolnh~twa.. Cbropto
wicz A.00.m Cz.artoryski Michał Ponia
towski, peniński, Ignacy Pot·ocld, Sul
kowski Andrzej Zamoyski - o~ lu
dz~e. ~tórey mimo różniych 01:icntacji 
pc>liityeznych. często sprzec7.nycb z i•nte
Te.<i&.mi pę..ńs•twa., stanowili p.ierwsZ.Y 
człc'll nc•wo powstałe.i wówczas komisji. 
Ni·eltitói.v.y z niich znaczni\ część swego 
życia J>Oświ<:cili krze,'llien:iu cświ.atY: · 
Hugo lfoUątaj reforma.tor kra.kowsldeJ 
Akademńi, której był rt"..ktorem. w la.-

Oficerowie 
oświaty 

tach 1783--86 napisał kilka prac, które 
byłY wykorzystlYWane w charakterze 
pcc!Jl·ęclllniJ!.ów lub pGmo,cy dla naucz;.'
ciela w ówcze~nych szkołach Komisji. 
ta,kie dzieło ja.k wydany w ISU roku 
„Sia,n o,;wiece>nia w Polsce w ostatnich 
!Ma.eh pancwą,nia Augusta III", d·o dziś 
sian.i.wt watki ma.ter>lał dc studiów hi
stc.rycz.nych. 

Inny wybi1tny drzi.alacz o6wia.torwy tego 
<>kres\1 - A111drzcj Z~moyski, .iako jeden 
z pierw.s?,ych PQ·ZW1>hł na <>rganiZO<wanie 
sa,m'(J\1~.i;ąd.ów chłopskich w swa.ich dc
bra.ch, a dla. dz·ieci wi-t>.śniaków zakła
da! szkiJfy. Wres'llcie Gn.egm'Z Pir.a-mo
wicz, sekret.arz Kornisji, aut-or ,,Powin
nności n.aucz.ycłela." i ,.Nauk.i obyczaj11-
wej dla ludu". równie-); i.nteresował sit: 
sz=ególnfo rciz;woliem oświaty ludowej. 
Zrnmy powszeehnie do dtzliś zalo.życiel 
00Uegl1um No•bilium - ma.kmllli.tego za.
kładu n>aukowego dla mfodzleźy szla
checkiej - St.a.nisla.w Kona.nski, sam 

przez :kiillm Ia.t był naucwcielem, PCI• 
tem zaś zajmował si<: ocgimi2acją szk>&l
nictwa., uklad11niem programów i p..ixł
ręc-.i;njtków, zb.iera,niem fundu.>.-zów na 
Qświ.a,tę. Pięknie na kaNach nreslety 
nie na.p.i&a.11ej j-eszcze bist-orii pCiLskicj pe
dagQgiki, uwieeznił się swą działalnością 
KQma<l Pró.szyński - działaCf.11 oświaty 
ludcwej w ówczesnym zabor:r.e rQ.syj
skim, Wyda.I on s;i:ereg podręll7.llików 
i ksią,l;ek dla ludu, w§ród których naj
sławni·e,iszy jes~ chyba. „Elementarz; 
Promyka" (p.seud<>nJ.m Prószyńskiego 
brzmiał Kar.i;imierz PI"O'lll!Yk). Ten ele
menl.a.rz ulta.zał się drulLiCIIl1 w wielu 
wyda.ni.a.eh i był rozprzedawany po 3,5 
kc.p•;ejlti za eg7.empla.rz. W ramach 
swojej nd-estrudzonej dzi.ałalncści oświa
towej, nxlag<>wal 0 n popularne pcd
ówczas czas<>p:smo pt. „Ga:zcta. Swią
tec:im.a.". Ni-e sp.osób 1,>omJ:11ąć hl Ewar
syta. Est.k<>wskiego, wybH11egu pedagoga. 
i publicysię który w ciągu zaledwie :.Hi 
lat życia (zin. 1856), zalozyl w Poznaniu 
w r. 1848, pierwsze polskie t,cwa.rzystw0 
peda.gc-giczne. Ponadto redagował pierw
sze w kraju fachowe czaoop.ismo peda.
g-0gic·.Mte• „SzJwla. Polska". .Jego l><>"'. 
glą<dy pedag~giczne są. w dużej częsc1 
aktualne do dziś. 

I 
wr=zcie oza.sy na,j,nowszc, w któ

rych na c.z,e>l11 wybi1tn;ych, znanych 
pedagogów i teoretyków wychowa-

nia. wysuwa .się zdecydtnvanie świetla
na 11-0<St.ać wi.ellcteg<> P'l"ZY j aciela wszyst
ki<ih dzlie<li - Janusza }{<>rc2a.ka. Glo
sz-0ne przez niego tec.rie i ·wiele Ja.t 
praktyki pedagogicZ11<'j podsumował 
czynem ooha.ieirskim, ginąc wraz z ri·o
wi>e·rn<>nymi swej opleiie dzicemi w hi
tlei:owskin1 piekle warszawskiego ghet.t.a. 

M1yśli i koneepeje, hasła i programy 
opracowywane przez naj·wybitniejSTYCh 
reali'Zują co.dziennie od '~ielu stul<!Ci -
od Arystotelesa., Sokratesa. i P lat-ona. PO 
wspótczes11y bitri;ą.cy dL·ugi okres roku 
szk.olnego 1$60161, olbl"zymie t'?lesze o
fiarnych nauczycieli. Właśnie dzięki 
ich codziennemu wysiłkowi realizowa
ne są. cooiienrl'ie, we wsrzystk1ch zak'!lt
kach P-0łslti, m&z.enia wybi•tnycb przt-'<1-
sta.wicleli naszej Jl'l(Yśli pcdag<>gicznej -
marnenia o powszechnym naucz.a.niu. 

Dziś, ''/' Dniu Swlęta. Nauczyciel!, przy
po.mi!nając oficerów wielkiej armii ośw1a.t.o 
wej, pamiętajmy 0 jej szereg~ch 
członkach i żYCIZ3'my im jaik naJICp· 
szych rezultaitów w ich S'Zlachetnej i 
t1-udnej pracy; wi-ele oso'?'i.stej . sa.tys
f.a.kcji oraz wszelkiej pomysln6Śc1. 

J. p, 

-4.-OZIENNIK Ło·i>z~C nr- 277 (4352) 

i Sylwetki! 
ł . i 

~ 

l 
l Pcred t're= bty J•d'"t-! 

ga ChojMC'~<a - óvJctesn_v ł 
dyr-ektor Teatru Powsz,echne ł 
go - OJ}U~c~la n.asze m:a.sto, ~ 

ł pl'Zm1csząc się do Warsza-
wy. Nie :;;erwalu oma jedn<-k 
kontaktu z Lo<lz:ą - i co ~ 
ty<:lzień przyjeżdża do n sszej 
Wyższ.ej Sz'.\:oly Teatralnej i 
FHmowej, gdzje wyki.uda " 
1xz.edmiot. który zna w tak ~ 
mistrzowski sp01Só-b - grę r 
aktorską. ł ł 

Oneg<:laj<, spotkawszy przy- ł 
padkowo znakomitą artystkP.. ł 

ł złożyłem .ie.i sp.óźnione. ale ł 

! 
serdeczne gratulacje w zw1ąz ! 
ku z; odznacz.en'cm jej Or.Ce
rem „Sztandar Pracy" I kla
sy. 

Kilka mi•nut przyjemnoei, 
~'choć chaotycznej pogawe..:1';1 :ł 
~i przystępuję do S€dna spra

wy: 
- Do Lod'l:i -przyjechała pa. l 

ni kiedyś, przed la.ty - je-
87.t?.e pned wojną - jako 
mJ-0da. a.l"tystka. która Jednak. 
d•O\S'llifowąwszy swój km1szt ; 
w słynne.I „Reducl<i", z mie,i-" 
sca. zdc,była. sC-bic w t€Mr'Le " 
ł&d7Jkim poa:ycję proporcj11n.al ł 
ną do .jej talentu. Szereg la.t ł 
p·rac>l)wa.Ja tu pa.ni również ł 
po wojnie. zyskując pt>pular- ł 
ność i wielką sympa.tię łód1.- f 
k!ej publiezności teatralnej. ł 
Stą,d te-); r~ wrarL slYS'.1.YDIY ~ 
r.iyia.nie: „Co P·Gra.])la. w t~.i ! 
chwili Jadwiga Ch>0jn~ka'.' 
Gdzie gra.? Gdzie zbiera 
laury i jak .jej się wiedzie?". 
Do•brz.e by bylo, gdyby <-ie
chciała pan\ powiedzieć ooś ł 
na ten tern.at, ta1k, ażebym ł 
mógl zaspotkoić ciekawość na~ 
szych czytelniików. 

Jadwiga Chojnacka, która 
o dz.iewlętn.a..rtej z minutaro1 
wraca do Warszawy, spoglą-! 
da dyskretnie na :zieigariek i 
skonstatowawszy, ż;e ma jt
s.z.cze trochę czaro, inf<lll'mu
je na.s: 

- Jak panu wiadomo, <:'d 
trzech lat gram w waTszav1- ł 
s:kim Teatrze Klasyiczny.n, ł 
Rozpoczęłam tam swoią pm-i 
cę od „Celestvny". Nawia-
sem mówiąc. si.tuka ta należy 
do najbardziej prz.eze m."l:c 
• ulubionych. ostatnio też u
rządz:ilam z ,,Celestyną" ma
łe tournee. Grałam wię-c . w ł 
Byd,g-OSZJCZY i W Toru."l.;U. ; 
Jeszcze przedtem bawiłam wł 
Związku Radz.:icckim, gdzie ~ 

i 
miałam mol.n.ość . zobacz-en:a ł 
paru wyJ;iornych spekt„kli. -. ł. 
m. in. fmotką sztukę „Kam1en ; 
ne gni.azdo", w której pr.:i.w-: 
dzrwą kreację stwarz.a Ś\Yict
na radziecka artystka Pa
szennaja. Sztukę tę ma ~-
miar wystawić w Warszaw.eł 
dyr. Chaberski,. pow:erw-ł 
jąc mi jedną z glownych rl')\. ; 
w tej chwili opracowuję lnj ł 
kQ dla dzieci „O burtni.strzu, 
który zawsze mllil rację" -
Górsk:ego, a w perspektywie 
mam reżyserię sztuki mi<'>
dzieżOW'ej „Mój przyjaciel 
Kołka". 

- A najbliższa rola. pani':' 
- Tytułowa rola w sztuce 

ju.gosł·owia1i.s.k:ego pi.sarza 
Nusicza „Pani mi111istrowa", 
która swego czasu wy&t.aw--.a
na była w Lodzi. · 
• - P()(T,WO·IQ s-0bie dodać, ie 

1

. 
stworzyła. w niej pani wów
czas iw-stać wręcz zna.kornl
lą! l\ly, ł<1>dzianie, pa.mięta.my 
ją d-obrze, P't)dt>bnie jak kapi 
talną. Celestynę i Dulską w 
jej i.nterpretacji.„ Pamięta-

mw też o zasług.ach, ja.kie l 
p>1d-ożyla. pani w rozwoju ' 
Tea.tru Powszechnego. Z k-0- ' 
lei jednak chcial!bym zapy
tać: a jak pa.ni wspomlna 
Lódź? 

_ Pow!cm t)<lko tyle' Od ' 
16 paidz.'er;nil{a bjeżące,L'(o ro-! 
ku ze .:;;zczególnym wz.r:u.<;Z.E:-
niiem... , 

- Dla.e-z.e~ właśnie od 16 
paźdzł~mf.ka? ; 

- Albowi<em w tym <'!aiu ; ' 
przewodniczący Rady Pań
stwa Alek&,nder Za wa<liki ' 
dekorowat mnie tu, w LOdz;, 
wysokim odznaczeniem pań- • 
stwowym - Orderem „Sztan
dar Pracy" I klasy. Tak więc 
wlaśnie tego dnia upewniłam 
się, że moja sie<lmioletma 
praca w Teatrze Powszech
nym zn.alazla właściwą C>Oe· 

ł nę. Rozmawiał: M. J. 
~~~~~_...~_...,..,,_ 
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POWIETRZE + BETON .,. DOMEK 
LUB RUROCIĄG 

• 
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w związku Rad7lieckim i w Stanach Zjedn<>czo· 
nych nie•mal jednocześnie zaczęto w różnych 
dziedzinach b·!dO·wnlctwa stO>Sować nowy ele
ment pomt>C·niczy, którym jesit... powietrze wtło
c?Jone do kaucz ikowegrt balonu lub innej - za• 
Je~nie od potrzeb - owalnej powlo.k.i. Na ta.kl 
rdzeti leje się beton, a gdy beton dostatecznie 
stwa.rd.nicje, z gumowegrt rdzenia wypu.w.cza się 
po.wietrze I <>biekt gotów. 

Ich ślub. Młoda para zja 
dla k<>lację w nocnym Io 
kalu, w którym stale wy 
stępuje Ray Ferguson, po 
tern w innym domu roz
rywk<>WY!l\ przetańczyła 
kilka modnych tańców I 
ud·ała się do gniazdka 
małteńs·kiego. 

Gdy naza,jutTZ: według 
kalifornijskiego zwyczaju 
zbiegli się do. owego 
irnia:!>dka pny)ac1ełe, aby 
nowoże1irów obudzić t zło 
żyć im życzenia, okaaah~ 
eię, że pan ml<>dY Juz 
da.wno wyfrunął z gniiazd 
ka. a Dolly Morgan z cza 
rującym uśmiechem O• 
świa.dczyła: 

~ o 

• .., 
o 

Litera.tura pamiętnikauka ;wspomnieniowa, cie~:y ll11 ~ 
u nag ob<:icnic - ja.k wł.a.domo - ?g!0!11J1Ym PO"'.~ea71em ~ 
i wiele osób chętniej sięga J>Q ksiązk1 tego w!a.sl).1e ,:rodzaju 
niż po bel!"trystykę rodzimą lub ttu.m~zon_ą. Te-n ~o Wi· 
doczny nawrót czyteh1iki>w do pm;eszłosc1 .iest z)aVl!Ei!klem 
za.równo 11d &trony socjologiczneJ, jak psycłtol&g1c!'AeJ - nie
wąbpHwie sli:om1>lik<>wanym. Bardzo upraszczaJąc 51Pr.awę, 
można by tu dojrzeć trzy główne przyczyn,y _spra"l'cze: prag
nienie poznania obraz&w odległej pneszł<l6C1, ~t~ra w per
spektywie minionych dzies•ięeio- a.lbo i stuleci wydaje &1ę 
niera,z szcze~&!nię b.arwna i atrad<cyj~a; chęe kpn_fr<>nt«!wa· 
nia mniej dawnych czas<tw z powoJe~ te-ra:zuiejs;z;o~1ą, 
i wreszcie - p<idświadome dążenie do ewokacji zawsze p1ęk· 
nej p.ory własnej młodości popnzez ws1>omn.ienfa i relacje 
o mlodości cudzej. Tc trzy C7'Yl1J1.iki mogą występoiwać albo 
z <1dd7'iclna, aJbo w~<>Inie; tak, czy owak, ieh wpływ ua PO• 
pularyzację Ji.teratury pamiętrukars.k.le~ jes·t n iezaprzeczalny. 

W po-do.b.ny sposób można niezwykle szybk<> bu· 
dować mocne i trwałe rurociągi. Własnle zdJęcłe 
przedi;tawia moment opus2czania do przygotowa· 
nego wykopu gumowego rdzenia o dlugo.&cl 100 
metrbw. Gdy rd.zeń zna.jd·ziie się w wykopie, pod
jeżdżać będą samochodo-we wywrotki z be·to.nową 
,.pulpą", kt<>ra w tempie dwu do trzech me.trów 
na minute pokrywać będzie stopniowo rurociąg. 

W Związku Rad71ieckim, gdy cho·dzl o budown~· 
ctwo arlctycznc, za.miast bet<>nu, kt&ry je>S•t zbyt 
ciężki, stosuje się ·do pokrywani.a kopulastych 
rdzeni kilka war&tw z ma.s pla„tyc1lllych. ciężar 
takiego dl)mku wynosi na metr kwadratowy tyl
ko 1 kilogram, natomiast wytrzymał<>ść n.a śolska• 
nie aź cl.o 200 kg na 1 cm kw. 

Z-""'"' uoemego Dyio <ilugie, zaw.sze d-O<ltat.nie, bar-:
dzo pracowtte, :ni.ezwykle twórcze i pe.hne przezyc 
mi1o'5!11YCh. Miłość i kobiety odg1·ywały u niego 

wielką rnlę. Naj.dobitniej Ulka.zuje dzueje sw.ego twórcy 
Faust"· ten wieloaktowy dramat przed.stawia cocaz to 

. ~owe ~stacie, które ułożyły się w barw;ny kalejd·o.skop 
rueśmier.telneg-0 Amo<a. 

Goethe kochał od 17 roiku życia, koahal również 

SIPECJALNOSC: RĘCE.„ 

Ostatnio została otwar
ta w Ni>wym Jorku wy. 
stawa rzeżb artysty R.a.y 
Shaw-a (z pochod•zenia 
Litwina) pod wymo•wnym 
ha~łem „Ręce, które mó· 
·wią". 
Wystawę tę moi'.na o· 

kreślić ja.ko muzeum rąk 
slawnych ludzi. Są bo· 
wiem na niej ręce prczy 
denta F, D. Roosevelta, 
slynnego mate•matyka. Al· 
berta Einsteina, kompozy 
tora Irvinga. BerMna, 
gwia,zdy ekranu Grety 
Garbo, reżys·era fllm11we
go Cecila B. de !Uille'& 
boksera Jacka Dempseya I 
wielu, wielu innych sław 
ze świata artyS>ty<l'2l!lego i 
naukowego. 

- N<&, bośmy S'ie ro?lwle 
dli jeszcze . tej same.J no
cy. ' 

CZY WIECIE, ZE„. 

„.Na•sze uszy $ą i-nstru
mentem tc:i.- sko·mpliko· 
wa-nym. iż posiadają od lZ 
do 30 tys,ęcy struci . w1-
br·acyjuych. Le•we z as u· 
cho u 83,7 proc. luctzli u-
1nie.isCQl\vicne .Jest o i~ ill-\:a 
milimetrów wyżej niz u
oho praiwe. 

... U do.rosłego człorw;e
ka w nieust~l"mym ruchu 
krążrnia ZClajduje si<; 5 
do 6 li~rów krwi - prze
pływa ona tyle razy p_rzei: 
płu.ca, że w sum:e da.Je to 
10.0M litrów. 

... w ciągu jeooego ro
ku nasae praoow:te s~rce 
wykcouje 38 i p<>l m1l:o
n.a ~l'&.urc:zów i r-OIZkUr· 
C<Lów. Cz!lowiel<_ doro.sly 
w ciągu 24 goctz·n wehła 
nia pnze:>ię1nie 18.&64 li
try pe>wietrza. w tym sa
mym czas:e wytwa--rza 
litr ... śU.ny . 

... Według osta·tn i•ch sta
tyst:vr~ medy«:zny>C11„ P:ze 
cieft'!Y C1Zrow1ek moze .:yć 
beż mu 115 g.oclz 'n, bez 
w0>dy - 22 dm>i, be!Z'. p~
żywiooia dwa 1 po! 
miesią,ca. Pod wodą, .to 
71.HIC!ZY bez Otldy•Chf0 'a, 
mcże wytrzymać 6 m rnut 
i 29 se:kiund, poza tyan mo 
że znieść upał clio &7 st-o
pni i mrórz. do 58. 

(Cm) 
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Bardzo interesującą poo:yc,;a z tego za.~r~su są wyd_.:i.ne ł 
ostatnio wspomnienia z Tal ~olmych Ka_unuer"!a Kozu1cw. 
&kiego pt. „R.óżowe cienie"•). D}a Pt"Z<'.J~oscl dalsz;-clt 
ro:r;waża1\ 2lokalizuje.my o-łl razu w czasie ·i prustrzenl za
wa.rtość ksi~7.kl. A więc - la.ta trzyd-zieste .1 Gimnazjum l_m. 
Sta%ica. w Warsza.wie. To wstę)lllle ustalenie pozwoli Jep1eJ 
zr&zumieć: I oce.nić wartość i senS' ws>pomnień autora. 

Ich najmocnie,i.szą i naj'::ardzieJ cenną zalet:'< jest to, te 
I~oźniewscki - nie wychodząc z ram narracJt . „w osobie 
pierwsze.i" - umieścił jednaJt swe wspo1!'-nienia . '!a sz~ro· 
kim tle historycznym, powiązał .Je - ":" na1arę mozliwośi:1 -
z wydarze.niami, które dz'aly_ stę _Podowr.:zas w Polsce 1. ną, 
świecie. a że było ich w1eJe, ze miały często charakte~ row
nie burzllwy, jak do11tosly, wiemy o tym wszy:;cy. Koz.n1ew-

przeczytać 
ski nie oi;Tanicza S>i'l - jak to niekiedy w takich razach by. 
wa - do wypełniania stronie swej ksląź.ki opisami sztuba· 
cl<ich figlów, utarczek z 1>refektem, śmle~nych miłostek Itp. 
Wyni&sl:;.zy z dom~ rodllinnego ~radycJe p<?stępu I dem~--
kracj-i, obdarzony zywą 1n.tellgencJą, wrazlIW?S~fą uczuc, 
in!>'tynktem społecznym i „żylką pisarską", liouu~wsJn, tak 
sam&, jak gromadka bliskich mu przy,iaciół i k.ole.gó~'" J!ie 
potrafił zamykać się w otoczce rozbrykaneJ cltl<>ptęcosci 
i ścisłe prywatnych zaJntercsowań; prze.ciwnie - unikając 
póz przemądrzalych i ostentacyjnie „doroslych", K<>znlewskl 
czujnie reagował na wypadki ówczesnej rzeczywi:W;oścl, a je
go myśli i uczucia sta.le poeostają pod ciśnieniem zewnętrz· 
aie.l atmo·sf<>ry politye,;no-!.:;ioleczneJ. 
Koźniewski snuje swe WS'Pomnienia at do tragiczneso wrze

śnia. 1939 r. Ks·iążka. jak to wyraźnie za,z:na.czyte,1n, nie jest 
pamiętnikiem, lecz zbiorem w&pomnień pisanyc_h ex P." s. t, 
a więo zaopatrzonych w komenta.ne, refleksje 1 uza.sadn1em.a 

. już z pozycJi dojrzaJości. Ksią:ikę tę cechuje &Zcz.erosć 

i wówczas, gdy przekroiczyl już 0<>iemdzie.siątkę. Zaczęło 
się od Ka.si Schonkopf, a &końc·zyło na 18...Jetniej dzie
wicy, Ulryce Lewetzow. 

Najbardziej chyba WY· 
mowne są ręce lotnika 
Jimmy Doolittle'a, które 
rzuciły pierwseą bombę 
atomową na nieszczęs!U\ l 
Hiroszimę. e TO I OWO e TO I OWO 

i obiektywizm, a ta.m, gdzie jest to na miejscu, miły, praw
dziwie mlodzli.>ńczy humar. W 1>gólności cieka.wa, niebanal
l!'la lektura, nie tytko dla. czyteJni!~ów :z generacji autora,_ t<> 
je~t czterdzies·tolatków, lecz dla 1rtuS1i:ych i mł<>dszych row
nleż. 

Jalko 17-letni student 'POj€chał na &ludi.a do Lipska. 
Tam wlaśniie pozna! Ka.się, córkę restauratora: W.spoon
nienie chwil, .spędu:mych w studenckim ś.rodowiak;u, ~a
lazło pó:fuiiej .swój dramatm-giczny wyraz w scenie: p1w
nka Auerbacha, natomiast pierwsze ~~uszetne1n1aeJ_sepr~ 

t wt11ętT2J11iłY Blę w .r11esm1e.r rnłt odego ~ Yej uzMea;"ooi głównej bahaiterki pierwszej 
IS a.ci :U.1.f!Wlll1Il ""' • 
częśei „Fausta 0 „ 

w !I'zeczywhstośd Kasia nie by~a 21llÓW t~a ,,niewin-
1!1a '" umiała dotkliwie · wejść w zyde wraZliwego mlo
dz.i~ń·ca, bo chociaż ich 21wi~·zek . mia! chM'a'kter raczej 
epi.zodycmy, Goethe ·w·y.staw1l JeJ pomruk ~r·wahszy od 
wszyst kich. Również i zaba·WY w g.oopod,z1e taty me 
mu.sialy być całkiem „niewirule'\ p_orueważ młody s.tu
dent zmu.srony byl nieba·wem wroc1c do domu rodztciel
.sikiego, do Frankfurtu na.d _Menem, bo .su~ ba!l'dz<> roz
chorowal i nawet ;plul krwią. 

Ojoiec ~y, do.stojny radca ce.sM"s.ki, oburzął &i~ 
i miotał gniewem na wszy15tkie strony: 

- Skońcw.na twoja edukacja w Li·pskiu! --. za•wyq-o
ikawaił w końcu nad rozbolałą glową jecjy;naika: 

o wyW!l'owi~iu mógł kontynuować .. ew<>Je mu.dla, 

P ale tym razem w Strassbu.rgu, _bllzeJ sUJrowe~o 
ojca. Rozgarnięty s.ynalek odkrył Jed?a'~ w .Po}'l!zu 

miasta ukrytą w zielem plebanię, w ktoreJ mieszkała 
cUJd~dz.iewczyna, c~a p~s·torn Brtot11. 

Kiiedy za·pailaly s•ię pierwsze gwiazdy nad miastem, 
Goethe wyjeżdżał konno na wieś, do Fryderyikl. Zaw~ze 
czelrnla :na niego .siedząc na ławeczce. pod ogromną lipą 
w pobliżu domu. Młodzieniec p-0db11'.gat, s~a~al . obnk 
niej i z nabożeń.siwem wpatrywał. się w JeJ ciemne 
-0czy; żaby tymczasem ćwiczyły . .s_woJe glo.sy, a P\SY roz-
poczynały o-dwicczny .spór z księzycem„. . . 

Cza.sem talk długo patrzył w jej twa!'Z, w l,eJ piękną 
twairz, że QIJ)uszcza.t kradnę swoi~h. m~rzen dop1e1:0 
wówczas-, kiedy z kolei iko,guty gorll•Wle cw1czyły SWOJ 
organ g10iSowy. d kt 're 

Pierwszy rimany w PoLsce wi>er.sz Goethego, o . 0 ·go 
s'komp.onowal muzykę Stanisław MoniusZJko, barwnie OIPO
wiadat o tamtej wielkiej milo.ści ml>ode~o poety: 

POLNA ROZYCZKA 

Ujr.zał chłotpieo ró~y kwiait, 
Dziką różę z ~łom •. 
Stala ślicz.na, Jak Jutrzenka . 
Podbiegi chłopiec, patrzy, klęka 
I śmie.ie się do niej. 

Róża - róży kwiat czerwony 
Dzika róża z błooi. 

Rzecze chłopiec: - Zerwę cię, 
DzLka różo -z błoni. 
Rzekła róża: - Kluję skrycie, 
Po·pamięia.sz całe życie, 
Ta.k się będę br-0nić. 

Róża - róży kwiat czerwony 
Dzika Tóża z bloni. 

Zerwał pl'~tccie chłopiec -zły 
Dziką różę z błoni. 
Darmo kolce róży kluły -
On na wszystko był nieczuty 
I wziął - choć się brOtlli -

Różę - róży kwiat czerwony 
1>7.i·ką różę z błOOli. 

Jednakże w życiu G()e
thego nie odeg>rala wiel
kiej mli cicha, ser1ecz
na Fry·de.ryka B;r.i~1, któ
rej letkk>a, zwiew.n;i po· 
.s·tać 1ak CZY\Sto harmoni
zo.wala ·z wiejskim, pol
nym tłem. 

• Goethe wobec Fryde
ryki P<X»l<l!Pił ta.k samo, 
jak późn•iej jeswze w!ele 
razy wobec im1ych ko
biet; poeta umkll'JaJ przed 
zwią•za•niein się na całe 
życie. FrydexY'ka pozos:a
ła jed:nak wierna "~·oJe
mu pi•erwszem_u ko~han
kctWi d-0 konca zyc1a; 
nigdy nie wys.zła za mąż. 

K. RUCKI 

SPRAWDZONA 
PRZEPOWIEDNIA • 

,., .J~~~~le z w ~'!ffl~r';i'f '"' 
przepowleltzlala wrózka S 
(wtedy jeazcze nłe był "" 
w~ndziarzem I Uczył do· O 
piero 20 lat), że w życiu 
swe>im wiele razy znaj. e 
dzie się n.a gó.rze i na 
cl.ole. '"3 

I l.!ftofln.le, wr6tba tlę O 
ilpemila - powiada win• 
dZiLarz - proszę sobie bo 
wiem •wyobrazić, że w cią 
gu tY'tko jednego roitu je 
stem wraz z wind!\. któ· 

... 

rą o.bsługuję, 133.160 razy 
na gó.rz:e l tyleż ra,zy na 
dole. 

OSOBLIWY &&KORD ... 
że w HollywOOd w za- 9 

skakująco azybklm tem· ~ 
O :pie gwiazdy i gwiazde>rzy 
EO< wM;ępują w związki ~· • 

żeńskie, e. na..tępnie się e rozwodo:ą - o tym wie- '"3 
dzą WS12:Y9CY I nikogo to O 
już nie dmwl. o~tatnlo "" 
Jednak w tej dziedzinie 
wydarzył sJę re.kord nad 9 
rekordy I ten chyba :zxtzl O~ „ wi każdego. 

O oto głośny kornecista • . 
jai;zowy Ray Fergusoat 

""' p<idczas pory herbaty w '"3 
carrolls w Beve.rly Hills 0 za1>oznał się z Jedną z 

iO- girls w I,og Angeles, nie· 

R oz,-11wki 
u.m11f>iowa 

KRZYŻOWKA 

Po'&iomo: 1. CiJChy odigro. PNY 
po•rwrz.m!Ju się lekkich pre:E;<i· 
miotów. •· Owad, sltlia.dająs:y Jaj 
ka na ro21ma:Lty1ch rziwierl.ętad1 
ssąoy>t)h. 5. Urneca.en.1.e, wc1Z1ęt<, 
nowab. 7. StaJl'to.warue saanol<;>· 
tu. a. Ga.llgart, 5'lll1la~a. 10. Bo-
flwo egi.psikle !·ub połą=enie at.o 

mu allJ01ru z cmterema ate>mam! 
wodoru. 12. Wielkie za.w.o.dy spor 
t01we. 1a. Dal\Wla srebrna m-0one
:_ hi.gzipa.ńska. 15. Wa1'k<1az:e. ,16. 
W:ielk! pi.sa•rz nQ.l"W&9k!. n os.ro 
dek kierOWrtłCILY wsrzystC<1ch 11eir 
waw. 18. Ubyte\t, usrzc:<Zerbtr;:. 19. 
•• ktO'r g.rytw,ający role kochan
ków. 

B. D. 

•> Katllimier.7) K.omlerwskl. „~e>we cieinl•"· Wl!JI'SZawa, 
„I~ry", 1960. Str, 444; ~na !llł 20. 

, ____________________________ _ 

O I najpiękniejszych cover· „ 
6 jaką Dolly !\forgan. OJ<O· ~ 

Io god7!1ny 19 odbył elę • 1 
,.. TO I OWO e TO I OWO ~ 

Pio.n<>W<1: 1. Mały niedźwiedź 
nólllloorwaimerykań~f<i o ce•nt1ym 
Jlwbrze. 2. Z.woleuo 'k opieira1ia 
się w stoSUJnikaoh między kraja
mi na sile rz.hr<>jnej. 3. Rośl:na 
zle1na aroma.tycrz:na o żółtych 
kwia•ta•ch. 4. Siiltny i ciepły prą<i = Oceanie Atlantyokim. 6. Maj 
ka le>kan'S'ka, „hl=pańsika musz· 
ka". 9. Pe~a wlelC<:<>ść przy.ię· 
ta za. jE>d<i.o.;tkę, dQ OC€•11Y :n
nyoh wie!JkośoJ tegoż ~odzaju. 
11. Nau;wa, iinię, przydomerr. 14. 
Związe>k, ste>waaizy.szenie. 15. Ro
dJZ.aj bata. 

NIEDZIELA, 20 LISTOPADA 

PROGRAM I 

9.00 WiadiD'mośol. 9.00 „F•ala 56". 
9 W (Ł) Koon•ce•rt rorz:rY'Wlk<>'wY w 
w:yt<.. 011.<. l\.fa,ndolin'.l~tów LRPR 
p, d . Edw.ail'd•a Ci-UC-tSll!y. 9.-1-0 Aud.y 
ej.a dl•a ooleol pt, „O klróle>wo;e 
c:zarod:ziej·ce". 10.00 Mi.koła·j RJm
Hkij-Kc.:-sr.1kow: ,.Złlorty .ko1giuc1k':: 
10.20 „spc.rtow.cy wiejscy n•a start 
1-0 3-0 Radiowy Ma.gazyn Woj-sko
wy. Ll.00 Wesoły kalej.dod<.C•P mu
zy,c·zmy. 11.37 „Co sąic:L'U\ o tym na
uk·0>wcy" - aud. 11.57 Sy·g;nal C<Zfi 
su i heJ1n·ał. 12.05 Wiadomof~~· 
l.Z.10 Z CY'klu: NPl·amy na ma[>„e · 
12.20 Melo·die w:edeluf.,i·e. 12,45 
„zi.e1ony Ma®au..yn". 13.00 Gu PIO! 
!•ka Kapela p. ct. F. D:z,ierżeno•w
s•kl>e.g-0. 13.30 „Nied:zie.l.a ll•a W<>i" · 
!1.3·0 „W Jeiz.i'O·ranach" - O.d>C'. 
p•o•W'. 15.-00 „Moskwa z me•Io1d·lą i 
?'o~enltą s~ucha.crom p0>ls1k'.m". 
15.30 PiE.t>:ne gto•sy, 16.-00 Wl·ad<>•rno 
&ci. 16.05 Tygodn~ow-y prrregJąid wy 
da•t"llei'l mię~ynaro.dowych. 16.20 
„Stt;ca:ęśDwy d:zie1't" - s.!Juch. 1'1.30 
Muz) Cr.a tanecrzna. 18.45 „Co u c'e 
b'.e slyich>ać". 19.00 Ra•di-0-w1a p/o·sen1 
!'<a m'es'ąca. 19.20 Mua:y>k.a tanecrz; 
na. 20.00 Tydzi-eń w kr.aju i t1a 
ś-wiecie . 20,26 Wi.ado·mos~.J spo.rto
wc„ 20.30 „Maty'ill~t-to•\WA!". 21.0-0 
Wtec--.:ór mclo-dil opereUt;01wy1ch. 
21.SO .,LdyUa. hi.s>toria z psem i in
ne h>umc.re•;t<ii". 22.20 Gtra Or<k. Ta
necum·a PR. 23.00 O.sta.tnJe wi.adto
mości. 23.10 M'll.i.a·t111ry mua:y>e:mle. 

PROGRAM li 
8.30 Wia>Clomoś·cl, 8.36 Pmei1ąd 

pr.asy. 8.45 „Radloproblemy". 8.55 
UU·,>,rocy 0>rg.;n·01WC. 9.20 „Nad k•a·r
tami poetów". 9.45 (L) K'Oł:'Lcert 
żyazeń. 1'1.oo „Barat<" - !t>agm
O·pow. U.JO StbuchaJl\Y muzyki. 
11.50 Pr·O•@)rllilll O!Ha. ll..SS (Ł) Wy
.„.~ki l0is01wa.ni·a „KU>~WeC!Zf.<i". 12.10 
P-0.-emek sytmfco.!cm•y. 13.10 „ze
spół ~'~•Wll.ą,1lka". 13".30 ,.Techt1·J,ka 
l pro•olemy''. m .:;o Koo1C1ert :i:y
az.eń. 15,00 D~e. dlz.ieoi sl'uidh. pt. 
„OS>h'llb.1 i.a lekQja'. L3.20 P<lfpu1>11 rn.ę 
!1r11•ga. 15. 45 (Ł) Audy·cj.a iz cyi'tlu: 
„RO~O!W:Y Z 1'ódak~ 14W4irlcami", 

Ra.d.io • • I. 

16.30 Koł'l·cert Cho pi.n <l'W·~<i. 17.00 
Wi·adomośC'i. 17.o5 Audy>eja ak bu al 
na na tematy mięcJ.zyna.rodo•wc. 
17.15 „Zgaduj :z.gadiu•la". 18.4.1 Mój 
rytm. 19.00 ,.No.o nad Fiordem" -
S>luch. 20.00 (Ł) •. RepJ•rte1".ir<ie no
ta'\kl". 20.30. Rewia p.'losfntr<. 21.00 
n:z:e..,nik w:eczorny. 21.16 Wia>do
mości spe>rto-we. 21.20 Do t1ańca 
!')ra1ą ork'..estry. 22.00 Ogólt10.pol
!r<'e wi.aid-0mo'5C'i sportowe. 22.20 
(Łl Lokalr'le wia•łlomości s,p-0.rto•we. 
22..30 Gt<a Poznamf.<a 15-tka Radio 
wa. 22.50 Mua:ylka rozrywkO!Wa. 
23.50 Ostatrtle wradiomości. 

1.2.zo 
14.00 

TELEWI JA 

„MiIC'Zą.oa gwia.11~.a" fHm 
:fa.b. pmd. polsk!ej (W) 
Flnał Pucharu nuas>t w pły· 
waniu (W) 

15.00 Nied.'ZJ'.·eba biesi•ad·a (W) 
17.00 Film z cyl<lu „D'm•eył.a •nd" 

- •. Lt-!f<nda o Sennej 'noll
:n'e" (W) 

17,50 

18,50 

19.30 

.. Arcy>da:!·eła liler·atury" 
teletum•'ej (W) 
., Wa1rsrzawa da się I.ubić" 
program rCYZ.rywk.o.wy (W) 

Dzienn:1, telewizyjny <W) 

31.15 „105% alibl" llilm fa.b. prod . 
CSRS do'Zlw. od l·a·t 16 (W) 

:iz.45 Osita1t111:e wiadC<moś.c.i (W) 

PONJEDZIALEK, 21 LISTOPADA 

PROGRAM I 

mca:y 1<JwadiraC11s". 12.45 Utwory 
f.o.rte.p:·a11owe Anór:oo.ia K.o.sizew
E(t'ego. 13.00 „Podróże z ab_raC<eda 
bra" - bafole. 13.30 G1r>aJą oirk. 
Eddie Bairolay"a i .R.oge·r Roger'a. 
14.CO Aud. dla klas III i IV z cy
kl".:: „uczmy s'ę .-p : ewać". 14.20 
MUZ) r.,a d•la. \\n-"ZY•S!k'>Cll. 15.()0 Ko
munik.a•t 0 :;t<n!c wód. to.Ol mror 
maoje. 15 o;; Bl'C·gram d!ua. 1'3.10 
.,U przyjaciół" - aud. sl.-.muz. 
15.40 p;.e{r.1! Fryqcq;t'.<a Cho·p!ni.a. 
16 OJ Wi•adc·mo&cl. 15.0:; „T.awem-a 
pod Laj.ką". 16 30 Sp'ewamy pld
m i p'o10E11f.<i. 16 55 ChwJ.Ja m\llZ!y~ 
ki. 17.00 Dla mlocilz:ei;y s-ziko·JneJ 
turni.ej kra.j•orzii.a•wczy. 18.00 Wia
dom·ośc!. Ja.os .,Kw;e.cle1't" - o<i.c. 
18.25 Riłd'owy kurs naiu.ki języ•'<a 
a·n~i-el,rde~. 18.4-0 RadJo.r<'f.tlam•a. 
19.00 Chwila muzy.ki. !V.O~ U.n11wer 
syte.t Rad'owy. 19.15 „Pięć m'•~'U.t 
o wy1c'hio·wan.'u". 19.20 Z 1nelc.ct 1 ą 
l r>'•C<se~f<ą p1rzez śwlat. 20.00 ~·~•-: 
n'f< w"edz~•:11y. 20.26 Wi.ad.omc&ci 
spo-rtowe. 20.30 Sp!towa PańistJwo
wy Ze>spół P'efoi I Ta1\ca ,.Ma
zoiw3Ze". 20.45 .. ~e wsl i o wis1". 
zvo Od!Jw.11r:z.10nie K-0noertu Sym 
fo·nicznego w wyk. Ork. Ka.me•r•al 
t1ei W'.ede1iski·e·i:o To•wa.rzy.st\va 
K.rncerta.w•eg>o. 21.38 Wie-ra;rza po
etów śl!J.~(dch.. {!t.53 D. c. kcnoor
ru. 22.29 Muzyka tanecm•a. 23.00 
Ostatnie wiado>IniOŚCL. 

PROGRAM II 

8.ltO w~2do1nośol. 8.36 Muzyka 

traneu1k•ego. 13.oo CL) Ir1fo«macje 
clinia. 13.03 ~etf'W'a. 15.00 W1ado· 
n «oi. 1:;.05 P:e-:Oni Dym•t.l"a S~o
stakO'wicu;ą, 15 . .25 Pri>~ram dm.a. 
13)10 D1a cizięt>i maga:zyn1 g·e•o,:r~; 
f..icu..ny pt. „Stześ~ k.cntynn~~ow . 
15 55 CłlJwtila murnr,i. 16.00 (L) 
omów!enle programów. 16.GO <Łl 
M•le -zespoły inS>tr.um.en.talne .• 16-20 
(Ł) Auct.vcj.a dila d:z 1e~1. 16.35 (Ll 
Murz.yika ro?Jr;yv.:r,ow.a . 16.35 (L) „ W 
je;cinym krótk'>m ż:-"c ' u" - aud. 
17 ·a (Ł) Utwo.ry k c';.i,po!Zyto·róiw 
lód171'<!.ch. 17.30 (Ł) Re po•rta:z: 1:1>e· 
ra-Clki 17.45 (L) :rnte.rm~<zz·a I kolv
srn·ki: 18.00 (L) Ló<i'lr.c1 d'1.;'&rn re 
raictiO'Wy . 18.15 <Łl Ko mvri.T•at To
t·.-Lo1r.<;a i rellna,ma. 18.2.5 M.uzy•k'3 
i a.ktua..iin~ol.. ta 45 Audycja i:f<tv· 
a·lr.ia. 19.00 Wi<ldoni.osci. 19.05 
.,Ws.po·mnlemf.a Padetl"f.<V.'s1ki-e-go" -:
aiu:I. 19.30 Utwory Tadeursl?•a Sze-J·
!!(1>-.V'sll'.iego. 19.50 Wl·<"C7:Ó•r u prr
CC•Wln'f<ów „Ursu~a" - a11d. 20,36 
Kira11'1.<:a i;bu•ckr1•ct~a. 20.45 Gra o.r.k 
L •• ·a Br0iv.na. 2.1.00 z kraju I ze 
świ·aita. 31.2'1 K1'001lk.a sport·owia 
21.40 Gra kw!in t„t J'erz.e~o MT.o
na. 22 oo Un!•w-ersytet Rad.!-owy. 
22.15 „To je3t PM•Wda, ale n~e 1m.<<' 
bit w to wi·~·rzyć·' - s !iu'C.h. 23 05 
J. s. Baoh: „Wafl'!•at'je G'o1óber-
2'·:>Wskle". 23.4S Ch.w,l·a muzytkl! • 
23.50 Osta.1n1e wi.adomo&cl. 

TELEWIZJA 

1>8.l'l WSZY•!i1[ti'Et dni tygodni.a (Ł) 

18.40 „Eu.Mlta" - ma.Era~yn pcip•u
Ja.l'no-r.iaUJk·o:wy (W) 

19.10 „15 mi01uit z J<ałiną Jęcliru
sl.k" (W) 

19.3<> Drz.'1arv111'ik tclewizyj>I'ly (W) 

20.Cll. Na póllloateh kslęga>r$i·ch" 
(W) 

8.00 Wi.ado.m.ości. 8.06 Mwiyka poranna. 9.15 (Ł) Ke>neert roa:ryw 
,p.ol1";.r.i111.a. 8.25 Muzyka j zktu•a.Jino- kowy w wyk. Or-k. Mz~•dolńm1itów 
śol. 9.00 A.udyeja dla (<lss I i II LFuPR p. d. Ecllwa!'cl•a Clu.kszy. 9.45 
pJt. „Kolororwe 1i:st.Y". 9.20 K<:ri- F- , 56. 10.00 Meloct'e baletorw-a. 
cert O:k. Ro:zgł . .PR w Kra>kio· 10.20 „w Jeizl-O!'armc'h" - odc. 20.:ui „O ua~ - b<!!2: t'l·a·~" - pro-
wie. 10.00 ;,WE1:··a Ko·S>tr.ze•wa" - J0.50 Przfr.<·rój miUJZytc!Zny tygc,c!J:lf·a. g>ra·m puibljcyst. (W) 
mc<'litaż W!SpOimn:eń. 10.15 Muzy.ka ll.l5 Chwila muzy·'k:l. 11.20 (L) Au- h „ (W) 
op&rowa. l-0.5<) ,.,Pc1~a.a,y prs1'.{ty1ce- dyicia clll.a wisi. l!.30 (Ł) K1wa<l1ri1..,,s :Ml.'45 „Te!eec o 
pe dil>a C<-0.biet". 11.00 „Dro,g•a p~z lrf.<f~'.ej mwzytki. 11.4.5 (Ł) Audy>C'J~- 21.lS „Jec.'ri•a "11wH.a" - }eOio-
z!el;:tie '-"'!7lgóriz-a" - -0•pow. 11.201 rrtti.t••lnu .. 1'1.57 Sygn•at cza-su l heJ a.ktciwa SZJ!Jukia. T. Rittltnera 
Meliodie Strau.ssów. 11.57 SyginaJ n•a.ł. 12.05 Wia1d'::<rrucG!:';'. 12.JS ,.L'is.ty (W) 
~s.u _i hejin.ał. 12.os Wiadomoooi. Z:e S!a,-f<•g.". 12.30 Meiod'.e !'l!Jdo~„e. 
J41lli ;Nia ą"rl'Oj$.ą n.11itę. J.,?.3Q „.Rol 12.~ Ęa.cmo,wy k<UIJS 111alllki j<;zY'ka 212.cs osta.tl!l>'e wi·adcmiciś.oi (W) 
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stkolne Komplety 
i· kurtki z dermy 
produkować będq 

łódzkie Zakłady 
Przem. Galanteryjnego 

ł . .ó<:lzkie Zakłady Przemy:\\lu 
r::a1a.nteryjneg-0 przystępują 
wkrótce do ciekawej prcdukcji 
p-~ezna.czon·ej dla mto<l.zieży. 
Będą to tzw. k<:>mplety szkolne, 
skladającoe się z estetycznego 
worka rypsowego z ok:•Ell'llkem 
na wizytówkę oraz pary pain
toC!i gimnastycznych. C-2>na 
kompletu wyni·Esie około 45 zł. 

W dyskusji. która rozw:nę
la się po przedst.;..w1eniu pro 
jektu planu i l:>u<lżetu oraz po 
wygl011zen'.u opinii Kom:sj1 
Bu<lże·tu. finarusów i Planu. 
rad.ni p~eślali, że mimo po
ważne.i wielkości zadań JY>
stawionych na rok 1901, 
plan je.st realny i wszystk<) 
w.~kazuje. że będzie . w pelnj 
wykonany. W sposób rzoczc
wy i pełe;:i gospodarnkiej tro 
au o sprawy Lodzi dy.skuta.n::i 
wskazywal: na kor.'eczność pet
nej mobiLz.a•cj: rez.erw ocaz w:~,i 
kiej sumienn01ki w codz'.en
ne; praey - aby plan ten, 
stanowiący p'.erwszy krok w 
nowym plan:e 5-letnim, mógł 
:Wstać wypełniony. 

• Nareszcie ... cytryny ł 

I Wczoraj do Lódzldej Stacji Kririodaw.~fwa w godzinach 
ra·miych przybyła przeszło 30-osobou;a grupa pracown'
ków ZPB im. Mn-rchlewslcieg.o. Wszyscy oni. członkowie 
:zakładowego kola PCK postanowił-i iwno1·owo oddać 
krew. Pre.::es /cola PCK Eoleslaw Slowilcowski oświad-

Nową prc<lukcją będą mę
d<.ie kurtki z dermy na ciepleJ, 
fla•nelov.~j podszewce. Takie 
kurtki świetnie nadają się na 
motor. Ich Ol"ienta::yjna c0:i.a o
koło 400 zl. Nowości t·2 już; 
wkrótce wkażą się w sklepach. 

• 78 tys. choinek dla-- Łodzi 
w sprzedaży już 4 grudnia 

(k) 

Odwołanie 
prelekcii 

Wobec chocoby wicemini-
ster E. Krassowskiej za.pu
wied<'liana na dzień 21 li.s1o
pada br, pre-lekcja w Klubie 
przy Miejskim Komitecie 
Stro.n)'lictwa Demokratyczneg(J 
zostaje odwołima. 

O nowym termi•nie nastąpi 
oddzielne zawiadomienie. 

Z c'ekawszych wystąp!eń 
warto za.notować wypowie:1ź 
ra<lnego Hieron'ma Rejniaka 
- sekT'Eta.rz.a KL PZPR. któ
ry m. 1n. postulował koniecz 
ność określenia d'()>~ladnego 
terminu :wkończ.enia budow:1 
Teatru Narodowego na Pl. Dą 
browskego. przyspieszenia hi.. 
dowy drug:ej „nitki" ruro
c'ągu Pilica - Lódż oraz JY>
swięeenia maksymalneg0 wy
siłku w r~lizacji planów bu-

. down.ictwa m;eszkaniowego, 
aby ll,lliknąć dalszych ,.po
śl'zgów" z roku na rok. Pre 
zes Rady Adwokackiej w Ło
dzi - radny Albrecht, postu 

Cztery pre01iery 
X MUZY~~ 

DWA FILMY FRANCUSKtE, JEDEN AMERYKAIQ'SKI I JE
DEN POLSKI ZOB ... CZYMY N A EKRANACH KIN LODZ
Klt'.JH W NADCHODZĄCYM TYGODNIU. WSZYSTKIE CZTE
RY PREMIERY, TO POZYCJE CENNE I WARTOSClOWE. 
KTORE DZIĘKI SWOIM W A LOROM Z PEWNOSCIĄ BAR
DZO ZAINTERESUJĄ WJ.DZ OW. 

Zasygnalizujmy na WIS>lępie 
niezwykle ciekawy film ame
rykański, 2l!'ealiz,owany w ro
ku 1954 przez George Seato
na, pt. 

„DZIEWCZYNA 
Z PROWINCJI", 

Gdyby nawet film swoją 
treścią nie reprerentov.·ał nic 
c1e.ka·w·ego, trójka głównych 
wykonawców za.pewnilaby mu 
z pewnością ogro·mne p.owodze 
nie. Grają w filmie: Bing 
Cro.sby, Grace Kelly (po raz 
pierwszy chyba w ciekawej 
i dc•praco.wa.nej .do końca 
roli), oiraz William Hold1on, 
którego pamiętamy z „Pikni
ku" i „Bulwaru zachc·dzącego 
ółońca". 

Boha·terem dramatu je.st 

- „NĘDZNICY" wchodzi na 
ekran z pewną zwl0<ką. Uka· 
że &ię również ~;e wlore.k w 
„Wolno~ci". Szerzej pisaliśmy 
na ten temat w .ubiegłym ty· 
godni u. 

I wreszcie o.9tatnia premie
ra tygodnia, to polEikie 

„KOLOROWE POŃCZOCHY" 
których scenarzystą i reż~·st!· 
rem jest Janu.sz Na.;fete:r, 
twórca og_lądanych w ub. ro
ku „Małych drama.tów". 

NoV.•y film Nas.fete,ra jest w 
swojej .,poetyce" bardzo po
dobny do poprzedniego - \'i 
zarndzie poświęca uwagę dal
~.zym , 1 małyn1 dran1atom". 
tym razem dw9ch d.ziewczat: 
16-letniej i 9-lelniej. Składa 
się z dwóch nowel - „Ma tyl
da" i .,Jadźka". „Kolorowym 
pc1iczochom", które o.cl śrocy 
ukaż:ą się na ekranie „Wisi~"'' 
po•l\.1,tęr·hny o.s-01bne omÓ\.Vie
nie. 

War:o tc..kże zasygnalizo~vać. 
że w przyszlym tygo-clniu 
obcjrzj.·my nową pooycję pnl
t'!ka „Szatana z .9ió:l1J1ej kla
sy". 

(bz) 

Awizowane od kilku t.ygod
ni cytryny z nowych zbiorów, 
przybędą wreszcie clo Lodz} na 
początku przyszłego tygodni.i. 

Od kilkunastu dni, jak po(la
no już do wiadomości, cytry
n.v leżały w Gdyni, w dojrze
walni, skąd rozprowadzane ~ą 
na cały kraj. Lódź otrzymała 
wiadomość, że do naszego 
miasta wysiano clwa wagony, 
a więc około 15 ton. Wagony 
te są. spodziewane na rampach 
kolc.jo\\,ych łódzkich dziś lub 
najdalej jutro. 

Niezwłocznie po dokonaniu 
rozładunku wagonów, c-ytr~·
ny zna.idą. się w sprzedaży, w 
sklepach. Zaawizowano, że bę
dzie to pierwszy gatunek. (s) 

* „ * 
W i\afondarzu zostało już nie 

wiele kartek do końca roku. 
Dzieci cieszą się już gwiazdka, 
która naturalnie połączona mu
si być z choinką.. Jak się do
wiadujemy z Okręgowego Za
rządu Lasów Państwowych. w 
tym rokt: na Lódź przypadnie 

Teatr Rosyjski 
w Łodzi 
TPP·R w Lodzi przypomina, że 

w rlniu 21 bm. o go-dz. 19,30 tytko 
.ieden raz wystapl przed łódzką 
publici.nością Teatr · Rosy,js·kl z 
Warsza.wy, ze sztuką A. Tołstoj-a 
„Iiassatka" (Jaskółka), 

Zr graniczni goście 
w Łodzi 

Wcwre.j przybył d'IJ naszego 
mia,st<'- i zatrz;ymał się w 
Gr~.nd Hotelu naulrnwiec fran 
cvski PROF. ROLAND 
MAZE - specjalista w d:i:ie
d1'in'e frzyki jąd~owej. Prof. 
i\fa?:.c jest gościem lnst:otutu 
B~.cl~.11 J~d·t'owycb Polskiej 
Ak?.clemii Nauk i w okresie 
cd 18 do 23 bm. ,ie&t przy,j
mcwa.ny prz~ Uniwersytet 
Lódzki. 

* * * W Gra.n Hotelu zatrzyma-
ło się ró'\ ież cn:t\!rech kup
c<iw hol'°11dilrskich - których I 
la,r,zą ini erc~y handlowe 1! 
„ Textilimpo·rtem". 

(rg) 

78 · t~·s . sztuk choinek, Wszyst
kie te choinki oddane zostaną 
do dyspozycji Łódzkiego Przed 
siębiorstwa Handlu 01>ałem. 

Dostawa choinek do składów 
rozpocznie sit,> już od dnia 4 
grudnia br. 'l\'ażnc Jest, że w 

· tym roku Okręgowy Zarząd 
Lasów Pa1istwow~'Cb nie bę
dzie wydawał zezwole1'i na 
kupno choinek loco las. 

(k) 

czył, że to jest pierwsza. grupa, następne w ilości około 
200 osób zgłaszać się będą w dalszych terminach. Przy
byłym, podz.iękowal w imien-hl Stacji za krew, którn bq-
d.zie zużyta dla ratowa.nia ciężko clwrych dyr. dr Kvi-1 
micki. Po zbcuianiu zgwszonych osób i wykonaniu analiz 
pobrano od każdego prz11bylego po 200 gramów krwi. , 

Honorowe dawstwo kru..i staje sie coraz bardziej po
pularne. W ciągu trzech kwartałów tego rokit oddano 
honorowo na terenie Lodzi i województwa blisko 900 li-

1 trów krwi. 
(ka&) 

Foto: L. Olejniczak 

Soołeczeństwo - nauczycie łom 

• Akademie,• Spotkania e Upominki 
SWIĘTO NAUCZYCIELA JESN.' DNIEM, W KTORYM CA

LE'·'SPOLECZEŃSTWO WYRAŻA NAUCZYCIELOM I WY
szerz~ie 
gicznej. 

biblio~ek.i pedago
(st) 

CHOWAWCOM DZIECI I MLO DZIEŻY UZNANIE DLA ICH -----------
TRUDNEJ PRACY, P.OŚWIĘCO NEJ WYCHOWANIU MLODE
GO POKOLENIA. 

Formy wdzięcz.naści są róż
:1e. Komitety rodzicie~s.kie i 
ouieku1\cze. harcerstwo i mło
dzież .s:<!kol.na, przygotL'Wal:v 
c!la na.uczy>cield wiele rnilych 
nies'Pod~iamek. W pt·zededniu 
M1ędzy11a.rodoweg-0 Dnia Kar
ty Nauczyciela,. we wszystJ,icb. 
łódzk,ch s'llkolach odbyly się 
we-.,1mętrzne aka·dem1e, 7. boi;:a 
•ą c:zęśdą artystyczną. W dniu 
tym oprócz serdecznvch ży
czeń naucz~·ciele łó'.lzkich 
s:zkót otrzvmali O·d swoich wy 
chowanków wiele wiąza:1·2k 
k\'ll"llów. Wczonij w przede
dniu święta akademie szkolne 
odbyly .się m. in. w XIX 
Lice~•m Ollólno:wzta.lcącym im. 
A. Minkiewicza, o.raz w S?:lrn
le Po·dstaw<>wej n.r 4 przy 
ul. Armii Czerwonej 41, gdzie 
moczystość powiązano z 23-
leciem istnieni;i s?.koly i wrę
czen.iem ~.ztandaru. 
Milą nies.po<lziankę szkol-

nym opiellrnnom kół PCK na 
Bałutach zgot01Wał Dzielni
cowy Zarząd PCK. Na .spot
kaniu przy „pókza,r.nej" wrę
czorno wyróżniającym .się w 
pra·cy nauczyr:ielom nagrody. 
ufundowane przez Miejski Za 
rzad PCK i zaklady pracy. 
Ż Olkazjl Dnia Na-t1czydela 

piękny prezent w postaci ma
gnetofornu i adapte.ra ot rz.vma
la Szkoła Pod,<<t.awowa nr 149 
pt"ZY ul. Kro!rns:owej 13-17. 
Ofiarodawcą są Wid.zewskic 
Zakłady Przemy.stu Bawełnia
nego im. 1 MajR, .sprawujące 
opiekę nad n.kolą. Za ten 
piękny prezent kie•rownichvn 
i mtod·zież <:1zkoly .serdecznie 
dziękują. 

Lad.ny u1rnminek nfl. Dzie11 
NauczvcieJR otirzyma.la rów
nież . Sz(rnta Po.d.stawo~va 
nr 101 im. .Jana K".>chano:w
skicgo. Komitet rNlziciebki 
prze~naczyl tu 1000 zJ na re<z-

~-;jutro 
Grupa ZMS przy Instytucie 

Wlóltiennictwa "laprasza na 
wieczorek. taneczny, kló.ry od
b~clzie się w niedzit'lę, 20 bDL 
o fl'Od'Z. 17-22, w sali Insty
tutu Wlók.iennictwa priy ul. 
Gdańskiej 91-93. 

* * * Klub J{obiet :z:awia,demia. że 
w clniu 21 bm. o godz. rn w 
Jeka.lu Zll.17.ą!lu Lódzkiei;o LK 
(ul. Andrzeja S1 ruga 1). od
będ:l!ie się prelekc,ia Ośrodk;i. 
Gc~podarstwa Domowe:;:o na. 
tem'l.t „Go•noda.rka finauso
,,~a ~· domu". 

63 spółdzielnie uczniowskie * * * 
,.Od afe>mn do supergahk-

tyki". '" tema.t otlrzytu, któ
ry w;i;głosi mgr Edward Ko
wal. w Lód&kim Domu Kul
h•ry w dniu 21 bm. o god-zi
nie 18. Ockzyt 1~11!nczony bę
ctzie z wyś,t;ietlti.niem tema
IYC7.nego filmu. Wstęp wo-l
ny. 

prowadzą ożywioną działalność 
Naui::zyciel.oć:"NO łódzkie ma 

niemały wkla.cl w rozwój i;pól 
dzickzo·ści ucz·nia.wskie.1. Pi
·•.zemy o tym wl~śnie dziś w 
Dniu Swięta Nauczyciela. l~ie
dy należy mu ~·i'> po·d•ZiPkowa 
nie za trud, ja.ki wkłada w 
rama·ch pracy społecznej, w 

rozwój tej tak bardzo poży
tecznej a.kcji. 

* * * l'\ajbliższe „5potkn.nie 'Z 

pewien starzejący się aktor -
nałogowy alkoholik, którego 
znany reżyser teatralny ch·ce 
przywrócić &cenie. Mimo, że 
duż.o w filmie wszelkiego ro
dzaju „oprawy", ja·k<> jego 
temat zasadniczy wysuwa się 
na czolo W."ot.rzą.sające .studium 
pcsta!Ji alkoholika. „Dziewc.zy
nę z prowh1cji", oglądamy cd 
wczoraj w „Polonii". Trzeba 
n;estety. uprwdz'ć widzów, że 
o•rz:m1aliśmy d-0 dys,pozycji 
bardw złą kopię. 

„REKINY FINAl"'l8JERY", 
to ciekawy dramat zre2!iz(J
wa.!1y przez D1mys'a de la 
Pate.lliere - jedne.go z re:iy
serow mkdego pokolenia fil
mowców francL•skich, z Jea
nem Gabinem. Be:rnardem 
Blier.em 1 .Jeanem DE.sailly w 
ro~a.ch głównych. Trawe.stujac 
Balza·ka mo·ż.na by pccAriedzieć, 
że jest to „hi"faria upadku i 
w:<>1k0śc1" jednego z wie~'kicb 
r-~c'ów frn.nct•o:kich )'ote!'ltató·w 
prz:my,•lowych. Ob:s~rwujemy 
c:e-!{G:·'.~~y inechani.z..m dzi2 la-n:a 
11-0t~gi pieniądza. ktć.:-y defo;· 
muje ludz:k.~e ch2~a:!~te~l.·y. sta
<e się p. rzyczyną ' niejednej I 
t.ra.~edii. 

Funkcjonarmsze KomenblY Rucha. MO i „Autotrans,ort" 
=.s: na targowiskach lódzki,ch = 

W Lcclzi hstniej-3, 63 spólrlziel 
ni.e uczniowskie, które prawa 
dzą wrówn10 hand el jak i 
wytv,·órc·zość. Ta fohna dzia
lalnoś<;:i je.~.t przygo.towaniem 
przyszłych ka•dr dla gospodar
ki handlu u.-.noł<cczniD.nego. Z 
prnktyki ,~·idać. że w \.,,ielu 
szkolach zdala ona pornyslny 
egzamin i c1eozy l'ię dużą )J-0-
pularnością wsród mlo<lzieży. 

(s) 

pio-senką" udbeilv.ie sic: w pc-
111ed7.i2tek (21 bm.) o godz. 11! 
w si>.li Te~.tnt flo;:maltośel 
J>l'T.Y ul. 1\'foniuszki .ta. 

N:i. f'Jrntl,fl.11iu tym Tadeust 
\''oźniakowsld pr7Y akempa
n\a.mencie Edwarda Przyłęc
k1el;;'n l:>edz.ie nc1~·l .Wa.Irzyka. 
gnł~biat.ż)-" dll .. sł?w Wlod:zi
mierza Kr;o;enunsktego .,. mu
zyką wln.sn~. 

Fi.lm o::lądamy cd wtorku 
VJ !~inie 11'„„llńkn;arz". 

Drugi z filnv);v ; ·.1~:u.~'.r-'.c11 ~ 

ONEGDAJ NA LODZKICH T ARGOWISKACII PRZFPRO-
WA..DZO.SA ZOSTALA. ClEI<AWA AKCJA, OBLICZONA SA 
PO'UNIE$IENIE WARUNKOW BEZPIECZEŃSTWA RUCHU 
DROGOWEGO. 

Fun.kcjcna:nuS'ze Ko;11endy 
Ruchu Drogowego MO w Lo
dzi w,<.pólnie z pracowr..'.kam1 
.!l"lóldzielni .,AutoŁram.srort" 
(Lódź, ul. Wólcza11s-'.rn 5'i) ~10-
kcnali przegla.d.u f\.l,rn1<ł .nek 
znajdujących się na targo
wiskach. W wyniku kan!roli 
stwiertlz.::i11Jo. że na 800 pojc.
zdów 67 nie pc.sH1clah 
sz.kielek cdbl2.okowyc'h. Po
)3.•zdy t~ zc»t~.ly n0<tychm'c»l 
~- ... ~-·1„!7'.ie w owe i;z·k;t"lka 
,„„,~, praccwnilkÓW „Auto-

transportu". Kosz.t przybici11 
szkiel:ka wynoiSiił w sumie :!O 
z!c:ych (17 zł szkietko 1 3 zł 
rcbo-c\zna) . 

Akcja ta spo,~kala się z uz:na 
mem rolników przyjeżr!żają
c.\rch na ta.rgo,vi.:.:<a lodz.kie, 
Jdyż dctychczas n:e z.a'ń"E.:?C 
wie-dzieli 0:1i. p;dzie takie 
szik:0;ka nabyć i. dlatego \~;ie
'e fP·rma.rtek ich nie pc.;;iad'1-
·o. P.r1..,?d·to rnilicjanci prŻe-z 
l"l""-~t.J.r('nv Rf'lPlr~·?li dr'I :-ol
ników, aby .za.pąlali :r.aw1e.:."'7.o-

6 DZIENNIK LóDŁKI nr 271 (4352) 
• 

ne w w!clocz.nym 1mej.scu 
lampy wt<Zdy, gdy wyruszają 
w cl;ro,gf, po zmrc•!rn. Przy tej 
O•i>oo,zji wielu wlasciciel1 fu:-
manek .skarżvlo .się, że nwkló
re sklepy GS nie posfa.clają 
w sprze<laży nafty. co pov„'o
duje. że nawet w wypadku 
po.>iad:mia la.mpy nie zaw.s7E' 
może być ona zapaolo·na. W 
z.wia;r.lrn z tym apelujemy do 
<1!~lepów wicj.;kich o możliwie 
rytmicz.ne zaopafr:vwa.nie ro]
n'1l<:ów w naftę tak. aby tnw. 
o.':>iektywne przyczyny nic 
:~.ml'·S7,aly lch d·O nr.irv1!7:3:.ni;-1 

olcowi''?J'..ljących prze.pi.sów ::\ro 
gOIV:Y~li. 

(jp) 

Zamiast kwiatów 
Zamia~t kwiatów w „Dniu 

Na.uczycjela" Lód,z,ka Drużyna 
lfa1."cerek nr 108 (Lipowa 16) 
skla.da na Buclowę S.~ół Ty
siąelecia zł 100,-

* * * 
'\'nzystkim n~.tun:vciclknm w 

c1niu Ich $wiei.a Zani;ąd Vgi 
Kcbiet DTielnica Sródm!eście 
sktatla serdec7.ne zrczenia 
W!'l7t'lkicj IXlffiYi'lno4cl, a za
m'~.st kv1,rJ-n.~Ó~' p.i-Leka7Al.j<' na 
Fu,vlvs'< Eurirw:v S'l.kól 1000-
lecia sumę zł Z50, 

W programie d'l'n Jrnnku'l"Sy 
pill'Sen.k•x~.kil', w któryl'h na
p;rc;I~· st:mowią k~iątki o te
mMY<'e muz~'Cl-n<'j. ufundowa. 
ne pr.i;e-1, P!ll~kie Wyd~.w-
nictwo Muzyc'Zne i „Dom 
Książk1" . 

* * * Pf'I~:kie Tew11rz~-st'\'O Pr~·-
r:>dników lm. Ropemi.ka 0•1-
c'7fat w LOOzi z;rn·;a;Jamla. te 
2t bm. o godz. l~ w \\'ytw<1r
ni Filmów Qświatow:v~h (~•la 
llrPjekcyinp) przy ul Kiliń
f'ktC'-!?r.. 210 '1'"lr.·~ :-P1n ,~~Y~"·irtln• 

n<- fi!•m• r~''·'nłnwe (IJ• C'T.ł-on 
Io.ów Towa.rzystwa ł Me.i. 

, 



OJ PRACOWNICY POSZUKIWANI UJ 
DOM (3 mie.S11Jka11Ja wol
ne), poiowę d-0mu Oza.r
ków, ul. Za<>ls:z,e 1 (S'1r7e. 
blew) - sprzedam. Wi·a
dom-o.'ić na miej11cu. Fa
bt'y(c-t>w1'1k I 18696 G 

KOŁDRY puchowe, nowe 
- t<n:o sprzedam L : kwi 
d·1cja pra.cown i. 22 L ipca 
53157 m. 20, •10.wy blcr, 

----------------~-'''~_,,,,,,,,, ____________ , __ . 
MURARZY, cieśli, pomoc murarzy-. zatru
dni natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowla.ne 111' 6 w ł.AMlzi. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr, pokój nr 24-25, 
ul. Lubelska 9-11 w godz. od 7 do 15. 

I PO~I jedoorc•di:'c11.1y z o
~ród!kiem k. Pabiainic 8 
izb, c~tc'>t-e mogą być ~:
t.1P ocl z.ara.z - sprzedam. 
W!•ad10om~ć Pab:<n~ce. tel. 

16400 G 
MATERIAŁY BUDOWLA 
NE . .iak blokj fuodamen
tC'we. pu.staki śc'. er~ne 

»KOLOROWE POŃCZOCHY« 
' ~ w~·e,·r.{kh typó"' · be,i< : 

str-c9owe DMS, pu.sta1k i 
sk<:.powe DMS (gary) o.raz 
żużel etzerw:cn y s prze.d-G i €. 
brn ogr·&oniczel'l budują-1 
cym domf.<!, budyn.kJ ga
so-o·da.rcze, gara.że i !er
ni~· hod<>wlane vyytwór-1 
.-o.'a PrefabryCrntow Bu
dc.wlaonych w Łodzi. ul 
Winna nr 12. tet. 300-65. 
Dojazd ul'.cą Arm'.i Cze.r
wcne-j do nir ~9 __ 16489 _ G 

BARWNY FILM Z ZYCIA MtODZIEZY SZKOLNEJ 
31-€-6, wewl1. 7, godz. 
7-15 16412 G PRODUKCJI POLSKIEJ 3332-T 

.._( _SPRZ~ INŻYNIERA-elektryka. lub tecłtnika-elektcy~ 
ka na stancwisko energetyka - z.atrudni 11!1-

tychmias-t Łódzka. Wytwórnia. Papierosów 
w Lodzi, ul. Kc-perniłta nr 62. Zgłoszenla 
przyjmuje dział kadr w godzinach od 8 do 13. 
5930-K 

WYTWORNIA To•reb bam 
cŁ<ioch, Łódż, ul. Obr. Sta
l!•ngradu 42 . poleca sw<i
j e wyr ob~' po ce cach h•tW 
towyd1, ja.k: torby gosp o 
d:.;..rcze, wizytowe, ró:zn~ 

Reżyseria: J. NASFETER 
Wykonawcy: 

' ' 

l(OŁNiERZE z lisów -
sprzę·daje hodowca. za.
cho(ni-a 23b m. 35 fbl-0.kJ. 
frr:nt, U klatka. I p;et.r-0) 

Z. BODAKOWSKA H. GROSSOWNĄ 
S. LIPCZYŃSKA G. HOLOUBEK 

„ 
fc:-• ..s-crny c;.(\:tówki, tec~f.<1, Gd gc.dz. 16 Hl480 G 
port:t;eJe, p-01rtmo1I1etki J 
'nne 16674 G 
P.IANINO zag·ranic:zu-ie, 

!ID·n Ili OGtOSZENIA RÓŻE w najp!ęikiniej-
s:zvch i n•ailoeipszych Ord
m'.an.~·Ch polecają kwalifi 
r.cowc::n-e- ~rzf':ól!ki róż m.<rr 
Z-0:f:1a St-0chow:w; i inż. K.a 
rol Wi:mer. Spr:zed·aż, ul. 
Sole.cl 7/9 (ol>C(~ cmenta·rza 
Mania) 16457 G 

Wkrótce w 
I Inni 

kinie »WISŁA« 
sta1 ;deaLny - sprze<l{l.m 
n:edr.ogo. W la de mość, 
PilOtrk.owska 86, m. 3 

-'1111łtlUIJHllłlłl,łlllłllfl0łllłł11111fllltllł1łfllllUIUtlllUIUUllllUltllllllllllłłll11111łllllJ1111111ł 

5905-K 

NIERUGHOMOSGI 
VZIALKĘ budowlaną za
cl!czew!-oną w Rue:z:e =rze 
dam. Łuczak. P i-0.t11ko:w
ska 81, tel. 234-ll 

16732 G 
MASZYNĘ gabinet.o.wą 
„s·nger" sprzedam. __ !'fo
~.vomiej~F_ca 7-24 16a-aa G 

----------------------------------------~----"' 16336 G 

DOMEK jedno·r<>ctrz:inny .z OKĄZYJNIE maż.na ku.pić 
o « ródlklem sprzeciallll, M:e domek jelln-0ro,iz;nny -
s1fu:n11.e na zam~łB.r.i.ę ..... Tel. (mie~il:f-caoia w.o.Lne) i g.o-
433-66 po 20 looGG G spoda.rs~wa rol•1e o<! 60.000 

DWUWALCARKĘ do c'.ąg 
niec'.a foOUI lub l'f.10!.eum 
o wymoa.rach LJOX48, po-

DRZEWKA i krzewy owo KOBIETA dochocteą.ca do 
cuwe GZdobr:ie różnego ro 2-l c~n 'ego dz;eclrn - p-O
d7aju. drze.wa pa :irn•we, trzebna od zaraz. Ul. Kom 
konifery, \uze-wy na ~ywo fort.owa 1-U, blak 44, III 
pt-o.ty, róże w dużym wy p!ętro 16ii55 G 
be.orze pa.lec.ają, szl•ó'1'<i PC>~ioc do.ch-0odiząoa do 
drzew J Stoińs.ki. Łódź- d:zie 0 ka 5-lefqiego p-0brzeb 
Zd!ro·w:e: Krakowsk;> 42. tla. ReferencJe 1<0;n;ec~1.1e 
t-Pl. 349-20. Kol'l·oo•wy p·rey Zgłaszać ~ie po godrz. 16, 

tein•e.i konstru.kcjl 
sprzed.amy. WJad·omość, 
Łódź, Ziel.cma 7-19 

zł i najlep;ej spraedać 166~4 G 
DOMEK m"'ly spr>Zed·am. plac i willę w b!u.i·ze MASZYNĘ d7'1ewiars1ką -;--- PELISĘ nową Ęopód bara
l\I,e;mltan:a wo~rne. P!:z_el-0t Sp~ni „Ctzyst<Jść", P!otr- 8180 sprzedam. Sprawnosć ny - sprze-dam. Mły.n.a.r
nn · 8 (P'!'ZY Mary·Sll1!1ce.i r.,owska 40, tel. 297.F~ f'Obo·wa do.t(<cnała Tel ··r.<a 20, m. 12, lewa ot«::y
fH 99) 16:lW G S929 K j o29-ll 10693 G Jna pa.rter 16591 G 

sna1.1€l< ,.9" 16530 G Naiwr-0t 76, m. 8 
o\lASZYNĘ męską bębe•:i
kową .,s·nger" sprzed·am. 
B!a0charaka 32 (Jul!a•nów) 

16680 G 
POMOC domowa na sta
łe lub doch-O<dząca - po
trzetF.1a. Zglosz€l1i.ą•· w po 
nan:lzialki, cuwartJd, nie
dziele, Pietrasuwsoka. 
Łódź, Młyoarst<a 2, m. 10 

~---·-----_, ____ ,, ______ ~--~~~-----------------., 
WAZNE TELEFONY 2.1.11. 

OgłOS>Zenia tdefo-
nic2me 

l'ogot. Ratunkowe 
Pogot. MllicyJne 
Str a.ż Pożarna 
Kom. Miejska MO 
Kom. Ruchu Dro-

gowego 
Pryw. Pogot. Dziec. 
Pryw. Pogot. Lek. 

''O
c;')~llzoeffi lofm Piotrkowska 1e3, A.rm11 · . U li U f Ciler-wcnej 53, Zgierska 63, 

3~~-50 - J „ • " r~· a:'~~~~ls~~ ~i; c';'.~~~= 
~ • *a~ 08 19.30; 21.11, pt'<J•g\ram i go radz„ doz.w. od lat .12. g. 

29!-22 dziony, jak: wyżej (se0a•n- 16, 18, 2'0; 21.11. rio.eczy1.1 A. s. Al. Kościuszki 48 
sów z,am.knięty•ch ni€ ne , pełni stałe dyżury nocne. 516-62 ma) POPULARNE (Qgr<>eH>wa --

300-00 POLONIA (Piotrka.wsu<a 18) „Wąwóz Grozy". g. 
:133-33 67) „Dziewczyna z pro- ~6·.„ „Legenda o _'.lltło-
555-55 Wincji" Pl'O<I. USA. ~Cl prod. czes.kiej , 

l\IOI 359-15 do:ziw. o<i lat 16, a. 10, dca;w, od lat 18, g. 20 POŁOŻNICTWO 
Centr, Podmiajs.ka 81 12 so 15 17 30 zo 21.11, nieczyn111e 

Dyżury szpitali 

21.11: pro.gra~ i ~i- PIONIER <Franc-s7.1".<a1'lsl<a szpital Położniczo-Ginc-
TE Al Tff .._, l'ly ia'k wytżeJ 31) „M:urzyneJc Ho-Ho" g. ko!ogic;r,ny im. dr H. Jo~-~ 

·' r,;i • WISLA (Tuwima nr Il 11) „Maturzystki" P•r-Od dana przy ul. Przyrodom-
„Końskl pysk" pr-0d ra.dz, doz.w. od lat 16 c~ej 7-9 (tel. 566-44) przyi 

TEATR NOWY (Więcko1w ang., d.ozw orl 1°' g 16. 18. 20: 21.11. „Ma- mu.ie kobiety chore g1•n"'.:. 
sk leg-0 15 - d•uża S>c-fl1a) g. 10, 12,30, 15, 17.30, 20 turzystki" g, 16, 18, 20 (<ologioC!Z!1'.e, ~Jęż.a•rn·e i 
2n i 21.11. n .eezyr11I1y 21.11. prog.r.am i goui.. c., POI~()J (Karz;im lerza 6) rodz,':lce z Dzielnicy. „Ba.~ 
(Mała Sala) g. 17. 20 J<:(< wyzei _ . „Brzydkie l<aczątko" g. luty bez Pora0d<11 .„K 
„Czło-wie-k z gt01wą"; WŁOKNIARZ (Pr~ho ·t<a u „Jeździec znikąd" _ p1-zy ul. Sędrz.1owsl<ieJ 16. 
~1.11. n•iecz.yriny 16' „Potrójne wesele" - prod USA d-0oz.w. o•:i lat . . 

TEATR POWSZECHNY pr-Od. d•u1is(tiej, dozw. 1.2, 'g. lS. 45. 18, 20.15; Szpl.tal Połoznicz-0-Gme-
(Obr. Staiingr adu nr 21) od la<t 14, !{. JO, 12.30. la. 2i.u. „Jeździec znii<ąll" kologwzny im. dr M. Ma
g. 19.30 „Archaniołowie 17.30, 20: 21.11. pro.gram g. 15.45 , 18. 20.15 riurowi~za przy .,ul. For-
nie grają w bilard" ·i god11;'ny jak wyż<>j 1 MAJA (Kllińr(<ie·go 178) na!SokieJ .37 (tel ..• 72-64) -
~1.11. u Je.czynny WOLNOSC (Pr'Zybysrz:ew- „Noc sylwestrowa" - orzyJmUJ". k-0·b1ety. chore 

'l'.EA'.l'R 7.15 (T.raugiutt.a 1) skleg" 16) „Smierć w prod. radz., d·oz.w. -0.d ~.nekolog,.c,z,n:e, c1.ezanne 
„Zagloba s-watem" g. (16 siodle" prod. cą.esklej la·t 7, g. 11, 13.JO, i rodzą,;e rz Dz1•eltrncy 
pne<ista.w. z·arr:rm'ęte) d-021w. oo lat 12, g 10. „Pół żartem, pół serio" .,P-0le•s1e , 
i 19.15; 21.11. g. 19.15 12, 14, 16, 18, 20; 21,n. prod. USA, dozw. od lat . . . 
,,Za"loba swate.m" prD,(ll'am L g-0·dz:nzy- Jak 18, g. J5~0, 17.45, 20 Szpi.tal Połozmczo.-Glne-

TEATR im. JARACZA wyiżej 21,11. „PM żartem, pół lrnlogi?Z!1Y im. Cunc-Sklo 
(ul. J ·io.na.cza 27) g. 1.1 serio" g. 1r, 30. 17.45 , 2-0 dowskieJ, J;lr~y ul. Curie-
' 13 „o kra1>no'1udka.ch I KINA I KAT~GORII ł!.lrn:oan (Rzgowska 2) SlttodowskieJ 15-17 (tel, 
sierotce Mar:vsi:•, g. 19 MUZA (Pa·biamcf{a 173) G-oidlz. 11 i;e~ns zamikn., 201-07) rnzyJmt>J.e twb:ety 
•Jl'.!~.rww.y dz1en wolno- „Chłopiec i siłacz" pr-0{!. „U progu ciemności" _ chore .gioekol-0gic:zn: ~, mę 
s~1 , 21.11. g. J9 „K-0·r- raclz., d-O!Z.W. od lat 10, g. proo. a.-ig., dww. od lat zaJoe '·ro~~ z Dz.el n•: 
dian" . . 11, „Czerwo-na oberża" 18, g. 16, 18, 2-0; 2i.11. c~· „„Goma t ,,,Poradni 

OPFRA (Więok-OW"1k.,ego prod. fraeic., do'liw od „U progu ciemności" g. „K przy ul . .:.>ędrztow-
~6) 21>.11, godl7.. 10,30 . 1 laot 18, g. 16, 18, 20; 21.11 Hl. 18, 20 ski·ej 16. 
~1.11. !i; 19.1-'i „Cyru.111< „Czarny Orfeusz„ pr-Od. so,rusz <Nowe Złotno . . 
sewll9k1 :fil'l•nc., dDIZ.w. od lat 16, ul. Płatowe.owa nr G) Szpt.lal P~łożnrnzo-Glne-TEAT~ ROZMAITOi:iCI g, lo.ł5, 18. 20.15 Porriek god:z,ina 11 - kolog1czny im. dr H. Wolf 
(Mcmu~ln 4a) . g. 19.30 PRZEDWIOSNIE (Ze-ram- Ok~o na. pod~órze" _ t>rzy ul, t,aglewnickiej 
„Sen nocy lctmeJ" skiego 74) ,_,Pożegnania" prod. USA. doo;w 

00 
3ł-36 (tel. 530·02) przyj-

21.11. 11iec.zy1111y prod. POJs«1ei, do;ziw. od lat 16, g. 15, 17.Js . 19.30, 20 muje .ko·b.iety. chore g.ione-
OPERETKA (P10t11kOIW!S$:a lat 18, „. }4, J6, I~.' 20, 21.11. „Ci>reczlca" P'l'<>d. kolog1cz.n;e,. c1ę:z.a•rne 1 .ro 

243) g. 16 " „Ro7.koszna 21.11. „Pozel!'nanla ,.,ng„ d1oz.w. -O.cl Ia•t 16 dzące z P7i1elnucy .. Srod
dziewczyna g. 19.15 prod, polskleJ, doz.w. od 17 19 ' g. m•eście" -0.raa; „Wlcjrzew". 

cnotliwa Zuzanna" lat 16 g. 1.5.30. 17.30 (19,30 ' 
2'i.11. g, ls.15 „Roll>k-Osz- se·aos zam.!mięty) SWI'J' (Baludtl Rynek 5) 2o 11 
na dziewczyna" . ROMA (R:z.go.wska nr Bł) Pe>ra.nek g. 11, „Fatima" · • 

PINOKIO (T<ope·rn:1ka 8~ „czar<>dzlejs.tc.!e dary" !(. pro.ct. rad:z,, d-0/Uw. od Chirqrgja: ~!tal Im. 
g. 12 i 17.30 „Kowal 1 10, 11, „Zobaczymy się lat 16. g, 16, rn. 20: 21.11. dr Pirogowa, ul. Wólcrzań 
smętek; :n.n. rneoczy111- w .niedzielę" prod. P<»l- „Fati;ma" g. 16, 13, 20 ~kp 

195 ny . sikie.i. doow. od la•t 18. . Interna: SzpitaJ Im. N. 
ARLEKIN (Wólcizamirn 5) g. 12.30. 15, 17.30. 20 T~TRY fSlent<fewl·c:za 40) Barli<c!tiego ul Kopcil'l-

g. l~ J 11.30 .,Dzikie ła- 21.11, „Zobaczymy S>ię w rogr~·m dla najmlod- s·k'e"o 
22 

' ' 
będzie"; 21.it. g. 17.30 niedq;lelę" g, 10, 12.30, :fJ';"'~;, „Królew!la i <?- La~yngologia: Szp. im. 
„Dz;.kie łabędzie" is, 17.30. 20 tecrka.': 's~rawieck z:_:; N. B61Tlicf>isgo, ul. Kop-

TEATR ZIEMI ŁODZ- STYLOWY (Kilińskiego Pa ·ac 'k" 1!l°am„ o . 'clńsr.ciego 22 
IHEJ (Koper.n'k·a 8) g. 123) „Czarne blyskawl- ~idiiaJ~a 1 ,:;~~~ • "~108 Okulistyka: Szpital Im. 
13 - Przeds~a·w, ząm- ce" pr-0<1. USA d-O'ZJW 11., 12 13 14 1

i· 
16

• dr Jcrischera, ul. Milio
knięte), g. 16 „Zemsta" lat 12. g. 10. rn,' Ul, 20; 17, „Wszy&tko '

0 
E;.,le': rH>Wa 14. 

_ 21.11. g. I<i, 1a, 2.0 proo. USA. do'łlw. o·d Ja.t Chirurgia dziecięca -
ZACHĘTA (Zglenł<a %6) Je, g. 20.JO; 21.11. S'.1-pltal Im. K,Or10Pl11cklej, 
„Biały nle<lzwie<lź" _ Prog;ram dla ria.jmłod- u1 Sporna 36-.10 , 
prod. pol6'klej, d=w. od ~YLY•ch ja.k wyżej, e:. 16 . L!j-ryn~olo,gla dziecięca. 
la1t 14, g. 1-0. 12. ,,Pilo-t 17, „Ws'Zys·tko 0 Ewie" S-op1tal 1m. Km·~:zaka, ul. 
Ben" prod. radrz:., do'llw. g. 111, 20.30 Al'm'ot 0.001•worieJ 15 

l\IUZEUM łllST. RUOHU od la·t 12. Jl:. 14. 16, Ja. 20 21.~1. . • . . 
RE·W· OLUCYJ. NEGO (ul 21.11. „Czerwona <>ber- KINA III KATEGORII Chirt,irgla. Sizpl'tal . iirn.ł Gdal'lsk;; 13) _ ozyn01e ża" pr-0d. fr~•ic., doz.w. Rydyg.er~, ul. Sterl ·ri~a 13 
co~'.rut1le, próerz pcni.e od J.at lll, g. JO, 12• i 4, ŁĄCZNOSC (Jórefó~ 4~) si~~W;;,~;· 57;-fl~takt~'.:lin~~ 

dz1a .1rnw, w gDóz,nach 16, 18, 211 „Bramkarz z naszeJ Ul!- n,„ l-3 ' 
11-17 G cy". prod. ra.d:z., d-02w. La y 10 · • s 

1 MUZEUM HISTORII WŁO KINA n. KATE ORIJ Od ·lat 7 g. 15, „Strzał r nl!'o .gia. zp. .m. 
IUENNICTWA (W'ęc- AllRIA (P10irkowrua 150) na bavn'ach" prod fiń-~_ B.a·rl1ok1eg-0, ul. Kop-

. ' Program aktua·łr.i-0ścl - " 1 · t o,n<i<1e~o a2 kow:;:.k1ego 36) W~·staw.a ,EXP0-51„ rod. ra.d2. skiej. dcm;".• od a. .18. Okulls>tyka: Szpital Im 
Pl1. ,.Współc:zes.ne tł.<: a.ni • od 1P t 7 dod. g. 17, t9.1~, %1.it. nie- N Ba<r!icr~i·ego ul. Koop-
ny art:vstyC'7De" erzyr.:ne dWO!l.1W 6 

8 s' paku" czy111f'le c:ń,l<ieff-0 
22 

' g. 11-18 „ . ecz r w ., z t:o 

MUZEUM SZTUKI (W·ięc- pro.d. P-OI., g. 14. 16, Hl, MEWA (Rzgowska nr 94) Chirurgia dziecięca 
C<ow-rkiego 36) crz:ynne 20; 21,11, g. Hl. Hl. 2-0 „Kra.wiec Niteczka" g. 11 Szpital Im. Kori-0pnloklej, 
g , J()....15 DKM (Nawrot 27) „Ba.jka „Los człowieka" prod. ul. Sporna 36-50 

J\IUZEUM ARCHEOI.O- o smoku" g. 11, „10.s•lo radz., doizw. od l;>t 16. Laryngologia dziecięca: 
GICZNE I ETNOGRA- alibi" prod OO:eflt1e 1

• g. 16 .. J8, 20; 21.11, „Los S%pital im. Konoprilckiej, 
FICZNE (Pl. Wolnośc.i dC!Z.W. o.d lat 16, g. 16, cz.1Jo•w1eka" g. 16, 18, 20 ul. Sporna 

36
_
50

. 
1') &· 9-l

6 
l8, 20 POLESIE (Fo'rnalsklej 37) 

16588 G 
liROSNO ręc:zl'.le tl•a kapy 
BOO w idealnym staoie 
(w:zt>r maliITTki) sprzedam, 
Wiadom.c.ść Pabiariice. Ko 
lej-0-w.a 5a 165ę6 G 
SYPIĄLNIĘ (kaut<uf~i o-_ 
rzech) spr:ze'(:!.am tanio. 
Sied.<i~yicz.a 6, m. 27 g-0-
d.z'r.i a 15-20 J0313 G 
KIOSIC r.a Bałuc'kim Ryci 
l&:u (5X2) nowy rorzbie·ra-
11y s.prz.ed•am. T·el. 
564-90 (prócz n i edz;e1 i) 

163U G 
PIANINO kon°cert-0we -
W)"!lok'ei kl·asy sprzed.am. 
Tel. 312-77 do go-dz. 10 

3359 T 
PlANIN--A---f-o_r_t_e_pla•ny--
stroi - 01aprawia Gulgow 
~ki, Zach-0dr.JJ.a 101. tel. 
2Gil-48. U w.ag.a! Jnstyt<u
cje praeleiwem 3358 T 

Samochody -motocykle 

10410 G 
GOSPOSIA na s.tałe po
t12ebn,a. Racjonalizato0rów 
s m. 6. Dawniej Krawie
c•ka blct< 117 (Bałuty -
boczna od Frat1cisz·k.ąń
skiej) 5925 K 

I LOKALE . I 
POICOJ subl-0.ka.torS\ki na 
okres roku poszukuje rz~ 
mieślr.i:C'.lt<a pracująca . 
Tel. 350-07 16623 G 
MIESZKANIE w-0>:ne od 
kwateninku ku,pię. Cena 
cboję1na. Oferty pisemne 
.. 16633" lJi•u·ro Ogboo<zeń, 
Pio·trk.0>ws.ka 96 16633 G 
i\UESZKANIE 73 m kw. 
w śródmieściu :zamifnii; •-----------'! "·a 3 lub 3 sa.mo<1ziel·ne 
pcr<oJe. Oferty pi5emne SAMOCHOD OSO·bowy -

11 Wartbu1rgq pilnie s.prz-e
dam. Łódź, ul. Ro]!:io0l<a 23 

16473 G 

"W605" Bi u.ro OgJo02~·ń, 
Plotrl<e>ws-l<a 96 16685 G 

„P-70" w dobrym staa1ie 
spr:zed.&m lub zam!~nlę 

na .,Sfrn.dę" Combi. Wi a
OOm-ość, KiLii1$leg-0 65 
_______ 16374 G 

GLIWICĘ-::-:i p-r:ł.<-0Je:k\i 
ohnia. wygody (blcl.ti) -
zaimlenle oa mi!es2„kc11:e 
w Ło.d2i. Oferty p.isemon-e 
„16385" Biu.ro Og!'(),7.eń . 
Piotrl.~OfWska 96 16335 G 
POK()J z kuchnią. erzę
ści owe wygody z.am!enię 
na mieszkanie po.s1klep.o
we. Tel. 556-ł>..2 3336 T 

SAMOCHÓD osohowy ":..._ 
,.Chevrolet" &p.t"'l.ed•am pil 
nie. Sreb.rz,yńska 7 

16360 G 

~::~-.t0-G~-~-·0s-~Y-~-ect-.am-P~-7~~dJ l lEKARSKJf • J 
Nowotki 80 16568 G 
--- . ---------SAMOCHOD ,.Moskwica." 
400 sprzedam, Wa.rS'Zawsllra Dr Jadwiga ANFORO· 
1_1_s ______ !!SE__G WICZ weneryame, skór· 
SAMOCHOD ,;Chevr-0·Iet ne 1.;.a0--19 Próo!mika 8 
Flee~ma•900.r" sprze.ct<im. Dr KUDRE\flCZ apecJa· 
Łódt. ul. Kilil1s'kiego 103, lista ~horób werięryert-
m 9, tel. 374-81 g-0drz. nych, skórnych 8-10, 
1~17 looas G 14--JS, uti.ca i:z L!pi:J's8 ł T 
SAMOCHÓD „wa.rtbu.rg" 
i. „Ja.wę" 25·0 - sprzedam 
R:z.g-OWs.ka 52-24 
_________ 166~ q 

Dr REICHER. weneryce
ne. ske>me, zastępca do
któr Ziomkowsk1 16-19. 
Pi.otrko·WSl>a 1ł 16478 G 

SAMOCHOD „Sr-t-0.da" Tu 
da.r spr'Zed•a.m Ul. Mctua ( 
4, t.e.J. 502-42 16646 G I 
SAMOCHOD ,.Wa0rsv;awę" 
sp~aam. Oglą.d.ać rile-dz'ela g.a-drz, 8-16, ul. Tu- ..., _________ _. 

HÓlNE 
wima 48, w p01diwó•rzu 

16366 G SUKNIE ślubne, wieczo
--------· · · - r<iwe, kapki, pelerynki 
SAMOCHOD „Wa1rS<lawa" wypożycrzamy. Pi0<llrkow
sprned•am Ul. Będa;i1\s1ka "ka 253, tel. ł3Hi3 
14 pi"Zy Ka•rpackie.i (Ko.l. 1~67 G 
Ol>wod-a.wa) 16632 G 

Z POWODU wyjaa;d1u za
mienię Sta.oję Obsług; Sa 
mo·chcdów. na se.m.o.chód 
„Mos'kwic:z" lub „Fiat" 
600. Info·rma·c.1e, Piotr!<ow 
>lka J39. S~acja Ob•ługi 
Sam-0eho-dów 16511 G 

SAMOCHOD ~yirena"-::_ 
tn> 101 fahrycznie n0>wy 
- >Iprn;ed.a.m. Łódź, Wól
oza1~Ęka 251 m. 12 

3327 T 

HODOWCĘ, po.sla.rt.ajlji:e
go od 5-15 samlo lisów 
- pi"l;yjmę do w91łÓ1l1oej, 
ui"l:ąd:u:uej hod-0.wli. 
Współpraca k0<p.ieczna, 0-
fert.y pisemtle „164'1" -
Biuro Oglos-z,eń, Piotrrlrnw 
ska 96 16481 G 

PANU dr med. Wa~1r.rzyl'l
st<:emu, Clll"dynrutorowi od
dz iału we"'riętrzneg„ Szpi 
tal.a im. dtr H. Wo.Jt. dr 
Le.we.mu, le!qirza.m i per
S·Onel-0owl za tt'OsJ<liwą o-

NAU KA lej ctio.ro·by i przywróc·e-1 l 
1i !eke w czru;ie długotlrwa 

OWO.RC.OWE (Dworze{) „Kurier c;i,rski" prod. •ADRESY AMBULATO-
-- Kaliski) „Statek wzywa franc -jug doiz:w od lat f:IOW Pomocy wleczoro-

wyslA!y Pomocy"! „Jesiotry'', 14, g. JS, l.7.30, 19.30; wej .di.a pos-zczególnych KURSY !'amoohodowe kat i iitr~~Jac1ele" g. JO, 11. 21.11. „Gdy umill,ly dzia dzl&lmc. 1. n. Ul 1 amatorskie 
, 19• " • 14.' 15. 16. 17. 18. la" Pr-Od. r.2 .ctz., dozw. TKWP Zapis-y Tuwima 15 

n ie :zdrowia se·rdece.ne poi 
<!Zi<}k<>wanie sl<la-da wdlZię 

"-----------'- coz.na pacje1I1.tl<.a Ol;;oow
sk.a Kazdmiera 16654 G 

LOKAL PRZEMYSŁOWY 
z urządzeniem nadającym się do barwie
nia i wykańczania tkanin steelooowych 
I jedwabnych 

przyjmie w . dzierżawę 
z dniem 1 stycznia 1961 roku 

Spółdzielnia CPL i A. „Rękodzieło 
Artystyczne" 

Lódź, ul. Więckowskiego 35. 
5899-K 

PR.ZET AR.GJ[ 
Kolejowe Zaklady Zabezpieczenia Ruchu i 
Lączności w Zielonce k. Warszawy, ul. Armii 
Radzieckiej nr 9-11 ogłaszają przetarg nieo
granicwny na zakup piasku normowanego, 
drobnoziarnistego bez gliny i zanieczyszczeń 
oraz niezakwaszonego w ilości 2213 ma i je
go rozwózkę na szlaku od Zyrardowa do Ro-
gowa, od Rogowa do Koluszek i na stację 
Kłom.nice. W przetargu mogą brać udz.iał 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, 
nieuspołec.zinione oni.z o.soby prywa·tne. Wa· 
runki techniczne i inne szczególne do omó· 
wienia w siedz.ible K.Z.Z.R. i L. Ofertv nale
ży składać Pod wskazanym wyżej adr~sem w 
Zielonce w zalakowanych kopert.pch do dnia 
30 listopada br. godz. 14 z napisem na koper
cie „Oferta przetargowa". Komisyjne otivar
cie kopert nastąpi w dniu 1 grudnia br. o 
godzinie 10 rano. Zastrzega się prawo wybo· 
ru oferty oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 5933-K 

Centrala Rybna w Lodzi oglaaza Prtetarg na 

wykonanie robót remorrtowych mai::azynu 

przy ul. Naftowej nr 1. W pretargu mo;.i;ą 
wz1ąc udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Slepe kosztorysy są 
do wglądu w dziale technicznym w. w. przed

siębiors~wa w godz. od 8 do 15. Oferty w za~ 
lakowanych kopertach z napisem „pr„etari" 

należy składać w dziale technicznym Centra

li Rybnej przy ul. Naftowej nr 1 do dnia 30 
listopada 1960 roku. Otwarcie ofert nastąQi 
w dniu 1 grudnia br. o godz. 10 w siedzibie 

przedsiębiorstwa. Zastrzega się prawo wybo

ru of ocen ta ora'1: ' odstą,pienia od prze targu 
bez podania powodów. 5934-I<; 

Kol. STANISLAWOWI GAWAl;KlE
WICZOWI wyrazy serdeczneiro wspót. 
czucia z powodu śmierci 

OJCA 
składa. 

DYRĘKCJA I ZESPÓL PA~STWOWE
GO TEATRU POWSZECHNEGO 

w LODZI. 
5931-K 

I ,"'ll!I · ' •O, ,2l, 
2
1.ll. pro·:;ro:am od lat 12 a. 17 19 20.H. !?Odz. 8-20, tel 258-60 1 

godft„riy ja.k wyze1 ' e:. 
1 

Rozpo-czecle kur~ów ama 
SALON WYSTAWOWY GDYNIA-STUDYJNE . (Tu- STUDIO - nleczyr.itle G-0·d~1·~. a •.f}r<l.>lrh w katda S>Obote. PTF (Ul. A. Strugia 2) wlma 2) „w cze I< ' * ~ * . ~ „ 14-18 Sródmie-
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Porównai bilans 1esienny z wiosennym 
Młcdzież szkolną 
zapraszamy 

Zdzisław Krzvszkowiok (14) 

Na huśtawce formy piłkarskiej do szachownic 
W dni.u 23 !l&t<>pada br. (wt.orek) 

o g<>dz. 16 w sali :VI!odz. Domu 
Kultury przy ul. M<>nms•zki <idbę
db~ e sie zebra.nie or;aniza.cyj)#e i 
lo.sowa.ńie do eliminacyjnych roz
;::rywek machowych o wejście do 
tinatu mis-trzostw L<>dzi młodzieży 
S·:i<ko!ne>j I juniorów, ure>dz1>nych 
w r. 1941 J młodszych, 

notatnik olimp.ijc.z11ka. 
Nie chcialem Jednak .ieszc7.;e Ponadt-0 usbwio()llo również 

z.draAi,zić, na jakim <lysla.nsie bł;- kilka dachów na ogrmnnych be 
<łę <>Statecznie startował. ])eey- t-0n11•wych słupach, pod którymi 
zja wprawdiic już była. g{lyi, można. było schronić się pr.tcd 
wskutek 1>.anu,jących upalów mo żarem wlosk.iego slońea. Mo
glem zo:le·c~ydować sic jedynie na żna też było W~'p-OCZl\Ć na u.sta
b'.-eg z przcszko·dami. Przecież wionych do dyspozyc,ji zaw<><lni 
biegać o 2 kifomclry mn;ie.i, to ków 'leżakach, Tam też sP<>t:vka 
dla mnie, a szczególnie m-0,jeg-0 li sic wszyŚcy oli.m.pijczy<ly bez 
:Wl:i,dka, chyba na.iisl<>·tnie.is<za. względu na rasę. 

czyli o mało 
Jedną re ?Jnamiennych cech 

:na.szej piliki nożi;iej, zresztą me 
:najlepiej o nieJ świadczącej, 
Jesl za.dziwiają-0a 'llillictmość fo~ 
my, n.ie tylko po.szczególnych 
zawodników, lecz i całych ze
społów. Stawiać np. w Totku 
na .nasze drużyny, to tyle, co 
grac mcm81 na ślepo. 

Odch?'l.e.nJa formy da.ią się 
oczyw1sc1e z.auwa2vć w.;zcdzie. 

Nawet k!lka
krotny zdobyw-

~\ ca kluba-wcgo 
;;)_ puchaoru Euro-

~" ' py, slyn.ny Real 
_..4'~ ' Maclry:, gra raz 
\ lepiej, raz g-0-
\ rzej.. Zdarza .sit; 

\ ~ niekiedy, ze do-
. zna po·ra"Żlkl. 

~ Zawsze Jednak 
~ ~ utrzyn?uje si<~ 

• ~ na pe\vnym po-
ziomie, <:ld•po-

wied•nio wy<;akim do reprezen
tO'J;anej przez siebie klasy gry. 

U na.s jest pod tym · • ..-zglę
dem zgoła inaczej. Je.st plerw
szy, a za miesiąc lub dwa mo
że się zdarzyć, że od&z.u.;,:amy 
go na ostatniej la.kacie tabeli. 
S'.,ala odchyleń olbrzymi.;, 
wręcz za.straszająca. Istna huś
tawka. 
Jeżeli tak je-st w I lidze . a 

:na pe\'\l'llo jest, to tym w.ększe 
dyaproporcje można zauważyć 
w III. Mlodsza sios:trzyca na
szej ekstrc.1kl~sy niewiele pod 
tym wz,ględern od niej odbie
ga. Nawet przelicytowuje ją. 

Tegoroczny sezon dostarczy! 
aż nadto przekonywających do
wodów nie najlepiej świadczą
C~'ch o naszych kluba-eh, trene
ra·ch i 7.awodnikach. Wy.1ą.tko
wo duże o<łcb~·lenia. forml' są 
bowiem mało budującym wyni
kiem bTa.ku systc111a.~yc7lnc>j pra 
cy oraz obowiązkowoś<li. Do ta
kiego wniQsku dojsć mus1 każ
d~·. h-fr> ob-'erwując prz;ebieg 
rozgr:··wek rnisitrrowi0 .k.ich po
ró•.\·na t końcowe os,ąp:n:ęcia 
po.,;:ezei;:ólnych ze."l;X)lów w run 
dzi.e ~ri{:\•ennej 7. wo-nikami do
piero oo ukońc7..onych rnzgry
wek ru,ndy je.siennej. 

Na pierwso:~· plan wy.~uwamy 
argumenly najmocniejsze. Ko
le.ian, mistrz rundy wio5ennej. 
zakońoeył rOzgTl'Wki j:osiennc 
na. 11 mie.iscu ta.beli. a. więe 
przedosta.tnim. Wic('mistrz CzM'
ni (Radomsko) Jest o.becnie 9 
w tabeli. PTC bylo piąte. a 
jest„. 0>statnic. Na p-:i.ziomie 
wiosennym ut rzym al się Włók
niarz pabianick·i - był trzeci. 
je.st pierw.szy - oraz Widzew. 
który z czwa.rtC'j lc•katy :-w;an
.sowa! na drugą. Pozo,.,.\alc ze
.spot~\~ a \\ri1qc Start, Wlokniarz 
(Lódż), Stal i Bo.ruta utrzymu
ją się mniej więcej na tym .sa
mym poziomie. twqrząe jakby 
grupę środkową. Zna·m:enne 
jest jednak. że dały siq ubiec 
nowicju.szom ligo·wym, Czar
n)'m (Kutno) i Bawełnie, ·co 

buduiqcych wynikach pracy 
bynajmniej n[e ·wystawia im bowiem ro~ywkl toczyły się 
zbyt dobrego świadectwa. niemal be,z przerwy od maTcu 

Pocieszajl),cym natomiast obja do listopada. A co P'r-J.ynicsie 
wem jest Z'\Yiększo·na skutem:- nam wiCłS1ta, gdy zawodnicy 
ność gry. Napa.stników ceC'hujt! po trzymie.sięc:z,nej przerwie 
większe, niż dotychczas ztlccy- wrócą na boiska? Oby znow 
d.ow2,nie w momentach podhram nic zmusili nR·S eto gry na. sle-

Łódzki Związek Szach°'wy pro
s·i tą drogą. dyrekcję szkól o 5,po
pularyzo-wa.nie imprezy wsród mto 
dzieży siz.kolnej i Dpo1wod+owanie 
skierowania 1-2 najleps·zych s-za
chistów, l<tórzy wzięliby udział w 
ro.zgry"·kach. kowych. Nauczyli sic: wrcszcit! t>O. ROZJ\IYSLOWICZ 

strzelać. Dzięki temu mecze -------------------------------
&taly się bardziej cieka we, co 
z kolei wpłynęło w sposób do
datni na frekwencję w;dzów. 
Podczas gdy w rund:z:ie wi<•
senn e,i napa.sinicy !ulu·byli sit; 
na strzelenie 179 bramek (D'lna
cza to, że średnio na każdy 
me.cz przypada po 2,7 bramld), 
w rundmie jesiennej padlo już 
24<1 b<ramki, a zatem sredi1Ja na 
mecz WY'l1'00.i 3,7 bra·mk:. 'Wi
dzimy więc olbrzymia, p-o.p1·awę. 

W rundzie wi.qsennej do wy 
ntków reko.rru:nvych należa!o 
zwycięs'two Wlól~nlarza (Pab.) 
:>:O na.d WKS Wicluń oraz tak'.e 
wyniki jak Kolejarz - WKS 
Wieluń 4;0, Widzew Start 
4:0, Start - Boruta 5:1. W run
dzie je.sienne.f natomiast re
ko-rd należy do Cza.rnych 1. 
Kutna. usta.nowiony na meczu 
z Borutą 8:0. Podobne ·z.wycię
stwo, bo 8:1 1>cLniósł '\.'i.dzew nad 
Pi.'1i<'ą. Ta z kolei w'ygrnla ze 
Startem 6;1. Do lep..>zych 061;ig
nięć należy tutaj równici: zwy
cięstwo Wlóknial"za (Pa·b.) 5;0 
na,d Stalą. 

Kolejarzowi wy.sta'!"czylo 17 
punktów, żeby ze.stać mi.strzem 
rundy wi0'5ennej. Lepsze są 
osiągnięcia obecnego leadera. a 
nawet wiceleoadera, pierwszy 
ma bowiem 19, a dru~i - Wi
dzew 18 puinktów. Równ'eż o 
dwa punkty więcej, bo 7 i 6 
mają na s\voim kencie Kole
jarz i . PTC, a jednak spadły 
na ostat,nie lokaty, które na 
wiosnę należały do WKS Wie
luń oraz zgierskiego Wlóknia
rza. 

Ogólnie biorąc są to dość po 
ważne odchylenia nie znajdu.ią
ce większego U.'lprawie-dliwienia, 

Koszykarze 
znów doznali· 

łódzcy 
pora.tek 

K 0S1Zykarze Jódzcy, a. t:wla.w:czaJ ŁKS dotrzyrnywal kl'Olrn groż
ŁKS nle mogą jal•oś przela-1 n.emu przed wnikowi ,jedynie w 

rr.ać zlej passy, We wczorajszych pierwszej polo•wie meczu, na ca 
!\PO·tli:a.niach znów do.znali po.ra- . zrenta, w.skazuje wynik 39:40, Po 
żek. Mianowicie LKS przegrał z\ pn.e:rwie jednak, gdy Lech przy. 
Lechem (Po·zna1i), a Społem z śules'Zył tempo, ŁKS zaczął tracić 
warta. pu.nkt po punkcie i o.statecznie 

Znacznie trud11iejsze zadanie przegrał 69:84. Koszykarze Lecha 
mitli kos·zykarze LKS, któż bo· gó:-u,iąc wzrost~m nad lo~zia111.ami 
wiem mógł dawaf. im szai~se w z łatwością. zbierali piłk,i z tabli
meczu z Ieaderen\ tabeli. Nato- c-· a. że strzelali ~elnic, odrueśli 
miast Jlczono na fipolem, bowiem zastużone i>wycięstwo. 
Warta. jak dotychczas niczym spe Najwięce.i punktów dla Lecha 
cjalnym nie wykazała się. Tym uzyskali: Łopatka 27, Lewandow
wlęksT.e więc ro'l:cza.rowa.nle spot- ski 13 i Pudelewicz 10. ŁKS mlaJ 
kalo sympatykó'w Społem. najlepmych strzelców w Jablo.ri.-

skim, który ztinbyl 21 pun,!<tołw, 
następnie w Kargulu - 14 pkt. i 
Maciejewskim - 10 piet. 

imprezy T ylko w pierwszych 10 mi!Tl11-
ta.ch Społem zd·ołało dotl"Zy

~ać krolm Warcie, Następnie goś 
cie <L<>s.zli do głosu I już w pie-rw sportowe sze.j części spotl<ania uzys,lmjąc 
przewagę 11 punl<tów (wyui.k 
brzmiał do przerwy 32:21) zapew

NlEDZIELA, 20 LISTOPADA BR. nili sobie zwycięs·two . 
HOKEJ NA LODZIE: ŁKS - Po W ogóle Warta ok;;zała się znacz 

nK'l'.-Zrn·n (Toruń) I 1'1~ g-0<llz. 1.7 nie szybszym zespołem. Jej za
w Pala·C'll Sport-0wym. wodnicy ri>\Y-nie-ż górowali wzr.o-

KOSZYKOWKA. I llga męska s'1:em nad łodzianami, a że s-trze· 
Sp.oł,"" - Lech (Po'Zin2ń) go<l-z. 17 lali celnie, nowiększyll przewagę 
ul. Pó'rl.ocna 36 J ŁKS - Warta ~o ~3 punktów wygrywając zasht 
(P-0©na11l god<Z. 18. ul. Zalu1t,na 82. zeni~ ":" s-t<>sun.ku 73:50. Na:i·więcej 

II LIGA: AZS Łódź - AZS Bia- J>ttnktow dla Warty uzyskol L~siń 
l'· .t.o.k go.dz. 14, ul. Zwi·rki Jl i Soki - 15 i Sikora. 13, a dla S1>0· 
i'.<la,sa A męof.<a: AZS Łódż - Cen- Iem Rkrze>czkowsl<i - 14 i ZMl·roż 
z~~?:~j ii.;-0trków) godZ. 16, ul. ny lO. * * * 

BOKS. Ba.welrta - Widzew ml- W Nowe.i Hu•o:e r.wmykainze war 
st.rz.ostwo klasy w;od:z'elcnej goozi S1Za.w;rciej Le.g!i pc1kctia·li jeodtivm 
na 11 w hali na WidZewie. pvnkt.~om po <!•wóch dog.q~wka:ch. 
PIŁKA NOŻNA. MiS'ttU>stwo kia now-0hu0cka Sp·S•rt.ę 81 :r.o (71:74. 

sy A RKS Rud'a - ŁKS Ib na .68:68. 28:29). G'r.a b,vJ.a b. ne11'WOW•a 
boisku w Rudz'e. Społem - Peli- 1 ."'··-e . ..ta.La na z,byt wy•sio,kim po
kan (ŁQ•w;eoz) i Orzeł - WKS W:e· z,:am1e. 
lur\. PO·C7..ątek ZRi\'\-odów -O g~ .. 11. * * * 

Lekkoatleci ŁKS i 
Mec.z Tntę~ kr·a:k:o\~·~f"ą WhsJą 

S I a. Poloco•ą (Warsza.wa) :z2rwńctl'Y"I 

Po em s'ę 71wy~:ęi,-twem w:·sri' 70:62 
.
1 
(35:~1). Wi'Sla, P<:tZa p'eN'11'.eyml 
m:nuta•mn. prowzdz"i•a p~·:zez cały 

I mas Stp:i•r<<n'.a, p.ozwalając ptoze-

pozostai~ w 11 1·1dze o·win'r<owi .ied;rn'e na k.r<:\t,koop.•.-zed 
pra~r,J.Tą n~3 wyrow„z,1·,e. 1\1eice 
<>bał na d<o'brym poeiom<c. 

Naresz,cie wyjaśnily .s:i.ę nie- lronmnikacie nie moi,e b~·ć 
pewne los:v lekkoatletów LKS zmieniona. W danym wypad
oraz Społem. Pamiętamy, że ku chodzik> o niew!a-ściwe ko
kiero·wnict.wa obu drużyn lódz- lejne miej>E-ce przyuna.ne męskiej 
kich zgłosiły prole,o.ty, a cxl rle- Sllta!ecie LKS oraz o nieuzas;;d 
cyzji zarządu PZLA zależalo, nione zdy.skwalifiiko1wa.n.ie .szta
czy leklkoatleci Społem z.aawan fel:v żet'i.skiej. 
sują dQ I U.gi, a LKS ut.rzyma Dzięki tej decyzji Jeok•koatle-
s1c; w II li,d2)e, ci LKS utrzymali &ie; w Il li-

Otóż protest Spolem zostal dze. Stradl na tym jedna1k dru
odr21u-00ny, tym samym więc gi klub łódzki, mianowicie 
będzie on nadal startował w Start, który zepchnięty na 
II lidize. Natomiast uwzglęJn·io- czwal"te miejsce, które przvpad
no protest zgloozony prze·z I lQ mu w wyniiku wwod.'.lw w 
LKS. W tym wypa.dku PZLA Lublinie. E>pa.dl: z Il 11g1 do 
wy,5zedt z zalożenia, że pie1- k1asy niższej. 
wotna decyzja oglo.szo.na już w 

W telegraficznym 
skrócie 

Ili za,kc•~cizc'!le w póiJnych gic>drzi 
nach tl:O·cny.ch s.Dotf<·cnie s~.at.k<a;rzy 
Po!~·r{i i Fra-n.cji 2.12·koń.ozyto s.'ę 
V..' f'lt·O•.UUThku 3:1 (10:3, lJ:ll, 112:15, 
lG:ll). 
... W sobotą w'<e.crzc:·em w be1 .. gij 

rkiej m:ej·s·c·orwości Gt:nbbrui~ge 
c .~'..lyło s;~ 1n!ęda:yina.rodc·we- s.pot
k,a1n.:e pi.f.<Z•~r{.11e pomiędzy v.•.a:r
!:m31\V$ką Logi!a i m.1•ej:s-co•wą dr.uiy
ną Gaint.oise. Zwy-c'.ę:żyła Le;ria 2:1 
(1:1) . 

sprnwa. O drugim dystansie nie P<Jd wpamnianymi d·achami, 
myślałem p-0cząLk<>wo po p!."l.y- c·rganizatorzy igrzysk olimpij
,ie:bdzie d-0 stc;Hcy Wloch. skich 7,ainstalowali kilkanaście 

z trudem udało się n.am o- a.para.łów telewizyjnych, na e
puścić Jotn.i.sko i tH•.iechaliśmy kranach których six>rt<>wcy ocze 
do w:i'l)ski „limpi,iskie.i. I tu s~ kujący na 5W<>,ią kole.ikę st.. ... r
re r-0zc-zarowauie. Tn zuprln•e tów. cglądali zma'lo"ania. przedsta 
-0nś ilmego n1z w Mdb-0urne. wicicli innych dyscyplin spo.rto 
Wioska .au.~traliJska zbud<t-wana wych. lub sw-Odch przyszłych 
z,osta.!a w zup.elnie odmiennym przeciwników w walc-c o metla.
stylu. Il-la.Je wille. oioc-;:,i>ne zie- le. Za. ten p.omysł należą się 
1-enfa, i niesa.mo-wi,ty wp,rost, jak dzia.ta(>"Com wl-0.skim wielkie hra. 
na igr21:1'ska. oJim1>ijskie, S•Jn~kój. wa. Można byl-0 bowiem be.Z 
Tym:izasem w Rzymie. p-0n1i~- uarażenl·a się na przesiadywan·;e 
s'LC7A?,ni.a dla zawodników pohu- w promj~nh1ch sli)o)lecznych <Jb
d<>wane zcslał~· prawi,.. w sa- scrwowa.ć Q!iffiJ>iadę, A J)1'7.e
mym śródmieściu i bllziutk<i cie'.i: nioe .ioechaliśm(Y tam f.ylko 
sta<ll-0>ntt <rlimpijskiego. Były to walczyć, ale ka.ż,dy z nas ~hciat 
o.l!J.rzymte tr-z;ypiętr-0~".e b.l·oJi:i,I m. c_>żli"~e. n~.i'\~ęcej zobac~~ć i 
Oczywiście budQwa.u>0 Je ~,-t,dlug mogł c1eszyc si-ę h1b smuclC ~ 
uajno•wszych wz-0r1)w arch1tekto- siągnięciami. wzgl~nie pt>raż
nirn:nych, m(lodnych obecnie w ka.mi swoich rodaków i pl"ZYja.• 
za.ch-0<lnie.i Europie. ciół. 

Miła niespodzianka cenne punkty 

ŁKS-Pomorzanin 5:2 
Miłą n ie51po·d:?i.;:nke ;;pra,w'11 

w07ora1j flW·Oin1 sy-rnpa:tytlco,1n ho
f.tei9c·i ·LKS, wY'grylA'·ają1c z P-0.m-0 
rza.c.1:nem (Tciruń) spotkani~e o mi 
strz.•·:>Stw.o "Tupy póf.n·~·cnej w sto 
sunku 5:2. z~tnim opiSZ.€my j<:t.{: d.'J 
taO"o do-szło ś.o'.e::tZj'mY st1"1.n!e·!'dn/ć. 
że 

0 

7IW)1c:i~3'1w0 'ho n =e je.st d?.I'.e-l•EIUl 
pnz)•pa.ciku . Łod©ian'e wy,giraH zu 
pe"'n.!e zia19ł.u'Żi€C:e. 

Sukces t.En jest tym cenn-!oe1SZY, 
7..e o::ln:es!;eny n.ad rów•n,o<rze?>jnym 
i groźnym p::zec:-\\.~ni'ki<'·m. Pomio
--: . .Snr n zad €1m.:--n s•t rc1w a ł b o<i a•j Żif!' 
Jeop~·ą i sz:vb-:-"lZą. ja?idę . a ,iE1d.na!k 
z.~.st•ał p.cr'\:-0nn1y. Słciibą bC1wfem 
stirona dirur~yny g-cśoi jest m·a·ło 
$k,utecuna g1ra . funa kw·cs·t;~a. że 
hr.ar1nk·a·rz LKS Zw•ie.J'7ichow~Jli brio 
nH \VCZ01l'aj or~wa&n:e, iZ dużym 
\V:)-'lCfllU!Ci~1m i .f:rlC'Zf'~dem. D-0 7r\Vyw 
c ~ ęs'i\v·a ł-0·d'?i en w a Jrn ie przy1cz:v111: ł 
s:ę Chc1dr:f.{·01~r::[<,i. i.<t.ótry c1ątrymi 
:ria•'ka:kującyim.i st17,alamo zdobyl 
tr*J~ bl·a1m,1ci. 

Za.Cf?..~ło siiq n:e-7.by·t pOlm)"'.S.•n:e, 
b0'':\~4 e-m na ~·k·tlł·~f<: bted·u ł"A~!-e.Jka 
gośC:e p:reP\V'S'i1 zdiobyli bra:Jrr<ę 
p.= Z'·el'fr9kiego. ŁKS ~bk-O 
71rewzniował s'.ę Je,c!!7. sęclrz'•a zd.o
byt>ej l>rnmki nie u7nal. PO!S'ta,p'ł 
stu":;1znf e. bcl'.v-! eim k rą.ż€1k pcr:d8..n y 
był pnwz cll'l"•e J'n;e. Publicem.ość 
łódl7ffa n.a ogół s!-'4bo j.e·~u..crie o:--ien 
t·u.ia.oa &'e w pnz·l'pl!'aoil f!ll"Y w ho 
ke,i·a gkl>'no prok1<o\c1wa1.a, dop.a
triują,c s.:ę ja1k.~egoś pree<0cz.cnia. 
Oc11,y,wiśoie S'Qdl7.1ow'e decy,zji n<e 
zm'-Enili i g;ra p.o.toczyla s:ę dalej. 

Nie-uz1asadn1one p:·o·testy ustały 
z t'hM'"lą ia~dy Chod-~rrn...,.,,ki w in.a 
~,t,.."1f.1·e-.i m:nuc:e o.:;.t.rym str:7.ałem 
zd.o·b:v•ł 'vyrówr.i 02·n ie. W p~.e11--.wree-j 
tr-1roj i ŁKS tt'Z.\".:1·~ a-l da 1me dw :ie 
b·ra.!J'f,<i zd-0·byte pnz~iz Łusiat<:a ; 
Chro:drz1k0t\V'~f <i e:go. 

Dru.ga t<ircj.a ct.aola w~n,i.k nj~rcoz 
stnzv>gnięty. a w oab1l!bn'e1 :f,KS u
:.tal!ł Vł"\Tli:k mecr:z.u 7.dobvwaiac 
ierrz;c1Ze Joo„ą hir:?rrf.<c;. 03tiai1:'Cf7.fl:.~ 
lo,1171'.?m'e wy<N'~"i 5:2 (3:1. 1:1. 1:9). 
B!·amol<i dlca ŁKS U'lyf(<ali: Ch~,da
k01Ąl'.Ski 2. Lusia.k. J3,a•ra.nryw~i i 
Wó,ici k po jor.lnej. a dla Pom'>rza 
11.:c"l<a Zielińi~ki i Polak po j·n:!n·ej. 

W grze LKS nas,tą.p'Ja •widooetrna 
popn:wa. Zwy:iJkuje f.orma t.u~'·a
ka, f<tóry tworzy :ziera•ną pa..ę 2l 
Zi-0li·1i!'"r'<·'.·1n. P-0·p·l'~-\Ął"•ł ~i~ę ~r~~·
c'hv11.'r<'i i gdyby Zydlew1czow1 do 
p!Sałio n:eco V\:ię-cej s:zcr:ęśc"ia. ZJWY 
oi· onwo LKS był-oby ni·::.·.vątpliw'e 
wiff<:!'."le. Pnzyn.admtio1ej d1wi<! W"Pa 
ni.a1l.e cr,azt:ie '·V:V'Przie.o,wane p..rtez 
Z'·~lliń·„~ieO"•o p-0wi01'en był iwyk<>
rzystać. N'-ei;ite.ty, mtO<l~iutl<i ho
f<e'~ta ŁKS m;ał wcze.rai s~aibsz.Y' 
d:Zjeń. 

w 7.<'~pole Pc,morn:rn'n•a jcl<o bo 
k·ei:stóv.r n.r 1 w:--·mie•n'.ć nal-:-ży: 
br.s1ml<<>1nz.a Tv•lC2.yńskio!(o. cho
o:aż pnz.e:puściŁ aż 5 br21meik o.l'.'a!D 
p4-eirwmy at:::;i1k. v..i· skład któr~o 
\\,-C'h!01d.z.a: Zebr•Ol~.r.<:i. Pcilcl~{ j z:e
Uń~-r.<i. Z diPug!~~-0 ate:iku p"'d·~·h!łł 
sie 2l\vłaS?10'7.a WJie-07.erzcł-<. S~dzt~<> 
wali PP. '.Vó,i<r< i Il.<>m.Fnow~r<i ą; 
Wr,rsz,3JW)'. D<„isi"'j o gryclot.. 17 ŁKS 
2m'-0;z,y ~,rę 7. Pom{)llll..atn::..nem. W 
meca.u :rcw2ł"l.ŻiCnvym. 

* * * 
Rcr>:e-gr>;my na !"Zl'>.t~nym 1000-

wLsku 'W To.n.1.,,;u lL!!<l'wy m~ bo 
kejowy między P-0lon:a (By<l
g.o--cz) a Włći<ni•anzem (Zg'.,,,-z) 
z::tiońcrz;-rł s:-ę Zfivycrloe~·tvłem z.eS'5!-0 
łu by·dJgOEkit.'l,lO 5:0 (2:0, 2:0, 1:0). 

* 
W S-Obot.ę na Torka.o'e w Kato

w'oach Górn!,k 09 Mysłowic~. f<tó 
ry w p'ątek uległ Star1.c'Wi Kato
WiC'e 1 :6. tym r.ao:em roa;strz.ygnął 

z tą sa.mą dl"'luży.ną spotken:e na 
S<W>Oja ko,rzyść wyn;tkiem 2:1 (1:1., 
0:0, 1:0). 

* * * 
Th<:•w?„1.żowy mere o ll'.l.'is.trzo~two 

I hti hokejowej P"m:ęooy Barl
c!o'llcm Kg!Jo\\''C<l i PolcnJą Bytem 
zakońC1ZYl s'ę W;\'sc1k 1.m .?J\\.·y~·~
suwem Baildcnu 7:0 (2:0, 1:0, 4:0). 
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John Castle Arthur Halley 

Pr-zclożyl JAN ZAKRZEWSKl 

Towarzystwo, lecące w wielkim samolocie pa
satersklm z Winnipeg do Vancouveru, jest bardzo 
różnorodne. 
Przewdają kible!, lecący na. mecz futbolowy, 

który ma się odbyć w va.ncouver. Na razie życie 
w samolocie toczy się normalnie. Nic nie zapo
wiada nieubłaganie zbliżają.cel się katastrofy .. 

Zapadta. no·c. Je:lna z pasażerek poC'zula się 
bardzo źle co zanfepoknilo kapitana. R<>\\'ntO<'ie
~nle sa,mo~t WJ!adł w ob?nar zaburzeń. atmo-•fe
rycznych. Ste1w~irdeosa poleciłil na p<>I rG111b1t· 
dzon;rm pa•ażerom ze!}ią.ć pasy i za.pyta.la, m:y 
któryś z panów nie jest może leka.rze.m. 

• 
Niższy z mężczyz,n potrząsnął przecząco 

głową: 
- N~e, nie„. A co się stało? 
- Nic poważnego, głupstwo. 
Okrzyk bólu zmobil':zrwał jej uwa.gę. 

Szybkim krokiem podesz-ła do państwa 

Childe·r. Pa·ni ChHder cicho jęczała leżąc 
w ramionach męża, oczy mi·3.-ła zamlmięte, 
twarz skurczoną w parok6yzmach bólu. 
Janet uklękła obok i otarła pot z czola 
kobiety. Pan Childer patrzył na Janet. Na 
jego twarzy malowało się przereżenie . 

Coś trzeba zr.:;.bić!.„ Co to może być? 
Proszę ją ciepło okryć. Zaraz spraw

dzę, czy wśród pasai.erów jesit lekarz. 
Lekarz! O Boże, mam nad:;.;eję, że 

jest! Ale co zrobimy, jeśli nie będzie? 
Pros·zę się nie martwić. Zaraz wrócę. 

Janet podniosła się, rru<Ciła jeszcze jed
no krótkie spoj1,zenie nG. cierpiącą, wstała 
i idąc między rzędami foteli pytała, czy 
nie ma wśród pasażerów· doktora. 

- A co, ktoś jest chory? - o<lpiowiada
no pyta111iem. 

- N!e, po prostu źle się czu.i'e. Cwsami 
zdarza się to osobom wrażliwym. Przcpra
sz4m, że pa.na niepokoBann. 
Czyjaś dłoń chwyciła ją za rękę. Był to 

jeden z cz:wórki pijących - twarz miał 
zieloną, skórę suchą, blysz·czącą. . 

- Prze];}ras,zam panią, że znowu panią 
niepokoję. ale ch::Iernie źle się czuję. Czy 
mogę prosić o szklankę wody? 

- Ależ oczywiście, zaraz panu p-0dam. . 
- Nie wiem, co mi się stało. Nigdy się 

ta.k pieeko nie czułem. - Mężczyzna prze
chylił głowę do tyłu, oparł ją o poduszkę 
fotela. Od.dychał z tTud:nością wydyma
jąc przy tym policz:ki. Jeden z jego towa
rzysz,y obudził się, poruszył, otworzył oczy 
i podniósł głowę. 

· - Co ci się stało? - spytał. 
- BrZJuch - wyjaśnił chory. - Rozdzie

ra mi wnętrzn-ości! - Chwycił się dłonią 
za brzuch i wykrzywił w paraksyzmie bólu. 

Janet dotknęła ramienia Spencera, po
trzą~nęła nim delikatnie. 
Obwarzył jedno c•ko, potem d·rugie. 
- Przepraszam, 7..e pana budzę. Czy nie 

jest pa·n leka:rzem? 
Spencer zbierał pośpiesznie myśli. 
- Lekarzem? Ja? Nie, n'e„. I nie wiem 

kto.„ - Skinęła głową chcą.c iść dalej. -
Chwileczkę, chwilkę! - zatrzymał ją. -
Przecie ten pa,n koło mnie jest lekarzem! 

- Dzięki Bogu! - westchnęła stewar
dei;sa. - Muszę g-o obudzić. 

Spencer trącił łokciem skuloną sylwetlkę 
<lokto-ra Bairda. 

Ktoś zach0rowal? - s.pytał Janet. 
- Jedna pani· źle się czuje„. 
- Doktorze, ddctorze! - Spenc·er er,rr-

gicmie szarpnął doktora za rękę. Baird 
potrzą.sał głową, coś mruknął, wreszcie 
się obudził. - A jednak, doktorze, iest 
wezwanie do chorego. 

- Pan jest lekarzem? - spytała Janet 
niespoko;inie. 

- Jestem dok1J:ir Baird. Co się s.tało? 
- Mamy dwóch :c<.i.::ażerów, któr~i' po-

ważnie z.:l..słabli. Może ich pa'n obejrz;;;l!? 
- Za6·łabli? Oczywil<c:ie, idę. 
Spencer woStał, żeby przepuścić doktora. 
- Gdzie oni są -- ,sp/tał 'Baircl przecie-

rn.jąc oczy. 
- Byłoby dobrze, gdyby pan doktor naj-

pierw obejrzał panią Childer, o tam! -
powiedziała Janet prowadząc dol{tora 
i ,jed·nocześnie p:wtan;,ając raz po ra.z cpa
nowanym głosem: - Proszę zapiąć pasy, 
proszę za.piąć p·Jsy. 

Pani Childer leżała, o ile na to poz,>;a
lalo oparcie fotela. Całym jej ciałem 
wstrząsały dreszcze. Oddech miała ciężki, 
;pTzerywany, włosy zlepic.ne potem. 

Baird stanął nad nią przyglądając się 
pilnie. Poi'em ukląkł obok i ujął w prze
gubie d!o1't chorej. 

- 'lio jest p:lO:J. doktor - wyjaśniła Janet. 
- Oh, ,iak się cieszę. doktorze - o<lezwat 

się pan Chikler z ożywieniem. 
Kobieta otwi:irzyła oczy. 
- Doktor.„? - wyszeptała drżącymi war

gami. 

- Proszę leżeć spo:rnjnie - powiedział 
B<-ird patrząc na sekw1dr::.ik. Puścił prz{'
gub, pomacał si~ po kieszeniach 1 wyjął 
oftalmoskop. - Proszę szcrc•ko otworzyć 
oczy - pOilecił łagodf!lie i przy pomocy cie
niutkiego strum:11kG. światła z malei1k'e.i 
baterii zbadał kolejno oba oczy. - Boli? 
- spytał. K.;bieta <kinęła głową. - Gdzie? 
Tu? Czy tu? - dłonią obmacywał jej 
brzuch. Kobieta na·gle drgnęła, zakrztusiła 
się <;,krzykiem !;-Olu. Przykrył ją z powro• 
tern pledem, dobknął dlonia zimnego czcła 
i wstał. - To pana żona? - zwrócił s!ę 
do mE;'żczy?J!lY siecl7ącego obok. 

- True, panie doktorze. 

(D. c. n.) 
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